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OGÓLNONARODOWA DYSKUSJA 6-7V-1952 r.
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
Wezwanie Komisji Konstytucyjnej do narodu polskiego

Na posiedzeniu 23 stycznia 1952 r. Komisja Kon­
stytucyjna obradująca pod przeuiodnictuiem Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta uchwaliła jednomyślnie 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
(tekst projektu zamieszczamy na str. 3, 4 i 5).

Równocześnie Komisja Konstytucyjna powzięła 
następującą uchwałę w sprawie ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Sejm Ustawodawczy, powołując 
Komisję Konstytucyjną, postano­
wił w najszerszym zakresie za­
pewnić udział w dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji ludowi pracu­
jącemu miast i wsi, wszystkim oby 
watelom, całemu Narodowi.

Projekt Konstytucji, to projekt 
ustawy zasadniczej naszego pań-

stwa demokracji ludowej, pań­
stwa, w którym cała władza nale­
ży do ludu pracującego miast 
i wsi. Konstytucja mieć będzie 
ogromne znaczenie dla dalszego 
umocnienia i rozwoju osiągnięć na 
rodu polskiego, budującego socja­
lizm — dla dalszego zespolenia na­
szego narodu, dla utrwalenia nie-

Będziemy walczyć nieubłaganie z siłami faszyzmu i wojny
Delegacje 17 narodów w Oświęcimiu
składają hołd pamięci ofiar hitleryzmu

W siódmą rocznicę wyzwolenia przez bohaterskich żołnierzy Armii Ra. 
dzieokiej b. hitlerowskiego obozu w Oś więcimiu, przybyli tam delegaci b. 
więźniów faszyzmu z 17 krajów Europy oraz delegaci Zw. Bojownikówwięźniów faszyzmu z 17 krajów Europy oraz delegaci 
o Wolność i Demokrację.
Uroczystość oświęcimska rozpoczęła 

się złożeniem hołdu bohaterskiej Armii 
Radzieckiej u stóp Pomnika Wdzięczno­
ści. Przemówienie wygłosił b. więzień 
obozów, członek Żarz. Woj. ZBoWiD 
Zarzycki. Wyrażał on gorącą wdzięcz­
ność żołnierzom Armii Radzieckiej, któ­
rzy przynieśli wolność i uratowali życie 
więźniom obozu oświęcimskiego i innych 
obozów faszystowskich w Polsce i w 
wielu krajach Europy. Mówca oświad­
czył:

„Składając wieniec u pomnika boha­
terskich żołnierzy radzieckich składamy 
nasze wielkie zobowiązanie: Nigdy wię­
cej Oświęcimia, a to znaczy, że dalej bę­
dziemy wieść nieubłaganą walkę z siła­
mi faszyzmu i wojny, walkę przeciw re- 
militaryzacji Niemiec, walkę przeciw 
rbrodniarzom w Korei, walkę o pakt mię 
dzy mocarstwami — o trwały pokój. 
Dzień dzisiejszy jeszcze mocniej winien 
powiązać wszystkie postępowe siły na­
rodów dla ostatecznego zwycięstwa po­
koju“.

Następnie u stóp pomnika złożyli 
wieńce; przewodniczący FIR, płk. Fr. 
Manhes, matka członkini francuskiego 
ruchu oporu Casanovej, bestialsko za­
mordowanej w Oświęcimiu przez faszy­
stowskich siepaczy, sekr. Rady Naczelnej 
ZBoWiD wicemin. Balicki i sekretarz 
generalny Niemieckiego Zw. Ofiar Fa­
szyzmu (VVN) Beyling.

Hołd pamięci pomordowanych więź­
niów oświęcimskiego obozu śmierci zło­
żyli ich towarzysze również przy tablicy 
pamiątkowej w Brzezince, w miejscu, 
gdzie w tym jeszcze roku stanie pomnik 
dla uczczenia pamięci 4 milionów ludzi z 
różnych krajów, którzy ponieśli śmierć 
męczeńską z rąk hitlerowskich opraw­
ców w Oświęcimiu, w latach 1940^-45.

Uczestnicy uroczystości zwiedzili były 
obóz śmierci w Oświęcimiu, kobiecy obóz 
w Brzezince i muzeum oświęcimskie.

Oświęcim 25 stycznia 
TfTelefonem od specjalnego wysłannika) 

Podobnie, jak siedem lat temu, gdy 
radzieckie czołgi oswobodziły Oświę­
cim, dzień 25 stycznia był mroźny i 
śnieżysty.

Tym większe wrażenie wywołało 
spotkanie z obozem — tych, których 
wyzwoliła z tego miejsca każni Ar­
mia Radziecka w 19r/5 r.

Przybyli oni z całej Europy na 
międzynarodowy zjazd byłych więź, 
niów Oświęcimia, przybyli do obozu, 
by tutaj jeszcze raz podnieść hasło: 
Nigdy więcej Oświęcimia! Nigdy wię­
cej wojny !

Wśród baraków Brzezinki, Oświę­
cimia spotkali się Francuzi i Duńczy­
cy, Holendrzy i niemieccy antyfaszyś- 
ci, Polacy i Włosi, przedstawiciele 17 
krajów.

Holender Lex van Waren, były 
członek obozowej orkiestry, dowie­
dział się, że jego stary oświęcimski 
torcarzysz również przyjechał do obo­
zu. Spotkali się po siedmiu latach, 
jednak byli sobie równie bliscy jak 
wówczas za drutami, gdy każda mi­
nuta życia niosła śmierć.

Dziś ponownie zeszły się ich drogi: 
drogi obrony odzyskanej wolności za­
grożonej przez imperializm odbudo­
wujący nowe zaborcze Niemcy i no-

obrony pokoju iwy Wehrmacht, 
szczęśliwej przyszłości,

W salach wystawy oświęcimskiej, 
jak w soczewce zbiegają się wszyst­
kie najpotworniejsze atrybuty wojny, 
faszyzmu i zwyrodnienia. Gorące, peł­
ne wiary w przyszłość słowa delega­
tów byłych więźniów Oświęcimia na­
bierają jeszcze głębszego znaczenia, 
bo są to słowa pokoju i wolności wy­
powiedziane na grobie 4 milionów za­
mordowanych więźniów — ofiar fa­
szyzmu. (Jar)

podległości i suwerenności naszego 
państwa ludowego i zwiększenia 
jego wkładu w dzieło utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

Projekt Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej niewątpli­
wie stanie się przedmiotem naj­
żywszego, bezpośredniego zainte­
resowania najszerszych mas ludo­
wych, które wiedzą, że są gospoda­
rzami w swoim kraju — że to one 
kształtują oblicze swojego pań­
stwa — że na nich spoczywa odpo­
wiedzialność za dalszy rozwój na­
rodu, za ustanowienie form pań­
stwowych oraz praw i obowiązków 
obywatelskich najlepiej zabezpie­
czających wolność, siłę i rozkwit 
Ojczyzny.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA 
WZYWA DO NAJSZERSZEGO 
UDZIAŁU W DYSKUSJI NAD 
PROJEKTEM KONSTYTUCJI POL 
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU­
DOWEJ I ZWRACA SIĘ DO OBY­
WATELI O ZGŁASZANIE WNIO­
SKÓW, POPRAWEK I UWAG DO 
TEGO PROJEKTU.

Komisja Konstytucyjna zgodnie 
z Ustawą Konstytucyjną z dnia 26 
maja 1951 r. i w celu zapewnienia 

j najdogodniejszych warunków dla 
przeprowadzeni* szerokiej, ogólno­
narodowej dyskusji, a w szczegól­
ności dla zgłaszania przez obywa­
teli wniosków, poprawek i uwag, 
uchwala, co następuje: 
j Projekt Konstytucji Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej ogło 
szony będzie w dniu 27 stycznia 
1952 r.
O Dyskusja ogólnonarodowa nad 

ogłoszonym projektem Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

I

dowej trwać będzie od dnia ogło­
szenia projektu do dnia 6 kwiet­
nia 1952 r.
O Wnioski, poprawki i uwagi do 

projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej mogą 
być zgłaszane przez obywateli w 
ciągu całego okresu trwania dy­
skusji ogólnonarodowej nad pro­
jektem:

a) bezpośrednio do Komisji Kon­
stytucyjnej (adres: Warszawa, 
Sejm Ustawodawczy, ul. Wiej 
ska),

b) do prezydiów rad narodowych 
gminnych, dzielnicowych miej 
skich, powiatowych, woje­
wódzkich, lub

c) do redakcji dzienników i cza­
sopism oraz do „Polskiego Ra­
dia“.

ą Prezydia rad narodowych, re- 
dakcje dzienników i czasopism 

oraz „Polskie Radio“ przesyłać bę­
dą otrzymywane od obywateli 
wnioski, poprawki i uwagi do Ko­
misji Konstytucyjnej, która je roz­
patrzy w 
prac.

dalszym toku

*
KonstytucyjnaKomisja

głębok?e przekonanie, że

swoich

wyraża 
najszer-

i
j L ' -szy udfcAil fr.as pracujących w ogól 
nonarodowej dyskusji nad projek­
tem Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przyczyni się 
do WSZECHSTRONNEGO OMÓ­
WIENIA I PRZYSWOJENIA SO­
BIE PRZEZ MILIONY OBYWA­
TELI ZASAD NOWEJ KONSTY­
TUCJI, KTÓRA BĘDZIE WYRA­
ZEM WOLI NARODU I PRAWEM 
NAJWYŻSZYM POLSKIEJ RZE­
CZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ.

Minister A. Wyszyński opuścił Warszawą
żegnany serdecznie przez ludność stolicy

W nocy na 25 b.m. opuścił Warsza­
wę, udając się do Moskwy, przewod­
niczący delegacji ZSRR na VI Sesję 
ONZ Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Andrzej Wyszyński z Małżon­
ką. Min. Wyszyńskiemu towarzyszyli: 
Sekretarz Generalny Min. Spraw 
Zagr. ZSRR — B. F. Podcerob i Dy­
rektor Gabinetu Ministra — I. I. Lo­
banow.

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego ogłosiła komunikaty o 

wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego na r. 1951 w trzech kwar­
tałach 1951. PKPG ogłasza obecnie komunikat o wykonaniu NPG w ca­
łym r. 1951 i w związku z tym nie ogłasza odrębnego komunikatu o wy­
konaniu planu w IV kwartale.
Rok 1951 stanowił okres znacznych 

osiągnięć w realizacji zadań planu 
6-letniego, zwłaszcza w dziedzinie prze 
mys-łu i budownictwa. Jednocześnie 
jednak wystąpiły trudności w realiza­
cji planu, wynikające przede wszyst­
kim z nienadążania rolnictwa za po­
trzebami związanymi z szybkim tem­
pem socjalistycznego uprzemysłowie­
nia.

Według tymczasowych danych wy­
konanie Narodowego Planu Gospodar 

'czego w r. 1951 kształtuje się następu­
jąco:
I. Produkcja przemysłowa

Plan produkcji przemysłu socjali­
stycznego na rok 1951 według warto­
ści w cenach niezmiennych został wy­
konany w 100,8 proc, a wartość pro­
dukcji przemysłowej wzrosła o 24,4

I

Górnictwa
Przemysłu
Przemysłu
Przemysłu
Przem. Rolnego i Spoź.
Przem. Drobnego i Rzemiosła

Min.
Min.
Min.
Min.
Min.
Min.
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Handlu Wewn.
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Leśnictwa
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Kolei
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Transportu Dróg, i Lotn. 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Budownictwa Przem.
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Budownictwa Miast i Osiedli 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Oświaty
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Min. Zdrowi?

Ciężkiego 
Chemicznego 
Lekkiego

proc, w porównaniu z rokiem 1950. 
Plan produkcji przemysłu wielkiego 
i średniego został wykonany w 101,6 
proc., a wartość produkcji tego prze­
mysłu wzrosła o 21,2 proc, w porów­
naniu z r. 1950. Wartość produkcji 
przemysłu wielkiego i średniego osiąg 
nęła poziom około 270 proc, w porów­
naniu z r. 1938.

Przekroczenie zadań planu produk­
cji przemysłowej na r. 1951, poważnie 
zwiększonego w porównaniu z planem 
6-letnim, oznacza osiągnięcie warto­
ści produkcji 
większej niż 
6-letniego na

Wykonanie _ _____
przedsiębiorstwa przemysłowe, podle­
głe poszczególnym ministerstwom 
przedstawia się następująco:

% wykonania 
planu

102
100
105
103
100
115

przemysłowej o 13 proc, 
ustalały zadania planu 
rok 1951.
planu produkcji przez

w porównaniu 
z r. 1950 w%

113
121
129
122
121
194

86 109

107 122

95

94

104

114

96

107

125

150

258

253

186

147

Wykonanie planu produkcji waż­
niejszych artykułów przemysłowych 
przedstawia się następująco:

% wykona­
nia planu

101
101
106
101
101
101
100
100
103

w porówna­
niu z r. 1950 

w %
105
106 
146
101
118
114
115
104
328

Węgiel kamienny
Koks 
Przerób ropy naftowej
Sól kamienna 
Energia elektr. 
Rudy żelaza 
Rudy cynku surowe 
Cynk 
Samochody ciężarowe
Maszyny i narzędzia rol­

nicze (w tonażu)
Maszyny i urządzenia dla 

przemysłu chemicznego
Maszyny wirujące 
Kable słaboprądowe
Aparatura rozdzielcza i 

zabezpieczeniowa wy­
sokiego napięcia

Aparatura rozdzielcza 
zabezpieczeniowa 
kiego napięcia

Elektrody węglowe 
Soda kaustyczna 
Supertomasyna 
Barwniki 
Penicylina 
Garbniki syntetyczne 
Przędza sztucz. jedwabiu 
Włókno cięte 
Celuloza 
Papier 
Tkaniny 
Tkaniny 
Tkaniny 
Skóry twarde 
Skóry miękkie 
Obuwie skórzane 
Meble 
Zapałki 
Szkło okienne 
Porcelana stołowa 
Porcelana elektrotechn. 
Papierosy 
Mydło 
Cukierki wszelkie 
Wino 
Masło 
Mąka pszenna 
Mąka żytnia

Pomimo wykonania 
łości, w zakresie niektórych artyku­
łów plan produkcji nie został w peł­
ni wykonany. Min. Górnictwa nie 
wykonało w pełni planu produkcji 
ropy naftowej (86% planu). Min. Prze 
mysłu Ciężkiego nie wykonało w peł-

bawełniane 
wełniane 
jedwabne

118

100
107
120

104

127

175
169
133

232
1

nis-
110
101
100
101
109
154
108
101
106
100
100
101
102
101
109
111
110
109
100
103
108
102
106
100
119
117
107
122
102 

planu

207
138
110
152
115
266
174
111
137
115
115
107
109
115
115
131
141
131
107
104
123
126
118
104
140
149
143
149
107

jako ca-

ni planu produkcji stali surowej 
(99%), surówki (97%), wyrobów wal­
cowanych (99%), obrabiarek do me­
tali i drzewa (93%), parowozów 
(93%), traktorów (75%), rowerów 
(99%), Min. Przemysłu Chemicznego 
nie wykonało w pełni planu produk 
cji sody kalcynowanej (95%). Min. 
Przemysłu Lekkiego—cementu (93%).

Nie zostały osiągnięte zadania pla­
nu w dziedzinie wzrostu produkcji 
cukru (79% planu) w związku z nieu 
rodzajem buraka cukrowego i w za­
kresie mięsa (77% planu) w związku 
z niewykonaniem planu skupu.

Mimo niewykonania planu w za­
kresie niektórych artykułów produk­
cja ropy naftowej była o 8% wyższa 
w porównaniu z r. 1950, stali suro­
wej o 11%, surówki o 6%, wyrobów 
walcowanych o 13%, obrabiarek do 
metali i drzewa o 41%, parowozów o 
10%, traktorów o 3%, 
10%, sody - kalcynowanej 
mentu o 7.%

W wyniku wzrostu
pracy i zmniejszenia norm zużycia 
surowców, materiałów7 pomocni­
czych i paliwa uzyskano w r. 1951 
dalsze poważne obniżenie kosztów 
własnych. Koszty własne w cenach 
porównywalnych w zakresie mini­
sterstw przemysłowych obniżone 
zostały łącznie o około 4,6% w po­
równaniu z r. 1950. Plan obniżki 
kosztów własnych nie został jednak 
w całości wykonany, głównie wsku 
tek niewykonania w pełni zadań w 
dziedzinie obniżenia zużycia mate­
riałowego.

II. Wprowadzenie nowej 
techniki do przemysłu

Rok 1951 stanowił okres poważnych 
osiągnięć w dziedzinie wprowadzania 
nowej techniki do przemysłu, a zwła 
szcza w zakresie podjęcia produkcji 

(Dalszy ciąg na str. 2)

rowerów o 
o 18%, ce-

wydajności

l

Na ozdobionym polskimi i radziec­
kimi flagami dworcu w Warszawie 
Ministra Wyszyńskiego żegnali: Pre­
zes Rady Ministrów — J. Cyrankie­
wicz, Wicepremier — A. Zawadzki, 
Minister Obrony Narodowej, Marsza­
łek Polski — K. Rokossowski, Mini­
ster Spraw Zagranicznych — St. 
Skrzeszewski, Podsekretarz Stanu w 
Prezydium Rady Ministrów — J. Ber­
man, Sekretarze KC PZPR — F. Ma­
zur i E. Ochab oraz przedstawiciele 
Rady Narodowej m. st. Warszawy.

Na dworcu obecni byli Charge d‘Af- 
faires ZSRR w Polsce — D. I. Zaikin 
i Attache Wojskowy — Generał I. K. 
Kazak w otoczeniu członków Amba­
sady. Obecni byli także przedstawicie­
le dyplomatyczni państw zaprzyjaź­
nionych.

Licznie przybyli przedstawiciele 
ludności warszawskiej zgotowali opu­
szczającemu Warszawę Ministrowi 
burzliwą owację.

Do granicy polsko-radzieckiej min. 
Wyszyńskiemu towarzyszyli: Minister 
Pełnomocny w MSZ — M. Wierna i 
Dyrektor Protokółu Dyplomatycznego 
MSZ — E. Bartol.

Tłumnie przybyli na dworzec mie­
szkańcy stolicy, aby pożegnać ódjeź- 
dżającego do Moskwy min. Wyszyń­
skiego.

Gdy minister Wyszyński przybywał 
na dworzec w towarzystwie premiera 
Cyrankiewicza — wybuchł entuzjazm. 
Min. Wyszyński serdecznie pozdrowił 
lud stolicy. W odpowiedzi padały o- 
krzyki: „Niech żyje nieugięty bojow­
nik o pokój — Minister Andrzej Wy- 

• szyński“, „Niech żyje Wielki Związek 
Radziecki — ostoja pokoju i wolności 
narodów“.

Zrywały 6ię wciąż nowe okrzyki na 
cześć wielkiego przyjaciela narodu 
polskiego. Chorążego pokoju — Józe­
fa Stalina, na cześć Prezydenta R.P. 
— Bolesława Bieruta. „Sta-lin — 
Bie-rut. — Po-kój“ — skanduje lud 
stolicy.

Propaganda agresji
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP). Podżegające do 
wojny przemówienie pełniącego obo­
wiązki min. spraw wojskowych rządu 
w Bonn — Blanka, w którym zapowie­
dział on oficjalnie wprowadzenie przy 
musowej służby wojskowej, wywołało 
powszechne oburzenie ludności nie­
mieckiej.

Zdając sobie sprawę z istnienia sil­
nych oporów wśród społeczeństwa wo­
bec polityki wojny, amerykańskie wła 
dze okupacyjne poleciły rządowi w 
Bonn powołanie przy urzędzie infor­
macyjnym specjalnego wydziału pro­
pagandy, aby ,,psychologicznie przygo 
tować ludność zachodnio-niemiecką do 
wojny“. Kierownikiem tego wydziału 
został dr Scheidt, który dawniej był 
zatrudniony w wydziale historycznym 
kwatery głównej Hitlera.

Rok znacznych osiągnięć w realizacji Planu 6-letniego
Przekroczenie zadań zwiększonego planu produkcji przemysłowej na rok 1951
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135 obiektów przemysłowych99 tys, izb mieszkalnych oddano do użytku w r. 1951
Dokończenie Komunikatu Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
nowych w^Tobów przemysłowych, 
opanowania nowych procesów tech­
nologicznych i mechanizacji.

Uruchomiono produkcję wielu no­
wych nieprodukowanych dotychczas 
wyrobów, a w szczególności: kombaj 
nów węglowych, wrębiarek na podwo 
ziu gąsienicowym, ładowarek „Kaczy 
Dziób“, wind wiertniczych dla prze­
mysłu naftowego, ßzeregu nowych 
typów obrabiarek, jak np. tokarki 
zataczarki TSF 50, tokarki karuze- 
lówki IKCE 2500, strugarki wzdłużo- 
nej 1-stojakowej SWJ 125 i strugar­
ki (dłutownicy) do kół zębatych Zd 
6 50, kotłów typu La Monta, maszyn 
papierniczych, pras mimośrodowych 
PNS-40 t, wagonów osobowych 66 W, 
wagonów ßamowyladowawczych, piat 
form: 6-osiowych 48 W, szeregu no­
wych typów maszyn rolniczych jak 
eiewników ciągnikowych KR 25 300, 
młocarni BWPC, nowych typów stat­
ków: parowców 4800 DTW, trawle­
rów 450 DTW, lugrotrawlerów 100 W. 
Uruchomiono montaż samochodów o- 
sobowych „Warszawa“ oraz samocho­
dów ciężarowych „Lublin“. Podjęto 
produkcję kwasu siarkowego z kra­
jowych anhydrytów, nowych rodza­
jów żywic syntetycznych w oparciu 
o krajowy surowiec, produkcję pół- 
koksu, karborundu, specjalnych elek­
trod węglowych, włókna sztucznego 
,Polan“ Gorzów, celulozy wiskozowej, 
szkła pianowego, cementu* szybko- 
sprawnego 1 wielu innych ważnych 
dla gospodarki narodowej wyrobów 
przemysłowych.

Dokonano znacznego postępu w 
dziedzinie wprowadzania i opano­
wania nowoczesnych, wysokowydaj 
nych procesów technologicznych 
oraz w dziedzinie mechanizacji ro­
bót ciężkich i pracochłonnych.
Na podstawie wprowadzania nowej 

techniki osiągnięto poprawę wskaź­
ników techniczno-ekonomicznych. W 
szczególności w elektrowniach zmniej 
»zono w porównaniu z r. 1950 zuży 
cie węgla na wytworzenie 1 kWh 
energii elektrycznej o 10 proc., zwię­
kszono stosowanie węgli niskogatun- 
kowych i mułu z 80 proc, w 1950 r. 
do 87 proc, w r. 1951. W przemyśle 
hutniczym stopień wykorzystania cza 
6U kalendarzowego wielkich pieców 
wzrósł o 3 proc, w porównaniu z r. 
1950, stopień wykorzystania czasu ka 
lendarzowego stalowni martenowskich 
o 4 proc., mimo niewykonania w 
pełni zadań planu w tym zakresie, 
produkcja zim kw. po w. trzona 
pieca na dobę wzrosła o około 6 proc., 
6topień wykorzystania czasu kalenda 
rzowego zespołów walcarek o około 
3 proc., uzysk produkcji gotowej ze 
wsadu surowego o około 3 proc. W 
przemyśle metali nieżelaznych osią­
gnięto podniesienie uzysku przy prze 
topie cynku katodowego o 5,5 proc, 
i obniżenie braków w walcowniach 
metali nieżelaznych z 7,2 proc, do 
2,3 proc. W przemyśle budowy ma­
szyn ciężkich produkcja na obrabiar­
kę produkcyjną wzrosła o 10 proc., 
w przemyśle motoryzacyjnym o 26 
proc., w przemyśle obrabiarek i na­
rzędzi o 15 proc., w przemyśle ma­
szyn rolniczych o 22 proc. Stopień 
wykorzystania czasu pracy obrabia­
rek w przemyśle budowy maszyn 
ciężkich podniósł się o 19 proc., w 
przemyśle motoryzacyjnym o 9 proc., 
w przemyśle obrabiarek i narzędzi 
o 15 proc., w przemyśle maszyn roi 
niczych o 13 proc. W przemyśle od­
lewniczym uzysk gotowej produkcji 
ze wsadu metalicznego wzrósł o 4 
proc., a braki zmniejszono o 13,5 
proc. W przemyśle bawełnianym wy­
dajność na krosno-godzinę wzrosła 
o około 2 proc, w porównaniu z r. 
1950, a udział I gatunku tkanin po­
dniósł się z 68 proc, do 76 proc.

Pomimo osiągnięć w dziedzinie te­
chniki stwierdzić należy, że tempo 
wprowadzenia nowej techniki w nie­
których gałęziach przemysłu nie by­
ło dostateczne, zwłaszcza w zakresie 
wprowadzania mechanizacji oraz zgo 
dnego z harmonogramami uruchamia 
nia produkcji nowych wyrobów 
względnie wykonania prototypów 
i prób w skali półtechnicznej. Stwier 
dzić należy również niedostateczną 
dbałość w niektórych gałęziach go­
spodarki narodowej o upowszechnie­
nie stosowania wynalazków i uspraw 
nień oraz przodujących metod pracy.

czych i obiektów, i szybki wzrost ma 
jątku trwałego w gospodarce narodo­
wej.

W zakresie ministerstw przemy­
słowych ODDANO DO UŻYTKU 
W R. 1951 OGÓŁEM 135 OBIEK­
TÓW PRZEMYSŁOWYCH, w tym 
32 duże i 58 średnich. Szereg spo 
śród tych obiektów, opartych na 
nowoczesnym poziomie techniki, 
ma podstawowe znaczenie dla dal­
szego rozwoju gospodarki narodo­
wej, a w szczególności nowa sta­
lownia w Hucie 
ki piec „B“ w 
hale montażowe 
dów Osobowych 
montażowe Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie, fabryka 
kwasu siarkowego w Wizo wie, za­
kłady włókien sztucznych w Go­
rzowie, cementownia „Odra“ w 
Opolu, zakłady przemysłu baweł­
nianego w Piotrkowie.
W zakresie komunikacji oddano do 

użytku około 149 km zbudowanych 
i odbudowanych linii kolejowych, 101 
km bocznic kolejowych oraz 154 km 
torów stacyjnych. Ponadto oddano 
do użytku 711 km nowozbudowa-nych 
i przebudowanych dróg kołowych.

W zakresie urządzeń kulturalnych 
i socjalnych oddano do użytku m. 
in. budynki w szkołach wyższych w 
Białymstoku, Gdańsku, Poznaniu, 
Krakowie, Gliwicach, pałac dziecka 
w Katowicach, szereg nowych do­
mów kultury, kin miejskich, przed­
szkoli, żłobków itd.

W zakresie niektórych obiektów 
inwestycyjnych wystąpiły jednak o- 
póżnienia w oddaniu ich do użytku.

Plan produkcji państwowych 
przedsiębiorstw budowlano - mon­
tażowych 
łącznie z 
stalonym 
tale 1951 
nany w 
prodiikcji państwowych przedsię­
biorstw budowlano - montażo­
wych wzrosła w tym okresie o o- 
koło 57 proc, w porównaniu z r. 
1950.
Przedsiębiorstwa budowlano - mon 

tażowe podległe Min. Budownictwa 
Przemysłowego wykonały plan pro­
dukcji w 122 proc. Min. Budowni­
ctwa Miast i Osiedli — w 108 proc.

Częstochowa, wiel 
Hucie Kościuszko, 
Fabryki Samocho- 
na Żeraniu, hale

wg. wartości na r. 1951 
dodatkowym planem u- 
przez Rząd w II kwar- 
r. ogółem został wyko- 

około 111 proc. Wartość

IV. Produkcja rolna
W rolnictwie realizacja zadań pla 

nowych napotkała w r. 1951 na sze­
reg poważnych trudności, wskutek 
czego zadania te nie zostały w peł­
ni osiągnięte. Podstawową przyczy­
ną niepełnego wykonania zadań pla 
nowych była długotrwała posucha, 
która spowodowała niższe od prze­
widywanych zbiory ziemniaków, bu 
raków cukrowych i niektórych in­
nych upraw oraz trudności, wynika 
jące z niedostatecznego rozwoju ba­
zy paszowej.

Powierzchnia zbiorów w całym roi 
nictwie zwiększyła się w r. 1951 o 
1,2 proc, w porównaniu z rokiem 
1950.

Plony 4-ch zbóż kształtowały się 
na ogół na poziomie r. 1950. Plony 
ziemniaków i buraków cukrowych 
oraz niektórych innych upraw były 
niższe od osiągniętych w roku 1950.

Zadania planu w zakresie po­
wierzchnią zasiewów jesiennych nie

III. Inwestycje
i budownictwo

Łączna kwota nakładów inwesty­
cyjnych brutto w cenach porówny­
walnych wzrosła o około 38 
porównaniu z r. 1950.

Nakłady inwestycyjne w 
gólnych działach gospodarki
wej w cenach porównywalnych wzro 
sły w porównaniu z r. 1950 nastę­
pująco: w przemyśle o około 40 proc,

proc. w

pcszcze- 
narodo-

azoto-

rolni- 
samym

roku kalenda- 
wykonany w 
wzrost w po- 
około 9 proc.

zostały w pełni wykonane. Podsta­
wową przyczyną niewykonania za­
dań planowych w zakresie siewów 
jesiennych była posucha. W listopa­
dzie i grudniu 1951 r. udało się odrobić 
część opóźnień tak, że powierzchnia 
zasiewów jesiennych osiągnęła oko­
ło 5.900 tys. ha, tj. 93 proc, zadań 
planowych. Ustalone zadania dla 
siewów wiosennych przewidują zna 
czne zwiększenie obszaru zasiewów, 
aby wyrównać niedosiewy jesienne. 
W celu zapobieżenia ujemnym skut­
kom jesiennej suszy został utworzo­
ny ponadto specjalny fundusz siew­
ny dla zabezpieczenia potrzebnego 
na wiosnę materiału siewnego oraz 
zostały przeznaczone nawozy 
we dla zasilenia ozimin.

Pogłowie bydła w całym 
ctwie kształtowało się na tym
poziomie, co w roku 1950, w zakre­
sie trzody chlewnej stan pogłowia 
zmniejszył się o około 10 proc. Po­
głowie koni wzrosło o około 3 proc, 
a owiec o około 17 proc, w porów­
naniu z rokiem 1950. W IV kwarta­
le 1951 roku wystąpiły oznaki po­
prawy w stanie hodowli bydła i 
trzody chlewnej, do czego przyczy­
niło się wzmożenie pomocy Państwa, 
zwłaszcza w zakresie dostaw pasz.

Plan zaopatrzenia całego rolnictwa 
w nawozy sztuczne w 
rzo wy m 1951 został 
107 proc. Oznacza to 
równaniu z r. 1950 o
Zaopatrzenie w nawozy sztuczne pod 
zbiory w r. 1951 w całym rolnictwie 
wzrosło w porównaniu z r. 1950 o 
około 3 proc., w zakresie wapna na­
wozowego o około 17 proc. Zaopa­
trzenie całego rolnictwa w sezonie 
jesiennym wzrosło w porównaniu z 
r. 1950 o około 14 proc., w zakresie 
wapna nawozowego o około 34 proc.

Liczba traktorów w całym rolni­
ctwie w przeliczeniu na traktory o 
mocy 15 KM wzrosła według stanu 
na koniec roku o 28 proc, w porów­
naniu z r. 1950.

W r. 1951 zrealizowano dalszy etap 
elektryfikacji wsi. Liczba gromad 
objętych elektryfikacją zwiększyła 
się o 3 proc, w porównaniu z r. 
1950 i osiągnęła stan 12.863 groma­
dy. Liczba ośrodków gospodarczych 
spółdzielni produkcyjnych objętych 
elektryfikacją osiągnęła stan 1.499, 
t.j wzrost o 28 proc, w porównaniu 
z rokiem 1950.

Plan kontraktacji produktów ro­
ślinnych, który obejmował 1349,7 
tys. ha różnych upraw, Wykonano 
na obszarze 1271,7 tys. ha co stano­
wi 94,2 proc, planu. Ogólny obszar 
zakontraktowanych roślin był o o- 
koło 42 proc, większy niż w roku 
1950.

Rok 1951 stanowi okres dalszego 
poważnego rozwoju gospodarki so­
cjalistycznej w rolnictwie. Global­
na wartość produkcji rolnej gospo 
darki socjalistycznej, t.j. gospo­
darstw państwowych i spółdzielni 
produkcyjnych wzrosła w cenach 
niezmiennych o około 51 proc, w 
porównaniu z r. 1950, w tym war­
tość produkcji Państwowych Go­
spodarstw Rolnych o około 26 
proc. Powierzchnia użytków rol­
nych w gospodarce socjalistycznej 
osiągnęła około 15 proc, ogólnej 
powierzchni użytków rolnych kra­
ju.

W 3 rocznicę traktatu między Polską i Rumunią
o przyjaźni, współpracy

Z okazji 3 rocznicy podpisania 
Traktatu o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy między Rzeczą- 
pospolitą Polską a Rumuńską Repu­
bliką Ludową premier J. Cyrankie­
wicz przesłał następującą depeszę:

Dr Petru GROZA
Prezes Rady Ministrów

Rumuńskiej Republiki Ludowej
Bukareszt

okazji III rocznicy podpisaniaZ .
Traktatu o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy między Rzeczą- 
pospolitą Polską a Rumuńską Repu-

pująco: w przemyśle u tu
w budownictwie o około 45 proc., w I 
rolnictwie i leśnictwie o około 19' 
proc., w komunikacji i łączności o 
około 36 proc., w obrocię towarowym 
o około 30 proc., w gospodarce ko­
munalnej o około 19 proc., w gospo­
darce mieszkaniowej o około 89 proc., 
w urządzeniach socjalnych i kultu­
ralnych o około 17 proc.

Najwyższy stopień wykonania pla­
nu inwestycyjnego na rok 1951 osią­
gnięto w zakresie przemysłu, gospo 
darki komunalnej i mieszkaniowej. 
Pewne opóźnienia w realizacji inwe­
stycja wystąpiły w zakresie urządzeń 
socjalnych i kulturalnych.

Osiągnięto poważny postęp w dzie­
dzinie usprawnienia projektowania in 
westy cj i, dokumentacji technicznej 
1 wykonawstwa budowlanego. Poz­
woliło to na przyspieszenie oddania 

użytku nowych zdolności wytwór

Zbrodnie Anglików w Egipcie Agresywne działania w IsmaRii
PARYŻ (PAP). W piątek rano woj­

ska brytyjskie wkroczyły do śródmie­
ścia Ismailii obsadziły wszystkie gma 
chy rządowe, zajęły Ratusz i zaatako­
wały koszary policji egipskiej przy u- 
życiu czołgów i moździerzy. Doszło do 
zaciekłych walk podczas których An­
glicy zamordowali 60 Egipcjan, tra­
cąc sami sześciu ludzi, a przeszło 60 
ranili.

Anglicy wzięli również około tysią­
ca Egipcjan do niewoli.

PARYŻ (PAP. Rząd egipski rozwa­
ża sprawę zerwania stosunków dyplo­
matycznych z W. Brytanią. Min. 
spraw zagranicznych Egiptu — Salah 
el Dir, który przewodniczy egipskiej 
delegacji na VI sesję Zgromadzenia 
NZ w* Paryżu został wezwany przez 
rząd do jak najszybszego powrotu do 
Kairu,

»Powrót«
już za tydzień

Już w przyszłym tygodniu 
czynamy druk nowej powieści Wa­
cława Rzezacza pt „Powrót“.

rozpo-

Osiągnięte plony PGR, pomimo 
wyników niższych od planowanych, 
przekroczyły w zakresie pszenicy o 
około 31 proc, poziom osiągnięty 
średnio dla całego rolnictwa, plony 
żyta — o około 15 proe„ jęczmie­
nia — o około 17 proc., owsa — o 
około 13 proc.

Zbiory ziemiopłodów w PGR wzro 
sły w porównaniu z n 1950 w za­
kresie czterech zbóż o około 25 
proc., strączkowych na ziarno o 34 
proc., rzepaku i rzepiku o 97 proc., 
ziemniaków o 4 proc. Nie osiągnięto 
planowanego wzrostu zbiorów bura­
ków cukrowych. Ze zbiorów w r. 
1951 w PGR nadwyżka do sprzeda­
ży rynkowej czterech zbóż wynosi 
ogółem o 28 proc, więcej, niż ze 
zbiorów w roku 1950, ziemniaków o 

O 39 
proc., 
mleka

i wzajemnej pomocy 
bliką Ludową mam zaszczyt przesłać 
w imieniu Rządu Rzeczypospolitej i 
moim własnym najserdeczniejsze po­
zdrowienia i życzenia dla Rządu i Na­
rodu Rumuńskiego oraz dla Was oso­
biście.

Twórcza i braterska współpraca na­
szych narodów w budowie fundamen­
tów socjalizmu umacnia potęgę świa­
towego obozu pokoju, któremu prze­
wodzi potężny Związek Radziecki i 
Chorąży Pokoju Wielki Stalin. O nie­
wzruszoną opokę siły i zwartości tego 
obozu rozbiją się zbrodnicze zakusy 
imperialistów, dążących do panowa­
nia nad światem. Życzymy w dniu 
dzisiejszej rocznicy Narodowi Rumuń 
skiemu dalszych wspaniałych sukce­
sów na drodze postępu i pokoju.

(—) JOZEF CYRANKIEWICZ

Również Minister Spraw Zagra­
nicznych dr S. Skrzeszewski przesłał 
depeszę do wiceprezesa. Rady Mini­
strów i Ministra Spraw Zagranicz­
nych Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej Anny Pauker.

54 proc., żywca wołowego 
proc., żywca cielęcego o 114 
żywca wieprzowego o 23 proc., 
o 42 proc., ryb o 18 proc.

Wzrost pogłowia w PGR wg. sta­
nu na dzień 30.VI. 1951 r. został o- 
siągnięty zarówno w zakresie 
(o 22 proc, w porównaniu z 
wiednim okresem ubiegłego 
jak i trzody chlewnej (o 15,4 
i owiec (o 50,5 proc.). Zaopatrzenie 
PGR w nawozy sztuczne wzrosło o- 
gółem o około 19 proc, w porówna­
niu z rokiem 1950.

Liczba Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych osiągnęła na dzień 31.XII. 
1951 stan 260, co stanowi wzroßt w 
porównaniu z r. 1950 o około 70 proc. 
Liczba traktorów w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych na dzień 
31.XII.1951 r. osiągnęła stan 9.325 jed­
nostek przeliczeniowych, co stanowi 
wzrost w porównaniu z r. ub. o 86 
proc. Szybki rozwój POM wyraził 6ię 
w dalszym znacznym wzroście obsza­
ru, objętego pracami traktorów. W 
przeliczeniu na orkę średnią obszar 
ten wzrósł do 1.937 tys. ha tj. o około 
150 proc, w porównaniu z r. 1950.

W r. 1951 zorganizowano 855 no­
wych spółdzielni produkcyjnych. O- 
gólna ilość gospodarstw, objętych 
spółdzielniami produkcyjnymi, wzro 
sła z około 49,5 tys. gospodarstw na 
początku 1951 r. do około 71,8 tys. 
gospodarstw na koniec 1951 r., tj. 
zwiększyła się o około 22,3 tys. gos 
podarstw w ciągu 1951 r.

V. Komunikacja i łączność
Przewozy towarowe wszystkimi 

środkami transportu (kolejowego, wod 
nego i samochodowego) wzrosły w 
1951 r. ogółem o około 14 proc, w po­
równaniu z r. 1950.

Przewozy towarowe na kolejach 
normalnotorowych wzroały ogółem o 
około 10 proc, w porównaniu z r. 1950. 
Załadunek na kolejach normalnotoro­
wych wzrósł w porównaniu z rokiem 
1950 w zakresie węgla i koksu o 4 
proc., rud 1 pirytów o 25 proc., cemen­
tu o 5 proc., ropy i przetworów naf­
towych o 28 proc., materiałów drzew­
nych i wyrobów z drzewa o 4 proc. 
Przewozy osobowe na PKP wzrosły 
ogółem o około 17 proc, w porówna­
niu z r. 1950. Organizacja przewozów 
kolejowych i sprawność kolei, zwła­
szcza w okresie letnim nie zawsze by­
ła jednak zadowalająca.

Przewozy towarowe Państwowej 
Komunikacji Samochodowej wzrosły 
o około 66 proc, w porównaniu z r. 
1950, zadania planu nie zostały jed­
nak osiągnięte. Przewozy osobowe 
PKS wzrosły o ponad 48 proc., przy 
poważnym przekroczeniu planu prze­
wozów.

Zadania planu przewozów towaro­
wych w żegludze śródlądowej zostały 
osiągnięte, a przewozy wzrosły o oko­
ło 23 proc, w porównaniu z r. 1950.

Żegluga morska przekroczyła plan 
przewozów towarów o 22 proc., co sta 
nowi wzrost o 45 proc, w porównaniu 
z r. 1950.

Przeładunki portów morskich ogó­
łem wzrosły w porównaniu z r. 1950

bydła 
odpo- 
roku), 
proc.)

o około 2 proc., zadania planu nie zo­
stały jednak w pełni wykonane (ogó­
łem 95 proc, planu) zarówno w zespo­
le Gdańsk - Gdynia (94 proc, planu) 
jak i w zespole Szczecin - Świnoujście 
(97 proc, planu).

W zakresie usług poczty i telekomu­
nikacji plan w-g wartości w cenach 
porównywalnych został wykonany w 
101 proc, przy wzroście wartości usług 
pocztowych i telekomunikacyjnych o 
około 15 proc, w porównaniu z r. 1950.

W r. 1951 podniósł się poziom tech­
niczny transportu, co znalazło wyraz 
w lepszym wykorzystaniu taboru i w 
poprawie szeregu wskaźników tech­
niczno - ekonomicznych. Na kolejach 
normalnotorowych współczynnik ob­
rotu wagonu towarowego poprawił się 
o 2 proc, w porównaniu z r. 1950. Prze 
ciętny przebieg na dobę wagonu to­
warowego polepszył się o 2,5 proc., a 
przeciętny przebieg na dobę parowo­
zu czynnego o 4,7 proc, w porównaniu 
z rokiem 1950. Przeciętna szybkość 
handlowa pociągów w ruchu osobo­
wym była o 3,2 proc, większa niż w 
roku 1950, pomimo nieosiągnięcia w 
tym zakresie planowanego poziomu. 
W Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej współczynnik wykorzysta­
nia taboru w ruchu towarowym zwięk 
szył się o 13,7 proc.
VI. Obrotg handlowe

Całość obrotów handlu detalicznego 
(państwowego, spółdzielczego i pry- 
watnego) w cenach bieżących wzrosła . 
ogółem o około 11 proc, w porównaniu 
z 1950 r. Obroty uspołecznionego han-J 
dlu detalicznego osiągnęły około 125 
proc, poziomu z 1950 r., w tym obroty 
aparatu państwowego około 161 proc, 
poziomu z 1950 r. Obroty aparatu ży­
wienia zbiorowego wzrosły w cenach 
bieżących o około 67 proc, w porów­
naniu z r. 1950.

W wyniku wzrostu obrotów han- 
d’u uspołecznionego udział jego w 
obrotach detalicznych osiągnął oko­
ło 93 proc, ogólnych obrotów, wobec

• około 83 proc, w r. 1950.
Dostawy aparatu uspołecznionego 

do sieci detalicznej, liczone w cenach 
bieżących, wzrosły w porównaniu z r. 
1950 ogółem o około 23 proc., w tym 
artykułów rolno-spożywczych o około 
22 proc., 
około 24 
zakresie 
około 13 
masła o
8 proc., cukru o około 16 proc., tkanin 
wełnianych (łącznie z konfekcją) o 
około 3 proc., tkanin jedwabnych (łącz 
nie z konfekcją) o około 24 proc., tka­
nin lnianych (łącznie z konfekcją) o 
około 4 proc., obuwia skórzanego o 
około 18 proc., mydła do prania o oko­
ło 23 proc., proszku do prania o około 
24 proc. Nie osiągnięto natomiast za­
dań planu w zakresie sprzedaży mię­
sa i tłuszczów (poza masłem), a z ar­
tykułów przemysłowych w zakresie 
tkanin bawełnianych.

Szybko wzrastające zapotrzebowa­
nie rynku na artykuły żywnościowe 
nie zostało jednak w pełni pokryte we 
wszystkich artykułach. Na tle niedo­
borów mięsno-tłuszczowych oraz w 
związku z posuchą miały miejsce pew­
ne zakłócenia w zaopatrzeniu ludno­
ści miejskiej, które zostały spotęgo­
wane przez działalność 
spekulacyjnych oraz przez 
wersyjną plotkę.

Trudności te zostały w 
znacznym stopniu opanowane 
uregulowanie zaopatrzenia w 
i tłuszcze, pewne zwiększenie 
żywca, planową organizację 

ziemniaków i zwiększoną po-

artykułów przemysłowych o 
proc. Dostawy te wzrosły w 
mą’:i pszennej i żytniej o 
pi 3C., mleka o około 5 proc., 
około 56 proc., jaj o około

elementów 
wrogą dy-

końcu ro-
ku w 
przez 
mięso 
skupu 
skupu, 
daż towarów w okresie świątecznym.

Sieć placówek handlu uspołecznio­
nego na szczeblu detalu wzrosła o 
około 19 proc, w porównaniu z r. 1950. 
W r. 1951 nastąpił poważny wzrost 
sieci aparatu żywienia zbiorowego. 
Sieć placówek żywienia zbiorowego 
wzrosła o około 34 proc, w porówna­
niu z 1950 r.

W dziedzinie skupu przez aparat 
uspołeczniony osiągnięto w r. 1951

Wręczenie Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej
bojownikowi o pokój — Jorge Amado

MOSKWA (PAP) W Sali Swierd- 
łowskiej na Kremlu odbyła się uro­
czystość wręczenia Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej — „Za utrwa­
lanie pokoju między narodami“ wy­
bitnemu pisarzowi brazylijskiemu, 
aktywnemu bojownikowi o utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju — Jorge A- 
mado.

Przewodniczący Komitetu Między­
narodowych Nagród Stalinowskich — 
D. Skobielcyn wręczył Jorge Amado 
dyplom laureata Nagrody oraz Złoty 
Medal.

Rząd radziecki odpiera oszczerstwa USA
w sprawie repatriacji jeńców

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi:

8 bm. rząd USA przekazał rządo­
wi radzieckiemu notę zawierającą osz­
czercze twierdzenia, jakoby w Zw. Ra­
dzieckim pozostawały nadal „setki ty­
sięcy obywateli niemieckich i japoń­
skich wziętych do niewoli przez 
Radziecki podczas wojny“.

W odpowiedzi na powyższą 
MSZ ZSRR skierował.o 20 bm. do 
basadora USA notę, która głosi m. in.:

Notę amerykańską można ocenić je­
dynie jako oszczerczy wrypad przeciw­
ko Zw. Radzieckiemu, podjęty przez 
rząd USA widocznie w tym celu, aże-

Zw.

notę 
am-

by pomniejszyć winę niemieckich i ja­
pońskich zbrodniarzy wojennych.

Nota rządu USA z 8 bm. skierowa­
na została do rządu radzieckiego mi­
mo, iż w oficjalnych komunikatach 
TASS z 22 kwietnia i 5 maja 1950 r. 
stwierdzono już, że repatriacja japoń­
skich i niemieckich jeńców wojennych 
ze Zw. Radzieckiego zakończyła się 
całkowicie.

Tak więc sprawa japońskich i nie­
mieckich jeńców wojennych, zarówno 
repatriowanych ze Zw. Radzieckiego 
jak i pozostających w ZSRR, została 
wyczerpująco wyjaśniona w komuni­

katach TASS.

Zabierając głos Jorge Amado 
stwierdził, że przyznanie Stalinow­
skiej Nagrody Pokoju uważa za wiel­
ki zaszczyt. Naród brazylijski — po-ł 
wiedział Amado — walczy o pokój, 
kocha Zw. Radziecki i wie, że zwy­
cięstwo nad faszyzmem 
go świata zawdzięczają 
dzieckim.

Narody zdają sobie 
wbrew kłamliwym twierdzeniom pro­
pagandy wojennej Zw. Radziecki bro­
ni wraz z innymi narodami pokoju na 
całym świecie, że ZSRR jest ostoją 
pokoju i bezpieczeństwa. Naród bra­
zylijski wie, że Stalin jest chorążym 
pokoju na całym świecie, najbardziej 
płomiennym bojownikiem o pokój. 
Napawa mnie wiarą gorąca ufność 
mojego narodu walczącego nieustra­
szenie o pokój i suwerenność ojczy­
zny.

narody całe- 
ludziom ra-

sprawę, że

Ludność Syrii
demonstruje
przeciw imperialistom

PARYŻ (PAP). W Aleppo (Syria) 
odbył}7 się wielkie antyimperżalistycz- 
ne demonstracje ludności. Władze sy­
ryjskie skierowały przeciwko manife­
stantom wojsko. 27 uczestników de­
monstracji zostało zabitych, 280 ran­
nych.

wzrost w porównaniu z 1950 r, w za! 
kresie skupu zbóż o około 19 proc., 
w znacznej mierze w wyniku skró­
cenia okresu skupu jesiennego, mle­
ka o około 34 proc., owoców o oko­
ło 133 proc., warzyw o około 
Nie osiągnięto planowanego 
w porównaniu z r. 1950 w 
skupu żywca, jaj i drobiu.
VII. Zatrudnienie
i wydajność pracy

W r. 1951 nastąpił dalszy wzrost 
liczby zatrudnionych w gospodarce 
narodowej.

Liczba pracowników, zatrudnio­
nych ogółem w gospodarce socjali­
stycznej poza rolnictwem wzrosła 
o około 12 proc, w pórównaniu z 
r. 1950. Zatrudnienie ogółem w 
przemyśle socjalistycznym osiągnę­
ło 2,2 miliona osób.
Przeciętny stan zatrudnienia w pań 

stwowych przedsiębiorstwach budo­
wlano-montażowych wzrósł o około 
35 proc, w porównaniu z rokiem 
1950.

Wydajność pracy mierzona warto­
ścią produkcji na pracownika grupy 
przemysłowej wzrosła ogółem w 
przemyśle wielkim i średnim o oko­
ło 14 proc., w przemyśle drobnym 
podległym Min. Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła o około 17 proc.

Wydajność pracy na pracownika w 
państwowych przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych wzrosła ogó­
łem o około 16 
z rokiem 1950.

Na kolejach 
PKP wydajność 
ka zwiększyła się o 11 proc, w po­
równaniu z rokiem 1950.

W PGR wydajność pracy wzrosła 
o około 13 proc, w porównaniu z r. 
1950, zadania planu nie zostały jed- 
dnak w pełni wykonane.
VIII. Oświata, kultura 
i ochrona zdrowia

W r. 1951 miał miejsce dalszy roz­
wój oświaty i nauki oraz dalsza roz­
budowa instytucji socjalnych i kul­
turalnych.

Wielkim osiągnięciem 1951 r. by­
ła likwidacja analfabetyzmu jako 
zjawiska masowego. Nastąpiła dal­
sza poprawa stopnia organizacyjne 
go szkolnictwa podstawowego. Nau 
czaniem w szkołach 7-klasowych 
objęto 82 proc, ogólnej liczby ucz­
niów w szkołach podstawowych. 
Liczba absolwentów szkół podsta­
wowych osiągnęła 340,5 tys. osób, 
tj. wzrosła o ponad 26 proc, w po­
równaniu z rokiem 1950.
Liczba absolwentów szkół ogólno­

kształcących stopnia licealnego osią­
gnęła 41,7 tys. osób, ’tj. WZtosła w 
porównaniu z r. 1950 o 76 proc.

Liczba absolwentów szkół wyższych 
ogółem osiągnęła około 21 tys. osób, 
tj. wzrosła o około 63 proc, w po­
równaniu z r. 1950. Zadania planu 
w zakresie liczby absolwentów nie 
zostały jednak w pełni wykonane.

W r. 1951 rozbudowana została sieć 
szpitali i innych instytucji ochrony 
zdrowia. Liczba łóżek w szpitalach 
zwiększyła się o 10 tys. i osiągnęła 
110 proc, w porównaniu z r. 1950.

Liczba lekarzy zwiększyła się o 21 
proc, w porównaniu z r. 1950.

W dziedzinie opieki nad matką 
i dzieckiem zwiększona została licz­
ba żłobków o 15 proc, w porówna- 
nu z r. 1950, a liczba miejsc w tych 
żłobkach wzrosła o 23 proc. Liczba 
sezonowych żłobków wiejskich zwię­
kszyła się w porównaniu z r. 1950 
o 23 proc.

W r. 1951 nastąpił dalszy rozwój 
sieci bibliotek i punktów bibliotecz­
nych. Liczba tomów w bibliotekach 
powszechnych wzrosła o 16 proc, w 
porównanu z r. 1950, w tym na wsi 
o 17 proc.

Globalny nakład roczny książek 
i broszur osiągnął 108,8 mil. egzem­
plarzy.

Liczba czynnych kin miejskich wg. 
stanu na koniec roku osiągnęła 714, 
tj. wzrosła o około 9 proc. Liczba 
stałych kin wiejskich wzrosła we­
dług stanu na koniec roku o 76 proc, 
w porównaniu z rokiem 1950.

Liczba gromad zradiofonizowanycłi 
wzrosła w r. 1951 o około 30 proc, 
w porównaniu z rokiem 1950.
IX. Gospodarka 
komunalna i mieszkaniowa

W r. 1951 przeprowadzono szereg 
prac nad rozbudową urządzeń komu- 
nalnych. Długość sieci wodociągowej 
zwiększyła się o około 5 proc, w po­
równaniu z r. 1950, a długość sieci 
kanalizacyjnej o około 3 proc. Liczba 
mieszkań w nieruchomościach przy­
łączonych do sieci wodociągowej 
wzrosła o około 5 proc., a do sieci 
kanalizacyjnej o 9 proc, w porówna-, 
niu z r. 1950.

Łączna długość tras tramwajowych 
wzrosła w porównaniu z 1950 r. o 
10 proc. Liczba wozów tramwajo­
wych w eksploatacji zwiększyła się 
o około 10 proc., trclleybusowych o 
około 12 proc, oraz autobusów o oko 
ło 14 proc. Powierzchnia zieleni pu­
blicznej w miastach ogółem zwięk­
szyła się o około 29 proc.

W r. 1951 oddano do użytku około 
99 tys. izb mieszkalnych.
X. Dochód narodowy

Według szacunkowych obliczeń do-> 
chód narodowy wzrósł w r. 1951 w 
cenach porównywalnych o około 12 
proc, w porównaniu z r. 1950. Jed­
nakże zadania w zakresie wzrostu 
dochodu narodowego nie zostały w( 
pełni wykonane wskutek trudności 
w dziedzinie produkcji rolnej.

Dochód narodowy osiągnął po­
ziom około 170 proc, w porównaniu 
z r. 1938, a w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca około 230 proc. 
Udział gospodarki socjalistycznej w 
tworzeniu dochodu narodowego 
wzrósł do około 72 proc,

10 proc, 
wzrostu 
zakresie

proc, w porównaniu

normalnotorowych
pracy na pracowni-



Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Projekt uchwalony dnia 23 stycznia 1952 r. przez Komisję Konstytucyjną
-rjOLSKA Rzeczpospolita Ludowa jest republiką ludu pracującego.

Polska Rzeczpospolita Ludowa nawiązuje do najszczytniejszych 
(ostępowych tradycji Narodu Polskiego i urzeczywistnia idee wyzwo­
leńcze polskich mas pracujących.

Polski lud pracujący pod przewodem bohaterskiej klasy robotni­
czej, opierając się na sojuszu robotniczo-chłopskim walczył dziesiątki 
lat o wyzwolenie z niewoli narodowej, narzuconej przez pruskich, 
austriackich i rosyjskich zaborców-kolonizatorów, tak samo jak wal­
czył o zniesienie wyzysku polskich kapitalistów i obszarników.

W okresie okupacji Naród Polski toczył nieustępliwą, bohaterską 
walkę z krwawym najazdem hitlerowskim. Historyczne zwycięstwo 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich nad faszyzmem wy­
zwoliło ziemie polskie, umożliwiło polskiemu ludowi pracującemu zdo­
bycie władzy i stworzyło warunki narodowego odrodzenia Polski w no­
wych, sprawiedliwych granicach. Na wieczne czasy powróciły do Polski 
Ziemie Odzyskane.

Wcielając w życie wiekopomne wskazania Manifestu z dnia 22 lip- 
ca 1944 r. i rozwijając jego zasady programowe, władza ludowa — 
dzięki ofiarnym i twórczym wysiłkom polskiego ludu pracującego, 
w walce z zaciekłym oporem rozbitków starego ustroju obszarniczo- 
kapitalistycznego — dokonała wielkich przeobrażeń społecznych. W 
wyniku rewolucyjnych walk i przemian obalona została władza kapi­
talistów i obszarników, utrwaliło się państwo demokracji ludowej, 
kształtuje się i umacnia nowy ustrój społeczny, odpowiadający intere­
som i dążeniom najszerszych mas ludowych.

Zasady prawne tego ustroju ustanawia Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Podstawę obecnej władzy ludowej w Polsce stanowi sojusz klasy 
robotniczej z chłopstwem pracującym. W sojuszu tym rola kierownicza 
należy do klasy robotniczej jako przodującej klasy społeczeństwa, opie­
rającej się na rewolucyjnym dorobku polskiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego, na historycznych doświadczeniach zwycięskiego 
budownictwa socjalistycznego w Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, pierwszym państwie robotników i chłopów.

Wypełniając wolę Narodu Polskiego i zgodnie ze swym powoła­
niem — Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej uchwala uro­
czyście niniejszą Konstytucję jako ustawę zasadniczą, którą Naród 
Tolski i wszystkie organy władzy polskiego ludu pracującego kierować 
się winny w celu:

umacniania państwa ludowego jako podstawowej siły, zapewnia­
jącej najpełniejszy rozkwit Narodu Polskiego, jego niepodległość i su­
werenność,

przyśpieszania rozwoju politycznego, gospodarczego i kultural­
nego Ojczyzny oraz wzrostu jej sił,

pogłębiania uczuć patriotycznych, jedności i zwartości Narodu Pol­
skiego w walce o dalsze polepszenie stosunków społecznych, o całko­
wite zniesienie wyzysku człowieka przez człowieka, o urzeczywistnienie 
wielkich idei socjalizmu,

zacieśniania przyjaźni i współpracy między narodami, opartych 
na sojuszu i braterstwie, które łączą dziś Naród Polski z miłującymi 
pokój narodami świata w dążeniu do wspólnego celu: uniemożliwienia 
agresji i utrwalenia pokoju światowego.

ROZDZIAŁ 1.

Ustrój polityczny
Art. 1.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa jest państwem demokracji lu­
dowej.

2. W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza należy do ludu 
pracującego miast i wsi.

Art. 2.
1. Lud pracujący sprawuje władzę państwową przez swych przed­

stawicieli, wybieranych do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i do rad narodowych w wyborach powszechnych, równych, bezpośred­
nich, w głosowaniu tajnym.

2. Przedstawiciele ludu w Sejmie Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i w radach narodowych są odpowiedzialni przed swymi wybor­
cami i mogą być przez nich odwoływani.

Art. 3.

Polska Rzeczpospolita Ludowa:
1) stoi na straży zdobyczy polskiego ludu pracującego miast i wsi, 

Zabezpiecza jego władzę i wolność przed siłami wrogimi ludowi,
2) zapewnia rozwój i nieustanny wzrost sił wytwórczych kraju 

przez jego uprzemysłowienie, przez likwidację zacofania gospodar­
czego, technicznego i kulturalnego,

3) organizuje gospodarkę planową, opierając się na przedsiębior­
stwach, stanowiących własność społeczną,

4) ogranicza, wypiera i likwiduje klasy społeczne, żyjące z wy­
zysku robotników i chłopów,

5) zabezpiecza stały wzrost dobrobytu, zdrowotności i poziomu 
kulturalnego mas ludowych,

6) zapewnia wszechstronny rozwój kultury narodowej.

Art. 4.
1. Prawa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej są wyrazem intere­

sów i woli ludu pracującego.
2. Ścisłe przestrzeganie praw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

jest podstawowym obowiązkiem każdego organu państwa i każdego 
obywatela. .. . .

3. Wszystkie organy władzy i administracji państwowej działają 
na podstawie przepisów prawa.

Art. 5.
< . . . .

Wszystkie organy władzy i administracji państwowej opierają s.ę 
w swej działalności na świadomym, czynnym współdziałaniu najszer­
szych mas ludowych i obowiązane są:

1) zdawać narodowi sprawą ze swej działalności, . •
2) uważnie rozpatrywać i uwzględniać słuszne wnioski, zażalenia 

l życzenia obywateli w myśl obowiązujących ustaw,
3) wyjaśniać masom pracującym zasadnicze cele i wytyczne po­

lityki władzy ludowej w poszczególnych dziedzinach działalności pan- 
ptwowef, gospodarczej i kulturalnej.

Art. 8
Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stoją na straży • 

suwerenności i niepodległości Narodu Polskiego, jego bezpieczeństwa 
i pokoju.

ROZDZIAŁ 2.

Ustrój społeczno-gospodarczy
Art. 7.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa, opierając się na uspołecznio­
nych środkach produkcji, wymiany, komunikacji i kredytu, rozwija 
życie gospodarcze i kulturalne kraju na podstawie narodowego planu 
gospodarczego, w szczególności przez rozbudowę państwowego prze­
mysłu socjalistycznego, rozstrzygającego czynnika w przekształcaniu 
stosunków społeczno-gospodarczych.

2. Państwo posiada monopol handlu zagranicznego.
3. Zasadniczym celem planowej polityki gospodarczej Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej jest stały rozwój sił wytwórczych kraju, 
nieustanne podnoszenie poziomu życiowego mas pracujących, umac­
nianie siły, obronności i niezależności Ojczyzny.

Art. 8.
Mienie ogólnonarodowe: złoża mineralne, wody, lasy »państwowe, 

kopainie, drogi, transport kolejowy, wodny i powietrzny, środki łącz­
ności, banki, państwowe zakłady przemysłowe, państwowe gospodar­
stwa rolne i państwowe ośrodki maszynowe, państwowe przedsiębior­
stwa handlowe, przedsiębiorstwa i urządzenia komunalne — podlega, 
szczególnej trosce i opiece państwa oraz wszystkich obywateli.

Art. 9.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa planowo wzmacnia spójnię gos­
podarczą między miastem i wsią na podstawie braterskiej współpracy 
robotników i chłopów.

2. W tym celu Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia nieustan­
ny wzrost produkcji przemysłu państwowego, służącej wszechstronne­
mu zaspokajaniu potrzeb wytwórczych i konsumcyjnych ludności wiej­
skiej, jednocześnie planowo wpływając na stały wzrost towarowej 
produkcji rolniczej, która zaopatruje przemysł w surowce, a ludność 
miejską w żywność.

Art. 10.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza opieką indywidualne 

gospodarstwa rolne pracujących chłopów i udziela im pomocy — w 
celu ochrony przed wyzyskiem kapitalistycznym, zwiększenia produk­
cji, podwyższenia poziomu rolniczo-technicznego oraz podniesienia ich 
dobrobytu.

2. Polska Rzc^czpospolita Ludowa udziela szczególnego poparcia 
i wszechstronnej pomocy powstającym na zasadzie dobrowolności rol­
niczym spółdzielniom produkcyjnym — jako formom gospodarki zes­
połowej. Dzięki zastosowaniu metod najbardziej wydajnej wspólnej 
uprawy i mechanizacji pracy gospodarka zespołowa umożliwia pracu­
jącym chłopom osiągnięcie przełomu w produkcji i jest środkiem do 
całkowitego usunięcia wyzysku na wsi oraz do szybkiego i znacznego 
podniesienia jej dobrobytu i kultury.

3. Głównymi formami poparcia i pomocy państwa dla rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych są: państwowe ośrodki maszynowe, dające 
możność stosowania nowoczesnej techniki, oraz tanie kredyty pań­
stwowe.

Art. 11.

Polska Rzeczpospolita Ludowa popiera rozwój różnych form ru­
chu spółdzielczego w mieście i na wsi oraz udziela mu wszechstronnej 
pomocy w wypełnianiu jego zadań, a własności spółdzielczej jako włas­
ności społecznej zapewnia szczególną opiekę i ochronę.

Art. 12.
Polska Rzeczpospolita Ludowa uznaje i ochrania na podstawie 

obowiązujących ustaw indywidualną własność i prawo dziedziczenia 
ziemi, budynków i innych środków produkcji chłopów, rzemieślników 
i chałupników.

Art. 13.
Polska Rzeczpospolita Ludowa poręcza całkowitą ochronę oraz 

prawo dziedziczenia własności osobistej obywateli.

Art. 14.

1. Praca jest prawem, obowiązkiem i sprawą honoru każdego 
obywatela. Pracą swoją, przestrzeganiem dyscypliny pracy, współza­
wodnictwem pracy i doskonaleniem jej metod lud pracujący miast 
i wsi wzmacnia siłę i potęgę Ojczyzny, podnosi dobrobyt narodu i przy­
śpiesza całkowite rjrzeczywistnienie ustroju socjalistycznego.

2. Przodownicy pracy otoczeni są powszechnym szacunkiem na­
rodu.

3. Polska Rzeczpospolita Ludowa coraz pełniej wprowadza w ży­
cie zasadę: „od każdego według jego zdolności, każdemu według jego 
pracy“,

ROZDZIAŁ 3.

Naczelne organy 
władzy państwowej

Art. 15.

1. Najwyższym organem władzy państwowej jest Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

2. Sejm jako najwyższy wyraziciel woli ludu pracującego miast 
i wsi urzeczywistnia suwerenne prawa narodu.

3. Sejm uchwala ustawy oraz sprawuje kontrolę nad działalnością 
innych organów władzy i administracji państwowej.

Art. 16.
1. Posłów na Sejm wybierają obywatele według okręgów wy­

borczych w stosunku: jeden poseł na 60.000 mieszkańców.
2. Ważność wyboru posła stwierdza Sejm.
3. Poseł nie może być pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 

ani aresztowany bez zgody Sejmu, a w okresie kiedy Sejm nie obra­
duje — bez zgody Rady Państwa.

Art. 17.
1. Sejm obraduje na sesjach. Sesje Sejmu zwołuje Rada Pań­

stwa co najmniej dwa razy do roku. Rada Państwa obowiązana jest 
zwołać sesję rówmeż na pisemny wniosek jednej trzeciej ogólnej licz­
by posłów.

2. Pierwsza sesja r.owoobranego Sejmu powinna być zwołana 
w ciągu miesiąca od dnia wyborów.

Art. 18.
1. Sejm wybiera ze swego grona Marszałka, wicemarszałków 

i komisja

2. Marszałek lub w jego zastępstwie wicemarszałek kieruje ob­
radami i czuwa nad tokiem prac Sejmu.

3. Obrady Sejmu są jawne. Sejm może uchwalić tajność obrad, 
jeżeli wymaga tego dobro państwa.

4. Porządek prac Sejmu, rodzaj i liczbę komisji określa regulär 
min, uchwalony przez Sejm.

Art. 19.
1. Sejm uchwala narodowe plany gospodarcze na okresy kilku­

letnie.
2. Sejm uchwala corocznie budżet państwa.

Art. 20.

1. Inicjatywa ustawodawcza przysługuje Radzie Państwa, Rzą­
dowi i posłom.

2. Ustawy, uchwalone przez Sejm, podpisują Przewodniczący 
Rady Państwa i jej Sekretarz. Ogłoszenie ustawy w Dzienniku Ustaw 
zarządza Przewodniczący Rady Państwa.

Art. 21.

Sejm może wyłonić komisję dla zbadania określonej sprawy. 
Uprawnienia i tryb działania komisji ustala Sejm.

Art. 22.
Prezes Rady Ministrów lub poszczególni ministrowie obowiązani 

są do udzielenia w cir.gu siedmiu dni odpowiedzi na interpelację posła.

Art. 23.
1. Sejm jest wybierany na okres lat czterech.
2. Postanowienie o zarządzeniu wyborów do Sejmu uchwala 

Rada Państwa nie później niż na miesiąc przed upływem kadencji Sej­
mu, wyznaczając dat; wyborów na dzień wolny od pracy, przypada­
jący w ciągu dwóch miesięcy po upływie kadencji Sejmu.

Art. 24.

1. Sejm wybiera na pierwszym posiedzeniu Radę Państwa w 
składzie:

Przewodnicząjy Rady Państwa,
dwaj zastępcy Przewodniczącego,
Sekretarz Rady Państwa, 
jedenastu członków.

2. Marszałek i wicemarszałkowie mogą być wybrani do Rady 
Państwa jako zastępcy Przewodniczącego lub członkowie.

3. Po upływie kadencji Sejmu Rada Państwa działa aż do wyboru 
Rady Państwa przez nowoobrany Sejm.

Art. 25.

1. Do zakresu działania Rady Państwa należy:
1) zarządzanie wyborów do Sejmu,
2) zwoływanie sesji Sejmu,
3) wykonywanie inicjatywy ustawodawczej,
4) ustalanie powszechnie obowiązującej wykładni ustaw,
5) wydawanie dekretów z mocą ustawy,
6) mianowanie i odwoływanie pełnomocnych przedstawicieli 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w innych państwach,
7) przyjmowanie listów uwierzytelniających i odwołujących 

akredytowanych przy Radzie Państwa przedstawicieli dyplomatycznych 
innych państw,

8) ratyfikacja i wypowiadanie umów międzynarodowych,
9) obsadzanie stanowisk cywilnych i wojskowych, przewidzia­

nych ustawami,
10) nadawanie orderów, odznaczeń i tytułów honorowych,
11) stosowanie prawa łaski,
12) wykonywanie innych funkcji, przewidzianych dla Rady Pań­

stwa w Konstytucji lub przekazanych jej przez osobne ustawy.
2. Rada Państwa podlega w całej swojej działalności Sejmowi.
3. Rada Państwa działa na zasadzie kolegialności.
4. Radę Państwa reprezentuje Przewodniczący lub jego zastępca.

Art. 26.

1. W okresach między sesjami Sejmu Rada Państwa wy da je de­
krety z mocą ustawy. Rada Państwa przedstawia dekrety Sejmowi na 
najbliższej sesji do zatwierdzenia.

2. Dekrety, wydane przez Radę Państwa, podpisują Przewodni­
czący Rady Państwa i jej Sekretarz. Ogłoszenie dekretu w Dzienniku 
Ustaw zarządza Przewodniczący Rady Państwa.

Art. 27.

Rada Państwa sprawuje zwierzchni nadzór nad terenowymi ra­
dami narodowymi. Szczegółowe' uprawnienia Rady Państwa w tej' 
dziedzinie określa ustawa.

Art. 28.

1. Postanowienie o stanie wojny może być powzięte jedynie w 
razie dokonania zbrojnego napadu na Polską Rzeczpospolitą Ludową 
albo gdy z umów międzypaństwowych wynika konieczność wspólnej 
obrony przeciwko agresji. Postanowienie takie uchwala Sejm, a gdy 
Sejm nie obraduje — Rada Państwa.

2. Rada Państwa może wprowadzić stan wojenny na części lub 
na całym terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, jeżeli wymaga 
tego wzgląd na obronność lub bezpieczeństwo państwa. Z tych samych 
powodów Rada Państwa może ogłosić częściową lub powszechną mo­
bilizację.

ROZDZIAŁ 4.

Naczelne organy 
administracji państwowej

Art. 29.

1. Sejm powołuje i odwołuje Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Radę Ministrów lub poszczególnych jej członków.

2. W okresach między sesjami Sejmu Rada Państwa na wniosek 
Prezesa Rady Ministrów powołuje i odwołuje członków Rady Mini­
strów. Rada Państwa przedstawia swoją uchwałę Sejmowi na naja 
bliższej sesji do zatwierdzenia.

Art. 30

1. Rada Ministrów jest naczelnym wykonawczym i zarządzają­
cym organem władzy państwowej.

2. Rada Ministrów ocpowiada i zdaje sprawę ze swojej działal­
ności przed Sejmem, a gdy Sejm nie obraduje —* przed Radą Państwa.

Art. 31.
W skład Rady Ministrów wchodzą:

Prezes Radv Ministrów jako jej przewodniczący,
dalszy ciąg na sir. 4)



wiceprezesi Rady Ministrów, 
ministrowie, 
przewodniczący określonych w ustawie komisji i komitetów, 

sprawujących funkcje naczelnych organów administracji państwowej.

Art. 32.
Rada Ministrów:
1) koordynuje działalność ministerstw i innych podległych sobie 

organów oraz nadaje kierunek ich pracy,
2) uchwala corocznie i przedstawia Sejmowi projekt budżetu 

państwa, uchwala i przedstawia Sejmowi projekt narodowego planu 
gospodarczego na okres kilkuletni,

3) uchwala roczne narodowe plany gospodarcze,
4) zapewnia wykonanie ustaw,
5) czuwa nad wykonaniem budżetu i narodowego planu gospo­

darczego,
6) zapewnia ochronę porządku publicznego, interesów państwa 

i praw obywateli,
7) na podstawie ustaw i w celu ich wykonania wydaje rozporzą­

dzenia, podejmuje uchwały oraz czuwa nad ich wykonaniem,
8) sprawuje ogólne kierownictwo w dziedzinie stosunków z in­

nymi państwami,
' 9) sprawuje ogólne kierownictwo w dziedzinie obronności kraju
i organizacji sił zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
określa corocznie kontyngent obywateli, powoływanych do czynnei 
Służby wojskowej,

. JO) kieruje pracą prezydiów rad narodowych.

Art. 33.

1. Ministrowi? kierują określonymi działami administracji pań­
stwowej. Zakres działania ministrów określają ustawy.

2. Ministrowie wydają na podstawie ustaw i w celu ich wyko­
nania rozporządzenia i zarządzenia.

3. Rada Ministrów może uchylić rozporządzenie lub zarządzenie, 
wydane przez ministra.

ROZDZIAŁ 5.

Terenowe organy 
władzy państwowej

Art. 34.

1. Organami władzy państwowej w gminach, miastach, dzielni­
cach większych miast, powiatach i województwach są rady narodowe.

2. Rady narodowe wybierane są przez ludność na okres lat trzech.
• Art. 35.

Rady narodowe wyrażają wolę ludu pracującego oraz rozwijają 
jego inicjatywę twórczą i aktywność w celu pomnażania sił, dobrobytu 
i kultury narodu.

Art. 36.

Rady narodowe umacniają więź władzy państwowej z ludem pra­
cującym miast i wsi, przyciągając coraz szersze rzesze ludzi pracy do 
udziału w rządzeniu państwem.

i Art. 37.
Rady narodowe kierują w swoim zakresie działalnością gospodar­

czą, społeczną i kulturalną, wiążąc potrzeby terenu z zadaniami ogól­
no-państwowymi.

Art. 38.

Rady narodowe troszczą stale o codzienne potrzeby i interesy 
ludności, zwalczają wszelkie przejawy samowoli i biurokratycznego 
stosunku do obywatela, sprawują i rozwijają kontrolę społeczną dzia­
łalności urzędów, przedsiębiorstw, zakładów i instytucji.

Art. 39.

Rady narodowe dbają o utrzymanie porządku publicznego i czu­
wają nad przestrzeganiem praworządności ludowej, ochraniają włas­
ność społeczną, zabezpieczają prawa obywateli, współdziałają w umac­
nianiu obronności państwa.

- Art. 40*

Rady narodowe wykorzystują wszelkie zasoby i możliwości tere­
nu dla jego wszechstronnego rozwoju gospodarczego i kulturalnego, 
dla coraz lepszego zaspokajania potrzeb ludności w zakresie zaopa­
trzenia i usług oraz dla rozbudowy instytucji i urządzeń komunalnych, 
oświatowych, kulturalnych, sanitarnych i sportowych.

Art. 41. i

Rady narodowe uchwalają terenowe plany gospodarcze oraz bud­
żety terenowe.

Art. 42.
1. Rady narodowe obradują na sesjach.
2. Organami wykonawczymi i zarządzającymi rad narodowych 

rą wybierane przez nie prezydia.
3. Prezydium rady narodowej podlega radzie narodowej, która 

je wybrała, oraz prezydium rady narodowej wyższego stopnia.

Art. 43.

Rady narodowe powołują komisje dla poszczególnych dziedzin 
swojej działalności. Komisje rad narodowych utrzymują stałą i ścisłą 
więź z ludnością, mobilizują ją do współudziału w realizacji zadań 
rady, wykonują z ramienia rady kontrolę społeczną oraz występują 
z inicjatywą wobec rady i jej organów.

Art. 44.

1. Rada narodowa uchyla uchwalę rady niższego stopnia lub jej 
prezydium, jeżeli uchwała jest sprzeczna z prawem lub niezgodna z za­
sadniczą linią polityki państwa.

2. Prezydium rady narodowej może zawiesić wykonanie uchwały 
rady narodowej niższego stopnia i przedstawić sprawę do rozstrzyg­
nięcia na najbliższym posiedzeniu swojej rady narodowej.

Art. 45.

Szczegółowy skład oraz zakres i tryb działalności rad narodowych 
i ich organów określa ustawa.

ROZDZIAŁ 6.

Sąd i prokuratura
Art. 46.

1. Wymiar sprawiedliwości w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej sprawują: Sąd Najwyższy, sądy wojewódzkie i sądy powiatowe.

2. Sądy szczególne mogą być tworzone tylko na podstawie usta­
wy.

3. Ustrój, właściwość oraz postępowanie sądów określają usta­
wy.

Art. 47.

Sądy wydają wyroki w imieniu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wy.

Art. 48.

Sądy stoją na straży ustroju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
ochraniają zdobycie polskiego ludu pracującego, strzegą praworząd­
ności ludowej, własności społecznej i praw obywateli, karzą przestęp­
ców.

Art. 49.

Rozpoznawanie spraw w sądach i orzekanie odbywa sdę z udziałem 
ławników ludowych z wyjątkiem przypadków, określonych w ustawie.

Art. 50.

1. Sędziowie i ławnicy ludowi są wybierani.
2. Sąd Najwyższy lub poszczególnych jego członków wybiera Ra­

da Państwa na okres lat pięciu.
3. Tryb wyboru oraz kadencję sędziów i ławników sądów woje­

wódzkich i powiatowych określa ustawa.
4. Tryb powoływania sędziów sądów szczególnych określa ustawa.

Art. 51.

1. Sąd Najwyższy jest naczelnym organem sądowym 1 sprawuje 
nadzór nad działalnością wszystkich innych sądów.

2. Zakres i tryb wykonywania nadzoru przez Sąd Najwyższy 
określa ustawa.

Art. 52.

Sędziowie są niezawiśli i podlegają tylko ustawom.

Art. 53.

1. Rozpoznawanie spraw przed wszystkimi sądami Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej odbywa się jawnie. Ustawa może określić wy­
jątki od tej zasady.

2. Oskarżonemu poręcza się prawo do obrony z wyboru lub 
z urzędu.

Art. 54.

1. Prokurator Generalny Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
strzeże praworządności ludowej, czuwa nad ochroną mienia społeczne­
go, zabezpiecza poszanowanie praw obywateli.

2. Prokurator Generalny czuwa w szczególności nad ściganiem 
przestępstw, godzących w ustrój, bezpieczeństwo i niezawisłość Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

3. Zakres i tryb działania Prokuratora Generalnego określa usta­
wa

Art. 55.
1. Prokuratora Generalnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

powołuje i odwołuje Rada Państwa.
2. Tryb powoływania i odwoływania prokuratorów podległych 

Prokuratorowi Generalnemu jak również zasady organizacji i postępo­
wania organów prokuratury określa ustawa.

3. Prokurator Generalny zdaje sprawę Radzie Państwa z działal­
ności prokuratury.

Art. 56.
Organy prokuratury podlegają Prokuratorowi Generalnemu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej i w sprawowaniu swych funkcji są 
niezależne od organów terenowych.

ROZDZIAŁ 7.

Podstawowe prawa 
i obowiązki obywateli

Art. 57.

• Polska Rzeczpospolita Ludowa, utrwalając i pomnażając zdobycze 
ludu pracującego, umacnia i rozszerza prawa i wolności obywatelu

Art. 58.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do 
pracy tj. prawo do zatrudnienia za wynagrodzeniem według ilości i ja­
kości pracy.

2. Prawo do pracy zapewniają: społeczna własność podstawowych 
środków produkcji, rozwój wolnego od wyzysku społeczno-spółdziel- 
czego ustroju na wsi, planowy wzrost sił wytwórczych, usunięcie źró­
deł kryzysów ekonomicznych, likwidacja bezrobocia.

Art. 59.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do 
^^^pczynku.

2. Prawo do wypoczynku zapewniają robotnikom i pracownikom 
umysłowym: ustawowe skrócenie czasu pracy, coroczne płatne urlopy.

3. Organizacja wczasów, rozwój turystyki, uzdrowisk, urządzeń 
sportowych, domów kultury, klubów, świetlic, parków i innych urzą­
dzeń wypoczynkowych stwarzają możliwości zdrowego i kulturalnego 
wypoczynku dla coraz szerszych rzesz ludu pracującego miast i wsi.

Art. 60.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do 
ochrony zdrowia oraz do pomocy w razie choroby lub niezdolności do 
pracy.

2. Coraz szerszemu urzeczywistnianiu tego prawa służą:
1) rozwój ubezpieczenia społecznego robotników i pracowników 

umysłowych na wypadek choroby, starości i niezdolności do pracy 
oraz rozbudowa różnych form pomocy społecznej,

2) rozwój organizowanej przez państwo ochrony zdrowia ludnoś­
ci, rozbudowa urządzeń sanitarnych i podnoszenie stanu zdrowotnego 
miast i wsi, szeroka akcja zapobiegania chorobom i ich zwalczania, 
coraz szersze udostępnianie bezpłatnej pomocy lekarskiej, rozbudowa 
szpitali, sanatoriów, ambulatoriów, wiejskich ośrodków zdrowda, opie­
ka nad inwalidami.

Art. 61.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do 
nauki.

2. Prawo do nauki zapewniają w coraz szerszym zakresie:
1) powszechne, bezpłatne i obowiązkowe szkoły podstawowe oraz 

likwidacja analfabetyzmu,
2) stała rozbudowa szkolnictwa średniego ogólnokształcącego i za­

wodowego oraz szkolnictwa wyższego,
3) pomoc państwa w podnoszeniu kwalifikacji obywateli, zatrud­

nionych w zakładach przemysłowych i innych ośrodkach pracy 
w mieście i na wsi,

4) system stypendiów państwowych, rozbudowa burs, internatów 
i domów akademickich oraz innych form pomocy materialnej dla dzie­
ci robotników, pracujących chłopów i inteligencji.

Art. 62.
1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do 

korzystania ze zdobyczy kultury i do twórczego udziału w rorwoju 
kultury narodowej.

2. Prawo to zapewniają coraz szerzej: rozwój i udostępnienie lu­
dowi pracującemu miast i wsi wydawnictw książkowych i prasy, ra­
dia, kin, teatrów, muzeów i wystaw, domów kultury, klubów, świetlic, 
wszechstronne popieranie i pobudzanie twórczości kulturalnej mas 
ludowych i rozwoju talentów twórczych.

Art. 63.

Polska Rzeczpospolita Ludowa dba o wszechstronny rozwój nau­
ki, opartej na dorobku przodującej myśli ludzkiej i postępowej myśli 
polskiej — nauki w służbie narodu.

Art. 64.

Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy się o rozwój literatury 
i sztuki, wyrażających potrzeby i dążenia narodu, odpowiadających 
najlepszym postępowym tradycjom twórczości polskiej.

Art. 65.
Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką otacza inteligen­

cję twórczą — pracowników nauki, oświaty, literatury i sztuki orag 
pionierów postępu technicznego, racjonalizatorów i wynalazców.

Art. 66.

1. Kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma równe 
z mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia państwowego, po­
litycznego, gospodarczego, społecznego i kulturalnego.

2. Gwarancję równouprawnienia kobiety stanowią:
1) równe z mężczyzną prawo do pracy i wynagrodzenia według 

zasady „równa płaca za równą pracę“, prawo do wypoczynku, do ubez­
pieczenia społecznego, do nauki, do godności i odznaczeń, do zajmowa­
nia stanowisk publicznych,

2) opieka nad matką i dzieckiem, ochrona kobiety ciężarnej, płat­
ny urlop w okresie przed porodem i po porodzie, rozbudowa sieci za­
kładów położniczych, żłobków i przedszkoli, rozwój sieci zakładów 
usługowych i żywienia zbiorowego.

Art. 67.

Małżeństwo i rodzina znajdują się pocj opieką I ochroną Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Art. 68.

Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie troskliwą opie­
ką wychowanie młodzieży i zapewnia jej najszersze możliwości roz­
woju.

Art. 69.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej niezależnie od 
narodowości, rasy i wyznania mają równe prawa we wszystkich dzie­
dzinach życia państwowego, politycznego, gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego. Naruszenie tej zasady przez jakiekolwiek bezpośred­
nie lub pośrednie uprzywilejowanie albo ograniczenie w prawach ze 
względu na narodowość, rasę czy wyznanie podlega karze.

2. Szerzenie nienawiści lub pogardy, wywoływanie waśni albo 
poniżanie człowieka ze względu na różnice narodowości, rasy czy wy­
znania, jest zakazane.

Art. 70.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywatelom wol­
ność sumienia i wyznania. Kościół i inne związki wyznaniowe mogą 
swobodnie wypełniać swoje funkcje religijne. Nie wolno zmuszać oby­
wateli do niebrania udziału w czynnościach lub obrzędach religijnych. 
Nie wolno też nikogo zmuszać do udziału w czynnościach lub obrzę­
dach religijnych.

2. Kościół jest oddzielony od państwa. Zasady stosunku państwa 
do kościoła oraz’ sytuację prawną i majątkową związków wyznanio­
wych określają ustawy.

3. Nadużywanie wolności sumienia i wyznania dla celów godzą­
cych w interesy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest karane.

Art. 71.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywatelom wolność 
słowa, druku, zgromadzeń i wieców, pochodów i manifestacji.

- 2. Urzeczywistnieniu tej wolności służy oddanie do użytku ludu 
pracującego i jego organizacji drukarni, zasobów papieru, gmachów 
publicznych i sal, środków łączności, radia oraz innych niezbędnych 
środków materialnych.

Art. 72.

_1Ł W ęęlu . rozwoju „aktywności politycznej, społecznej, gospodar­
czej i kulturalnej ludu pracującego miast i wsi Polska Rzeczpospolita 
Ludowa zapewnia obywatelom prawo zrzeszania się.

2. Organizacje polityczne, związki zawodowe, zrzeszenia pracu­
jących chłopów, zrzeszenia spółdzielcze, organizacje młodzieżowe, ko­
biece, sportowe i obronne, stowarzyszenia kulturalne, techniczne i nau­
kowe, jak również inne organizacje społeczne ludu pracującego — sku­
piają obywateli dla czynnego udziału w życiu politycznym, społecznym 
gospodarczym i kulturalnym.

3. Tworzenie zrzeszeń i udział w zrzeszeniach, których cel lub 
działalność godzą w ustrój polityczny i społeczny albo w porządek 
prawny Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, jest zakazane.

Art. 73.
1. Obywatele mają prawo zwracania się do wszystkich organów

państwa ze skargami i zażaleniami. *
2. Skargi i zażalenia obywateli powinny być rozpatrywane i za­

łatwiane szybko i sprawiedliwie. Winni przewlekania albo przejawia­
jący bezduszny i biurokratyczny stosunek do skarg i zażaleń obywa­
teli pociągani będą do odpowiedzialności.

Art. 74.
1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywatelom niety­

kalność osobistą. Pozbawienie obywatela wolności może nastąpić tylko 
w przypadkach, określonych ustawą. Zatrzymany powinien być zwol­
niony, jeżeli w ciągu 48 godzin od chwili zatrzymania nie doręczono 
mu postanowienia sądu lub prokuratora o aresztowaniu.

2. Ustawa ochrania nienaruszalność mieszkań i tajemnicę kores­
pondencji. Przeprowadzenie rewizji domowej dopuszczalne jest jedy­
nie w przypadkach, określonych ustawą.

3. Przepadek mienia może nastąpić jedynie w przypadkach, prze­
widzianych ustawą,-na podstawie prawomocnego wyroku sądowego,

Art. 75.

Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela azylu obywatelom państw 
obcych, prześladowanym za obronę interesów mas pracujących, walkę 
o postęp społeczny, działalność w obronie pokoju, walkę narodowo­
wyzwoleńczą lub działalność naukową.

Art. 76.

Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest obowiązany 
przestrzegać przepisów Konstytucji i ustaw oraz socjalistycznej dyscy­
pliny pracy, szanować zasady współżycia społecznego, wypełniać su­
miennie obowiązki wobec państwa.

Art. 77.

1. Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej obow^- 
zany jest strzec własności społecznej i umacniać ją jako niewzruszoną 
podstawę rozwoju państwa, źródło bogactwa i siły Ojczyzny.

2. Osoby, które dokonują sabotażu lub dywersji gospodarczej 
albo w inny sposób dopuszczają się zamachów na własność społeczną, 
karane są z całą surowością prawa.

Art. 78.

1. Obrona Ojczyzny jest najświętszym obowiązkiem każdego 
obywatela.

2. Służba wojskowa jest zaszczytnym obowiązkiem patriotycz­
nym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Art. 79.

1. Czujność wobec wrogów narodu oraz pilne strzeżenie tajem­
nicy państwowej jest obowiązkiem każdego obywatela Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

(Dokończenie na str. 5J
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Partia, która prowadziła naród do socjalizmu
---------- ---------------------------------------—----------------------------- -------- naszych dziejach okresie rozwinęła 
Tropieni przez carskich szpiclów. Więzieni w kazamatach — pod J przed narodem sztandar walki o nie-

trzema zaborami. Zsyłani. Rozstrzeliwani. Wieszani na stokach Cytadeli.
A jednak nieugięci, niezwyciężeni! Bo o Polskę Socjalistyczną 

walczący.
Znowu tropieni, znowu szczuci przez rodzimą — dla odmiany — de­

fensywę. Znowu zamykani w więzieniach polskiej — dla odmiany — 
burżuazji. Zsyłani do Berezy. Mordowani „legalnie“ i potajemnie. I szka­
lowani — źe „ościenne mocarstwo“ — przez tych, którzy Polskę wydali 
w ręce Hitlera.

Po cichu przekazywani gestapo lub mordowani bezpośrednio wciąż 
przez tych samych grabarzy Polski — przez delegaturę „rządu londyń­
skiego“ przez mołojców z NSZ, „Startu“ czy PKB.

I wciąż — w pierwszym szeregu, w ogniu największego niebezpie­
czeństwa, w ogniu walki.

Ilu z nich nie doczekało dnia, kiedy Armia Kraju Rad i odrodzone 
Wojsko Polskie przyniosły upragnioną wolność!

Wolność narodową i społeczną.
...I znowu — w ogniu walki.
Padały faszystowskie kule zza węgła. Piętrzyły się trudności i za­

dania ogromne, na miarę pokoleń.
A jednak ziemia obszarnicza została rozdzielona wśród chłopów. 

A jednak fabryki — odtąd własność narodu — ruszyły, i róść począł 
przemysł — siła Polski. A jednak Ziemie Zachodnie, zasiedlone i zago­
spodarowane przez 6 milionów Polaków, zakwitły polskością. A jednak 
strzaskana przez wroga Warszawa dźwignęła się — dumnie i pięknie.

Kto od przeszło 70 lat kierował i kieruje tą walką, tą pracą, tą 
budową?

Partia.
Partia polskiej klasy robotniczej.
Nazywała się — „Proletariat“.
Nazywała się — Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i Litwy.
Nazywała się — Komunistyczna Partia Polski.
Nazywała się Polska Partia Robotnicza.
Nazywa się — Polska Zjednoczona Partia Robotnicza.

WALKA o społeczne wyzwolenie 
mas ludowych stanowi naj­

głębszy, decydujący nurt naszej hi­
storii. Na szalach tej walki ważył 
6ię — w różnych epokach — los Pol­
ski i jej niepodległy byt.

Głaz krzywdy chłopskiej przygniótł 
Rzeczpospolitą szlachecką. W owym 
bezmiernym egoizmie klasowym ma- 
gnaterią i szlachta tak długo i zacie­
kle broniły swego „prawa“ do wyzy­
sku pańszczyźnianego, że pozbawiły 
kraj jedynej wówczas siły zdolnej 
skutecznie go bronić: siły, którą sta­
nowiły milionowe masy chłopskie.

Cóż powiedzieć o burżuazji 1 ob- 
szamictwie, które w 1918 roku — dzię 
ki zmowie piłsudczyzny z prawicą 
PPS, dzięki truciźnie burżuazyjnego 
nacjonalizmu — wydarły władzę pol­
skiej klasie robotniczej i masom lu­
dowym? Cóż powiedzieć o tym dwu­
dziestoleciu panowania kapitału mo­
nopolistycznego, w większości obce­
go? Cóż powiedzieć o tym dwudzie­
stoleciu ciągłych kryzysów, bezrobo­
cia i nędzy mas robotniczych, chłop­
skich i drobnomleszczańskich? Cóż 
powiedzieć o tym okresie uwstecznie- 
nia przemysłu, rolnictwa i oświaty — 
o tzw. drugiej niepodległości, uwień­
czonej faszyzmem sanacyjnym i wy­
sługiwaniem się Hitlerowi?

Wszystko — dokładnie i bezlito­
śnie — powiedziała katastrofa wrze­
śniowa. Kulminowało w owym wrze­
śniu dwadzieścia lat rządów pasożyt­
niczej klasy — jej gospodarka, jej 
polityka, jej „ideologia“, których tre­
ścią był strach przed własnym ludem 
i ślepa nienawiść do Kraju Rewolucji 
Socjalistycznej, co Polsce przyniósł 
niepodległość.

Przyszła noc hitlerowskiej okupa­
cji. Nad narodem polskim zawisła 
groźba dosłownej zagłady. Ale Kraj 
Rewolucji Socjalistycznej począł gro­
mić „niezwyciężony“ Wehrmacht — 
najgroźniejszą armię, jaką kiedykol­
wiek zmontował świat kapitalistyczny.

W Polsce starą klasę wyzyskiwa­
czy przerażała — bardziej od okru­
cieństw okupanta — perspektywa 
zwycięstwa Związku Radzieckiego i 
wpływ tego zwycięstwa na walkę lu­
du polskiego o wyzwolenie narodowe 
i społeczne.

Stara klasa, szermując swą starą 
ulubioną bronią — nacjonalizmem, 
rozbrajającym proletariat — groma­
dziła siły. Nie do walki z okupantem, 
lecz przede wszystkim i nade wszyst­
ko po to, by uchwycić władzę za­
nim nadejdzie wyzwoleńcza Armia 
Radziecka — i zabezpieczyć przed 
polskimi robotnikami, przed polski-

mi chłopami fabryki, kopalnie, fol­
warki. Zabezpieczyć 1 obwarować — 
jak w 1918 roku — „prawo“ do wy­
zysku, „prawo“ do hurtowego i deta­
licznego wyprzedawania kraju Har-, 
rimanom, Flickom i Boussac‘om: 
„prawo“ do przełajdaczenia Polski. 
ALE była siła, która czuwała, aby 

potworne oszustwo roku 1918 nie po­
wtórzyło się. Była siła, z dziesięcio­
leci bohaterskich zmagań i porywów 
polskiej klasy robotniczej zrodzona, 
która w owym najtragiczniejszym w

podległość i wyzwolenie społeczne 
zarazem. O Polskę bez kapitalistów 
i obszarników. O Polskę, w której 
władza polityczna i gospodarcza przy­
należeć będzie prawowitemu gospo­
darzowi kraju — masom pracującym. 
O Polskę związaną braterskim soju­
szem z Krajem Zwycięskiego Socja­
lizmu, który po raz wtóry przywra­
cał naszej ojczyźnie niepodległość.

Tą siłą była Polska Partia Robot­
nicza. Trzon jej stanowili komuni-- 
ści — członkowie KPP. Sama zaś 
Partia stanowiła nowe ogniwo w li­
czącym prawie 70 lat polskim rewo­
lucyjnym ruchu robotniczym. Polska 
Partia Robotnicza — spadkobierczyni 
„Pierwszego Proletariatu“, Socjalde­
mokracji Królestwa Polskiego i Li­
twy, bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Polski — „była historyczną kon 
tynuatorką tego samego w swej tre­
ści procesu „zespalania ruchu robot­
niczego z socjalizmem“, jak określał 
marksizm rolę partii. Walczyła ona 
o realizację ideologii proletariatu w 
szczególnych warunkach historycz­
nych, kiedy walka proletariatu o w’a 
dzę wiązała się jak najściślej z wal­
ką o wyzwolenie narodowe“. (Bole­
sław Bierut).

POLSKA Partia Robotnicza stała 
się czołową siłą wyzwoleńczą. 

-Stała się siłą kształtującą przy­
szłość Polski dlatego, że była bojo­
wym oddziałem rewolucyjnej i przo­
dującej narodowi polskiej klasy ro­
botniczej. Stała się siłą kształtującą 
przyszłość Polski również dlatego, że 
wyrażała mniej lub bardziej świado­
me, ale dominujące wśród większo­
ści narodu, pragnienie społeczno-po­
litycznej przebudowy Polski, pragnie­
nie władzy ludowej.

Wstrząśnięty klęską wrześniową — 
tym straszliwym wybuchem skutków 
władzy burżuazji i obszarnictwa — 
lud polski nie chciał powrotu tej wła-

dzy. Polska Partia Robotnicza skry­
stalizowała to pragnienie, zespoliła je 
ze swoim programem, ściągając przez 
to na siebie solidarną nienawiść ca­
łego wstecznictwa od NSZ po WRN. 
Był to bowiem program partii mar­
ksistowsko - leninowskiej, świadomej 
celu, do którego zdąża. Celu, któremu 
na imię SOCJALIZM.

„Wyzwolona spod jarzma hitle­
rowskiego Polska — głosił Komitet 
Centralny PPR w swej deklaracji 
programowej z roku 1943 — nie bę­
dzie 1 nie może być Polską sprzed 
września 1939 r., w której masy pra 
cujące miast i wsi były odsunięte 
od władzy, od decydowania o lo­
sach kraju 1 narodu... Przyszła nie­
podległa Polska nie może być pry­
watnym folwarkiem pasożytniczej, 
wstecznej i reakcyjnej warstwy, za 
której rządy naród polski zapłacił 
najdroższą cenę, bo 
dległości%.
Wróg zdawał sobie 

namicznej siły, którą 
program PPR — i dlatego tak za­
ciekłą nienawiścią ścigał Polską Par­
tię Robotniczą. Różne odłamy rodzi­
mego wstecznictwa wprost rywalizo­
wały ze sobą w tropieniu i mordo­
waniu PPR-owców lub w wydawa­
niu ich gestapo. Tysiące ofiarnych 
bojowników zginęły, a wśród nich 
dwaj pierwsi sekretarze KC PPR — 
Marceli Nowotko i Paweł Finder.

A mimo to Partia rosła i coraz 
potężniej oddziaływała na masy lu­
dowe. Partia zorganizowała siłę zbrój 
ną (Gwardię Ludową, przekształconą 
potem w Armię Ludową) i pod prze­
wodem klasy robotniczej, szeroki 
front narodowy, którego organem 
politycznym stała się Krajowa Rada 
Narodowa, kierowana przez towarzy­
sza „Tomasza“ — Bolesława Bieruta.

*

DZIĘKI czemu Polska Partia Ro­
botnicza zdołała zrealizować pod-

utratą niepo-

sprawę z dy- 
reprezentował

stawowe zadanie wyzwolenia narodo­
wego i społecznego?

1. Dzięki temu, że PPR rzuciła ha­
sło walki zbrojnej przeciw okupan­
towi, że walkę tę podjęła i skutecz­
nie prowadziła w oparciu o szeroki 
front narodowy, którego trzon sta­
nowił sojusz klasy robotniczej z pod­
stawową masą chłopstwa oraz z in­
teligencją pracującą. Ten właśnie so­
jusz stał się podstawą władzy ludo­
wej i nieodzowną przesłanką póź­
niejszego budownictwa socjalistycz­
nego.

2. Dzięki temu, że hitlerowski fa­
szyzm został rozgromiony przez Kraj 
Rewolucji Socjalistycznej i że wy­
zwolona przezeń Polska mogła się 
oprzeć o braterską pomoc i nieza-

I wodną przyjaźń tego pierwszego w 
świecie, potężnego państwa robotni­
ków i chłopów.

3. Dzięki temu, że PPR nie uległa 
tendencjom oportunistycznym i na­
cjonalistycznym, które już wtedy, w 
okresie walki z okupantem, przeja­
wiała grupa Gomułki, a które wy­
raziły się w negowaniu kierowniczej 
we froncie narodowym roli klasy 
robotniczej oraz w próbach ugody z 
CKL (z tzw. Centralnym Komitetem 
Ludowym, utworzonym dla celów 
dywersyjnych przez delegaturę bur- 
żuazyjnego-obszarniczego rządu lon­
dyńskiego). Dzięki temu — słowem 
— iż Polska Partia Robotnicza była

wę z potężnej rewolucji, dokonanej 
w ciągu tych kilku lat. Rewolucji 
politycznej, przemysłowej, agrarnej i 
kulturalnej. Rewolucji, która wyty­
czyła — poprzez niezliczone mnóstwo 
trudności — drogę do socjalizmu.

Na każdym zakręcie tej drogi czaił 
się wróg, organizując bandy zbroj­
ne, dywersję mikołaj czy ko wską i 
wciskając się w każdą szczelinę apa­
ratu państwowego, a nawet partyj­
nego.

Groźne niebezpieczeństwo stanowi­
ło odchylenie pra wiców o-nacjonali­
styczne, którego nosicielem była go- 
mułkowszczyzna. Grupa Gomułki za­
traciła perspektywę celu — socjalizm 
— i znalazła się na równi pochyłej, 
po której stoczył się w bagno całko­
witego zaprzedania kapitałowi ame­
rykańskiemu Tito. Po klęsce PSL i 
prawicy PPS imperialiści anglo-ame­
rykańscy — budowniczowie nowohit- 
lerowskiego Wehrmachtu — posta­
wili w Polsce na grupę Gomułki. 
Rozgromienie przez Partię odchyle­
nia prawicowo - nacjonalistycznego 
przekreśliło tę grę, której straszliwe 
skutki odczytać dziś można na losie 
Jugosławii.

Rozbiwszy odchylenie prawicowo- 
nacjonalistyczne Polska Partia Ro­
botnicza — wraz z odrodzoną PPS, 
oczyszczoną z elementów prawicowo- 
wuerenowskich — mogła w grudniu 
1948 roku dokonać historycznego ak-

i pozostała partią rewolucyjną, par- i tu zjednoczenia politycznego polskiej 
tią typu marksistowsko-leninowskie­
go i opierała się od początku na do­
świadczeniach Partii Lenina i Sta­
lina r- WKP(b).

OGROM zadań, które stanęły przed
Partią po wyzwoleniu kraju — 

zdawał się przerastać siły wielu po­
koleń. Nawet jeśli się je ograniczało 
wyłącznie do odbudowy. A prze­
cież Polska Partia Robotnicza nie 
zadowalała się odbudową. I dop'ero 
d.ziś, spoglądając na okres lat 1944? — 
1948, zaczynamy sobie zdawać spra-

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
2. Zdrada Ojczyzny: szpiegostwo, osłabianie sił zbrojnych, przej­

ście na stronę wroga — karana jest z całą surowością prawa jako naj­
cięższa zbrodnia.

ROZDZIAŁ 8.

Zasady prawa wyborczego
Art. 80.

Wybory do Sejmu oraz do rad narodowych są powszechne, równe, 
bezpośrednie i odbywają się w głosowaniu tajnym.

Art. 81.

Prawo wybierania ma każdy obywatel, który ukończył lat 18, bez 
względu na płeć, przynależność narodową i rasową, wyznanie, wy­
kształcenie, czas zamieszkiwania, pochodzenie społeczne, zawód i stan 
majątkowy.

Art. 82.

Każdy obywatel może być wybrany do rady narodowej po ukoń­
czeniu lat 18, do Sejmu zaś — po ukończeniu lat 21.

Art. 83.
Kobiety mają wszystkie prawa wyborcze na równi z mężczyznami.

Art. 84.

Wojskowi mają wszystkie prawa wyborcze na równi z osobami 
cywilnymi.

Art. 85.

Prawa wyborcze nie przysługują osobom chorym umysłowo oraz 
pozbawione praw pu-osobom, które orzeczeniem sądowym zostały 

blicznych.
Art. 86.

Kandydatów na posłów i członków rad 
organizacje polityczne i społeczne, zrzeszające 
i wsiach.

narodowych zgłaszają 
obywateli w miastach

Art. 87.

Poseł 1 członek rady narodowej powinni zdawać sprawę wybor­
com ze swojej pracy i z działalności organu, do którego zostali wy­
brani.

Art. 88.

Sposób zgłaszania kandydatur i przeprowadzania wyborów oraz 
tryb odwoływania posłów i członków rad narodowych określa ustawa.

ROZDZIAŁ 9

Herb, bariry i stolica 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Art. 89.

1. Herbem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
orła białego w czerwonym polu,

2. Barwami Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
1 czerwony.

3. Szczegóły określa ustawa.

Art. 90.

Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
skich tradycji Narodu Polskiego — Warszawa.

ROZDZIAŁ 10.

■w

jest wizerunek

są kolory biały

miasto bohater-

Zmiana konstytucji
Art. 91.

Zmiana Konstytucji może nastąpić tylko w drodze ustawy, uchwa­
lonej przez Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej większością co 
najmniej dwu trzecich głosów w obecności co najmniej połowy ogólnej 
liczby posłów. 

kLasy robotniczej na gruncie marksi- 
zmu-leninizmu. I z jasno wytknię­
tym celem: zbudowania Polski socja­
listycznej.

W ten sposób spełniła się zapo­
wiedź, zawarta w pierwszej odezwie 
PPR:

„Polska klasa robotnicza musi 
przede wszystkim położyć kres roz­
biciu we własnych 
zjednoczenia klasy 
konać może tylko 
robotnicza, która 
polskiego ruchu 
tradycji walk wyzwoleńczych na­
rodu polskiego weźmie wszystko 
to, co czyste, zdrowe, co cenne, a 
odrzuci co zgniłe, co nie wytrzy­
mało próby życia“.
I właśnie dzięki temu, że zostało 

odrzucone „co zgniłe“ — naród pol­
ski potrafił dokonać w rekordowym 
czasie dzieła ogromnego. Wykonany 
został przedterminowo Plan Trzylet­
ni, który powiększył naszą produkcję 
przemysłową przeszło dwukrotnie w 
stosunku do produkcji przedwojen­
nej. Dźwignęła się Warszawa, pięk­
niejsza niż była. Podjęte zostało dal­
sze, gigantyczne dzieło uprzemysło­
wienia kraju 1 'wzmożenia jego- sił 
wytwórczych — zgodnie z wytyczny­
mi Planu Sześcioletniego. Planu bu­
dowy podstaw socjalizmu.

U źródła wielkiej i zbawiennej re­
wolucji, która dokonała się w Pol­
sce; u źródła wszystkich osiągnięć, 
zdobywanych przez naród ciężką 
pracą i za cenę niejednego wyrze­
czenia; u źródła tego wysiłku nie­
zbędnego dla odrobienia wieków 
szlachecko-burżuazyjnego zacofania 
oraz dla zabezpieczenia całości i nie­
podległości Polski; u źródła trudne­
go ale nie dającego się niczym po­
wstrzymać marszu do socjalizmu — 
odnajdujemy Polską Partię Robotni­
czą, jej myśl i jej kierownictwo.

*

POLSKA Zjednoczona Partia Ro­
botnicza — partia polskiej klasy 

robotniczej, partia polskich mas pra­
cujących — prowadzi naród po dro­
dze, którą wytknęła PPR: do socja­
lizmu !

W okresie, kiedy przywódca roz­
kładającego się świata kapitalistycz­
nego, imperializm amerykański do 
spółki ze swą najwierniejszą ekspo­
zyturą w Europie, z kapitalizmem 
hitlerowskim, chciałby -gorąco, gdyby 
mógł, rozpętać wojnę — staje się 
rzeczą jasną nawet dla wielu do 
niedawna zaślepionych oczu, że dro­
ga socjalizmu jest dla narodu pol­
skiego jedyną drogą rozwoju wszyst 
kich jego sił — drogą życia.

B. W. i

szeregach. Tego 
robotniczej do- 
bojowa partia 

z doświadczenia 
robotniczego, z

PRZEGLĄD
Tygodnia

Czy tylko „ubranie
robocze**?

Nieoficjalny minister spraw woj 
skowych w Bonn, Herr Blank, za­

powiedział w przemówieniu radiowym 
rychłe wprowadzenie w Niemczech Za 
chodnich obowiązku powszechnej służ­
by wojskowej. Powołane być mają prze 
de wszystkim roczniki 1929 — 34, czy­
li młodzież, która nie odczuła jeszcze 
na własnej skórze katastrofalnej poraź 
ki, zadanej hitlerowskiemu Wehrmach 
towi przez Armię Radziecką. Nowa 
armia niemiecka ma liczyć „na począ­
tek“ od 300 do 400 tysięcy żołnierzy. 
Dowódcami mają być starzy, doświad­
czeni w zbrodniach wojennych, genera 
łowię hitlerowscy. Aby osłodzić społe 
czeństwu Trizonii tę wiadomość, Blank 
uznał za stosowne wdać się w nastę­
pujące rozważania niemal filozoficzne:

„Mundur (nowego Wehrmachtu) 
będzie wyłączn;e zewnętrznym wyra 
zem dyscypliny, kóra musi panować 
w każdej armii. Poza tym jednak 
mundur ten będzie tylko i jedynie 
praktycznym ubraniem roboczym“...

Rzecz jasna że ta frazeologia nikogo 
nawet w Trizonii nie wprowadziła w 
błąd. Każde dziecko niemieckie, a tym 
bardziej każdy Niemiec, który przeżył 
drugą wojnę światową, zdaje sobie 
sprawę, że Blank i Adenauer na pole­
cenie Waszyngtonu przystępują do po 
wołania pod broń Wehrmachtu, który 
niczym nie będzie się różnić od starej 
armii hitlerowskiej. Dostawcy tej sta­
rej armii już pośpiesznie składają ofer 
ty na szycie mundurów (a nie ubrań 
roboczych), fabrykanci broni w Zagłę­
biu Ruhry już ubiegają się o nowe za­
mówienia (nie tylko dla Wehrmachtu, 
lecz także dla całej „armii europej­
skiej“), ministrowie z Bonn już targu­
ją się ze swymi „atlantyckimi“ sprzy­
mierzeńcami o to, kto i w jakiej mie­
rze ponosić będzie milionowe koszty no 
wej armii.

Podczas kdy Adenauer i zależna od 
amerykańskich dolarów prasa zachod­
nio - niemiecka postawić chcą społe­
czeństwo przed faktem dokonanym — 
istnienia Wehrmachtu, w całych Niem 
czech narasta opór przeciwko remili- 
taryzacji. Manifestacje i zebrania prze 
ciwko Wehrmachtowi odbyły się w u- 
biegłym tygodniu nie tylko w Polsce

I Czechosłowacji, lecz również w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, a 
także w samej Trizonii. Prasa kapita­
listyczna nie może zaprzeczyć, że prze 
ważająca część Niemców w dalszym 
ciągu przeciwstawia się idei odrodze­
nia Wehrmachtu.

Aby złamać ten opór i przyśpieszyć 
realizację tej obłąkanej i zbrodniczej 
„idei“, do Europy Zachodniej znów 
skierowany został z Ameryki znany 
podżegacz wojenny, generał i bankier 
w jednej osobie, William Draper, ten 
sani Draper, który w okresie między­
wojennym finansował zbrojenia Hitle­
ra, ten sam Draper, który w latach 
1945 — 47 jako zastępca gen. Claya 
dbał o to, by magnatom z Zagłębia 
Ruhry nie spadł włos z głowy, Draper 
obok Eineshowera i Harrimana — to 
groźny sygnał alarmowy dla narodów 
Europy. To jeszcze jeden dowód, że 
reżyserom waszyngtońskim chodzi by­
najmniej nie o „ubrania robocze“, lecz 
właśnie o wojenne mundury, włożone 
na ludzi, powołanych do służby w inte 
resie spółki amerykańsko - hitlerow 
skiej.
Kto za to zapłaci?

według urzędowych (znacznie pomniej 
szonych) danych wydatki na zbroje­
nia — prócz wydatków na broń dla 
satelitów USA, prócz wydatków na 
gromadzenie surowców strategicznych 
itd. — wyniosą ponad 50 miliardów do 
larów. Jest to dalszy znaczny wzrost 
w porównaniu z poprzednimi latami, 
gdyż jeszcze przed rokiem wydatki te 
wynosiły 40 miliardów, przed dwoma 
laty — 20 miliardów, a przed trzema 
laty — „tylko“ 12 miliardów.

Ogrom trumanowskiego budżetu zbro 
jeniowego przeraził nawet prasę ame­
rykańską. „New York Herald Tribü­
ne“, dziennik popierający w całej roz­
ciągłości politykę USA, przyznaje, że 
nowy budżet stwarza groźbę „szyb­
kiej i destrukcyjnej inflacji“. Osławio­
ny „Wall Street Journal“, przeznaczo 
ny dla małego stosunkowo grona wy­
branych czytelników, stwierdza, że o- 
becna polityka amerykańska prowa­
dzi nieuchronnie do „ostatecznego za­
łamania“ w dziedzinie gospodarczej.

Cóż tak przestraszyło prasę amery­
kańską? Nie tyle łączna suma wydal 
ków, ile przewidywana przez Truma- 
na suma deficytu, a mianowicie niedo 
bór budżetu sięgający 14 miliardów 
dolarów. Kto i jak ten deficyt pokry­
je ? Truman i jego doradcy mają na to 
prostą odpowiedź: nowe podatki. Zgło 
sili oni już teraz projekt podwyższenia 
podatków o o miliardów dolarów, a 
nieuniknione będą dalsze obciążenia. 
Oznacza to pogłębienie inflacji, ozna­
cza to dalszy wzrost cen, oznacza to

kojowych gałęzi przemysłu na rzecz 
przemysłu wojennego, oznacza to no­
wy wzrost bezrobocia w USA.

Lecz błędne byłoby mniemanie, że 
za amerykański wyścig zbrojeń zapła­
ci jedynie obywatel Stanów Zjedno­
czonych. Rachunek wystawiony przez 
władców Ameryki pokryć będą musia- 
ły według ich planów również narody 
zachodniej Europy, gdzie pod naci­
skiem USA rosną budżety zbrojeniowe, 
gdzie również szaleje inflacja i gdzie 
kolejne kryzysy rządowe (Francja, 
Belgia) i kolejne zapowiedzi nowych 
ograniczeń (Anglia) są wyrazem na­
rastających trudności gospodarczych 
politycznych.

i

Front
północno - afrykański

Amerykańsko - hitlerowski wyścig 
zbrojeń kosztuje dużo pieniędzy. No­
wym dowodem tego oczywistego zresz­
tą twierdzenia jest ostatni projekt bu 
dżetu, przedłożony przez Trumana Kon 
gresowi USA. Budżet ten dochodzi po 
stronie wydatków do astronomicznej 
kwoty 85 miliardów dolarów. Nawet postępujące zmniejszanie produkcji po

Dokładnie przed 10 laty czytaliśmy 
komunikaty Wojenne z frontu północ­
no - afrykańskiego. Teraz te same te­
reny są znów areną działań wojen­
nych. Stały się one frontem niewypo­
wiedzianej wojny — wojny między mo 
carstwami imperialistycznymi i naro­
dami walczącymi o wolność.

To przecież minister spraw zagra­
nicznych Egiptu dramatycznie stwier­
dził na Zgromadzeniu ONZ w Paryżu, 
że równolegle z wojną w Korei toczy 
się dziś jeszcze jedna wojna — wojna 
Wielkiej Brytanii przeciw Egiptowi. 
Dowiadujemy się codziennie o nowych 
barbarzyństwach wojsk gen. Erökine'a 
w Egipcie, dowiadujemy się o mordo-

waniu cywilnej ludności, o burzeniu 
chat chłopskich, o rozstrzeliwaniu za­
kładników.

To przecież „nowe“ państwo L:bia 
od chwili swego powstania jest okupo 
wane przez wojska angielskie, amery­
kańskie i francuskie. Delegacja radziee 
ka na forum ONZ właśnie w tym ty­
godniu wystąpiła w obronie narodu 
libijskiego, domagając się wycofania 
obcych wojsk z tego rzekomo „niepo­
dległego“ państwa.

To przecież w Tunisie, okupowanym 
przez wojska francuskie i znajdującym 
się rzekomo pod „protektoratem“ fran 
cuskim, są setki zabitych i rannych* 
Aresztowani i deportowani są przy­
wódcy narodu tuniskiego, a prowoka­
cje i krwawe rozprawy nad 
ludnością — są zjawiskiem 
nym.

Wydarzenia w Tunisie, po 
nich porażkach obozu imperialistyczne 
go w Iranie i Egipcie, po klęskach te­
go obozu na kontynencie azjatyckim, 
są dowodem, że również na Czarnym 
Lądzie afrykańskim kończy się era pa 
nowania imperializmu. Postępowanie 
kolonizatorów francuskich w Tunisie 
wykazuje raz jeszcze, jaką wartość ma 
ją frazesy kapitalistyczne o „demokra 
cji“ i „cywilizacji“. A bohaterska wal 
ka ludności Tunisu przeciw francuskim 
oprawcom jest jeszcze jednym potwier 
dzeniem, że narody państw kolonial­
nych i zależnych gotowe są do naj­
większych ofiar w swym dążeniu do 
wolności

cywilną 
codzien-

uprzed-

G. J,

Na dziesięciolecie PPR



ŚWIAT ZMIENIA Cudowne lekarstwo sen
Polska myśl wynalazcza Jeszcze jedno zwycięstwo w walce z chorobami

DROBIAZG a ■ a
Robotnicy portowi w Gdańsku, Aloj- 

»y Krzyczmoniuk i Jan Antczak, wie­
dzieli z własnego doświadczenia, jak 
ciężko jest nosić w’orki z cementem.

Worek waży 50 kg. Robotnicy no- 
Bzą go najczęściej oparty o brzuch, od 
dołu podtrzymując rękami. Niewy­
godny jest uchwyt, ciężar uciska żo­
łądek. Worków takich przenosi robot­
nik setki dziennie, każdy na odległość 
kilkunastu czy paru dziesiątków me­
trów.

Krzyczmoniuk i Antczak zastana­
wiali się nad ulżeniem pracy robotni­
kom, noszącym worki. I zaprojektowa 
li pas, który po ulepszeniach uznany 
nostał jaiko cenne usprawnienie.

Jest to pas parciany, (kształtem przy 
pominą fartuch, z szelkami na barki. 
Na wysokości pasa figury robotnika 
jest występ szerokości 6 cm, również

parciany, lecz usztywniony. O ten wy 
stęp właśnie robotnik opiera worek 
z cementem, lekko tylko przytrzymu­
jąc go rękami.

Ciężar worka zostaje rozłożony rów 
nomiernie na mięśnie barków, ple­
ców, brzucha i ramion. W rezultacie 
zmniejsza się wysiłek robotnika, 
przenoszony worek jest wygodnie u- 
lokowany, a przede wszystkim nie 
uciska żołądka. Przede wszystkim — 
gdyż właśnie ucisk żołądka przy po­
przednim sposobie przenoszenia wor­
ków z cementem — był przyczyną 
zawodowych chorób żołądka robotni­
ków.

Pas do noszenia worków jest już w 
produkcji masowej. Używany jest 
przez robotników chętnie. Wyrabiany 
jest w różnych wymiar ich, stosownie 
do wzrostu robotnika.

Ten drobny na pozór pomysł, uspra­
wniający pracę, oddaje bardzo cenne 
usługi: oszczędza siły ludzkie i zapo­
biega chorobom zawodowym.

Z prawej—pas do noszenia worków. Z lewej—worek oparty o występ pasa

Ponad 50 lat temu 
zjolog rosyjski, Iwan 
prowadzał 
nia:

— karmił psa w ten sposób, te każdo* 
razowo przed podaniem pokarmu za* 
pałała się lampka elektryczna.' Pies pod­
dany był uprzednio drobnej operacji: 
przewód jednej z jego ślinianek był 
wyprowadzony na zewnątrz i wszyty w 
skórę policzka. Dzięki dodatkowemu u- 
rządzeniu (patrz ilustracja) można było 
gołym okiem obserwować wydzielanie 
śliny.

Silna wydzielała się obficie w chwili 
podawania pokarmu, co nie jest dziw­
ne, wiemy bowiem z doświadczenia, że 
wydzielanie się śliny jest oznaką apety­
tu. Po kilku dniach Pawłów stwierdził, 
że wystarczyło samo zapalenie lampki, 
bez podania pokarmu, aby ślina zaczę­
ła wydzielać się obficie.
Wniosek z tego doświadczenia był 

dla Pawłowa jasny:
— mózg, kora 

tylko pobudzać 
wewnętrznych, 
działalność.

Opisane wyżej 
się początkiem niezmiernie głębokich 
i subtelnych badań, które dowiodły 
w sposób niezbity, że:

— mózg stale kieruje działalnością 
wszystkich narządów, pobudzając jed 
ne, hamując inne. Istnieje złożony sy 
stem łączności pomiędzy mózgiem i 
narządami wewnętrznymi. Poprzez 
ten system przebiegają sygnały, na­
dawane przez mózg do wszystkich 
narządów. I — odwrotnie: od wszy­
stkich narządów do mózgu.

znakomity fi-
Pawłow, prze- 

następujące doświadcze-

mózgowa, może nie 
działanie narządów 
ale i hamować ich

doświadczenie stało

Olimpijczycy matematyki
przyszłością nauki naszego kraju

Rola matematyków naszych 
śnie bez przerwy. Rośnie też 
szają je wszystkie instytucje 
tern Matematycznym na czele; wszystkie placówki statystyki i planowania, 
nauki przyrodnicze, przemysł optyczny, wszystkie działy techniki, inżynie­
rii, ruch racjonalizatorski, nie mówiąc już o zapotrzebowaniu na matema­
tyków w szkolnictwie średnim.

Sprawa wzrostu kadr matematyków jest więc sprawą ogromnej wagi.

gospodarki narodowej ro- 
na matematyków. Zgła-

w pracy na rzecz
i zapotrzebowanie
naukowo-badawcze z Państwowym Instytu­

Kilka lat temu ówczesny minister 
oświaty dr. St. Skrzeszewski zwrócił 
6ię do Polskiego Towarzystwa Materna 
tycznego z wezwaniem:

— Nie jest dobrze z matematyką w 
Szkole. Pomóżcie nam!

Nasi uczeni — matematycy' wezwa­
nie podjęli, a po naradach i zapozna­
niu się z organizacją olimpiad mate­
matycznych w Związku Radzieckim, 
opracowali w szczegółach projekt za­
wodów matematycznych dla uczniów 
szkół podstawowych pod nazwą: „Olim 
piada matematyczna“.

Cel olimpiad jest jasny: 1) pod­
nieść wyniki nauczania w szkole,
2) zwiększyć wśród młodzieży szkol­
nej zainteresowanie dla matematyki,
3) wyszukać najzdolniejszych ucz- 
niów-matematyków, aby następnie 
dopomóc im w studiach wyższych. 
Pierwsze zawody olimpijskie w ma­

tematyce odbyły się już w r. 1949-50, 
drugie — w 1950-51, trzecie — rozpo­
częły się w październiku 1951 roku, fi­
nał ich nastąpi w kwietniu br,

ORGANIZACJA
Olimpiady odbywają się w skali 

ogólnokrajowej. Dobrowolny udział 
biorą w nich uczniowie i uczennice 
szkół ogólnokształcących i zawodo­
wych, poczynając od klasy 8-ej.

W akcji organizacyjnej uczestniczy 
kilkadziesiąt osób spośród profesorów 
uniwersytetów i wybitniejszych na­
uczycieli szkół średnich. Kieruje akcją 
powołany przez Ministra Oświaty Ko­
mitet Główny z prof. St. Straszewi- 
czem jako przewodniczącym i z prof. 
dr. K. Zarankiewiczem — kierowni­
kiem olimpiady na czele.

We wszystkich miastach uniwersy­
teckich (Warszawa, Kraków, Łódź, 
Poznań, Wrocław i Lublin) powstały 
Komitety Okręgowe. W ich skład 
wchodzą również czołowi przedstawi-

ciele naszej nauki matematycznej, np. 
znakomity prof. Wacław Sierpiński, 
profesorowie dr. A. Mostowski, W. Śle 
będziński, Wł. Wrona i inni.

PRZEBIEG OLIMPIADY
Każda olimpiada matematyczna ma 

trzy stopnie. Stopień pierwszy to — 
podobnie jak w zawodach sportowych 
— eliminacja wstępna. Komitet Głów­
ny opracowane przez siebie zadania 
matematyczne różnorakiego typu prze 
syła do wszystkich szkół ogómokształ 
cących i zawodowych. Uczniowie zgła­
szają się dobrowolnie, jest jednak rze­
czą nauczycieli - matematyków, aby 
startujących było jak najwięcej.

Ta faza olimpiady, to jakby plano­
wy trening matematyczny, trening 
możliwie masowy. Co miesiąc ucznio­
wie składają rozwiązane przez siebie 
zadania (trudniejsze, niż w programie 
szkolnym), a nauczyciel 
nią własną przesyła je 
tu okręgowego.

Członkowie komitetów 
oceniają złożone rozwiązania zadań 
i dokonują pierwszej selekcji: decydu­
ją — kto spośród kandydatów olim­
pijskich zakwalifikowany zostaje do 
rundy następnej, do zawodów 2-go 
stopnia.

Ci, co zwycięsko przebrnęli przez 
eleminację wstępną, stają do następ­
nej rundy, która jest już olimpijskim 
półfinałem matematycznym.

Półfinały rozgrywane są w mia­
stach uniwersyteckich. Na 2 — 3 dni 
zjeżdżają zwycięzcy eliminacji, groma 
dzą się w wyznaczonych salach i tu — 
pod okiem członków komisji — pra­
cują nad rozwiązaniem serii zadań, 
nieco trudniejszych od eliminacyjnych.

Kino, teatr, muzea, zwiedzanie mia­
sta, wspólna z profesorami herbatka 
— należą do programu rozrywek tej 
fazy olimpijskiej.

wraz z opi- 
do komite-

okręgowych

Do finału olimpijskiego kwalifikuje 
uczestników Komitet Główmy, na pod­
stawie — rzecz jasna — wyników pół­
finałowych.

Wszyscy finaliści zjeżdżają do jed­
nego, wyznaczonego z góry miasta. 
Rozwiązują zadania znów7 pod okiem 
komisji. Najlepsi z nich są nagradza­
ni i wyróżniani. Mają ułatwiony do­
stęp na wyższe uczelnie. Otrzymują 
mieszkania w domach akademickich, 
stypendia.

Ci spośród uczestników I Olimpia­
dy, którzy zostali nagrodzeni (20-tu), 
poszli wszyscy do szkół wyższych. 
Większa ich grupa (8-miu) zapisała 
się na Uniwersytet Warszawski i — 
od razu wywarła wpływ pozytywny 
na swre otoczenie studenckie: podniósł 
się poziom studiów’, niektórzy zostali 
przodownikami nauki.

Zwycięzca I Olimpiady, Witold Bog­
danowicz (Żyrardów), najmłodszy 
tych zawmdów uczestnik, uczeń szko­
ły zawodowej, syn robotnika, wszedł w 
tym roku w skład Komitetu Główne­
go, jako przedstawiciel ZMP. Jest to 
zdecydowany talent matematyczny.

Wielkim talentem matematycznym 
jest również zwycięzca II olimpiady, 
uczeń klasy IX, syn lekarza z Sando­
mierza.
MATEMATYKA ZARAZIŁA FIZYKĘ

W pierwszych matematycznych 
igrzyskach olimpijskich udział wzięło 
1.200 chłopców i dziewcząt. W drugich 
— 1.300. W tegorocznej, według pro­
wizorycznych obliczeń, jeszcze więcej.

Dziś, po dwóch odbytych olimpia­
dach, jej inicjatorzy i organizatorzy 
stwierdzają, że impreza ta pomaga 
kształcić młodych pracowników nau­
kowych i daje nadzieję, że młodziutcy 
olimpijczycy odegrają w niedalekiej 
przyszłości dużą rolę w życiu nauko­
wym kraju.

O sukcesie matematycznej olimpia­
dy najlepiej chyba świadczy fakt, że 
już zarazili się nią — fizycy, W tym 
roku właśnie rozpoczęła się pierwsza 
olimpiada fizyczna. — Nowy, wielki 
wyścig, w którym cho-dzi o nie byle co: 
o wykrycie szczególnych uzdolnień i ta 
lentów. K. M.

choróbOstaJtnio coraz więcej mówi się o nowej metodzie leczenia 
wewnętrznych za pomocą długotrwałego snu.

Ale — co wspólnego może mieć sen — stan fizjologiczny, s 
niem chorób? Przecież każdy człowiek sypia co dzień przez kilka go­
dzin. Sypiają zdrowi i chorzy. W jaki więc sposób sen może służyć do 
leczenia chorób, bez poddawania ich działaniu 
karstw, a nawet zabiegów operacyjnych?

Sen stał się lekarstwem dzięki odkrywczej 
Pawiowa. Dziś metoda leczenia snem stosowana

Mózg jest więc głównym regulato 
rem wszystkich czynności ustroju.

ODCZYN OCHRONNY
Szkoła Pawłowa, badając wyższe 

czynności nerwowe, stwierdziła, że 
hamowanie czynności i narządów 
wewnętrznych i samej kory mózgo­
wej stanowi odczyn ochronny, sprzy 
jający odnowie komórek.

Chodzi o to, że stałe pobudzanie 
układu nerwowego wyczerpuje ko­
mórki organizmu i doprowadza do 
ich niszczenia. Ustrój człowieka (i 
zwierzęcia) broni się przed tym właś­
nie za pomocą hamowania czynności 
tych komórek.

Otóż sen jest ogólnym, ogarniają­
cym całą lub prawie całą korę móz 
gową, zahamowaniem czynności.

WRZÓD ŻOŁĄDKA NIE JEST 
CHOROBĄ... ŻOŁĄDKA

Sprawę leczenia snem zobrazuje­
my na przykładzie wrzodu żołądka.

Wiemy dziś dokładnie, że w danym 
wypadku powodem powstawania 
zmian chorobowych są skurcze na­
czyń krwionośnych w ścianie żołąd­
ka. Kurcze te upośledzają odżywia­
nie śluzówki, która ulega wtedy nad 
trawieniu przez sok żołądkowy.

W wyniku —> powstaje owrzodze­
nie, którego gojenie jest utrudnione 
ze względu właśnie na trawiące wła­
ściwości soku żołądkowego.

Wrzód może więc drążyć coraz głę 
biej, dociera do zakończeń nerwo­
wych, powodując dolegliwe bóle; 
dociera też do naczyń krwionośnych, 
co z kolei może dać silne krwawie­
nia, nieraz śmiertelne.

Wszystkie dotychczasowe metody 
leczenia, z operacyjnym włącznie 
(usunięcie części żołądka wraz z o- 
wrzodzeniem), mniej lub więcej sku 
teczne, nie mogą być uważane za cał 
ko wite rozwiązanie sprawy leczenia 
choroby wrzodowej, żadna nie sięga 
oowiem do przyczyny choroby.

Bo: w nowoczesnym, Pawłowowskim, 
ujęciu — wrzód żołądka wcale nie 
jest chorobą żołądka. Przyczyna tkwi

lecze-

skomplikowanych le-

pracy naukowej Iwana 
jest także i u nas.

gdzie indziej. Pod wpływem pobu­
dzenia ze strony kory mózgowej mo 
że powstać — w pewnych warun­
kach — skurcz naczyń krwionośnych 
w żołądku, co daje początek zmian 
na jego śluzówce. Drobne owrzodze­
nie na śluzówce staje się z kolei źró 
dłem nowych podrażnień dla kory 
mózgowej. Te podrażnienia kory móz 
gowej wywołują znów nowe, coraz 
silniejsze skurcze naczyniowe. I tak 
się dalej rozwija zaczarowany krąg 
przyczyn i skutków.

I teraz: gdyby udało się w jakiś 
sposób zahamować stan pobudzenia 
kory mózgowej, można by przerwać 
ten zaczarowany krąg!

Dzięki nauce Pawłowa możemy to 
uczynić. Poznaliśmy przecież sposób 
ogólnego hamowania kory mózgowej: 
dzieje się to właśnie podczas snu.

JAKIE CHOROBY LECZYMY 
SNEM?

Długotrwały sen powinien
doprowadzić do wyłączenia przyczy­
ny zmian w żołądku, do ich wyle­
czenia. Doświadczenia praktyczne, po­
legające na dawaniu nieszkodliwych 
środków, nasennych, powodujących 
sen w czasie 18 — 20 godzin na do­
bę, potwierdziły przypuszczenie teo­
retyczne, że sen okazał się napraw­
dę

psach prowadzi Pawłów sw6

więc

lekarstwem skutecznym.

zewnątrz clowy psa wyprowadził (tu
Pawłów przewód gruczołu ślinowego.

Na
obserwacje i doświadczenia. Psu wy* 

stawił, w Moskwie pomnik.
Lekarze w Związku Radzieckim o«* 

siągają dobre wyniki leczenia snem 
nie tylko wrzodu żołądka. Stosuje 
się tę metodę i przy leczeniu nadci­
śnienia samoistnego i nadtarczyczno 
ści i szeregu chorób nerwowych oraz 
innych.

Badania w tej dziedzinie są dopie** 
ro zapoczątkowane. Niemal każdy 
dzień przynosi nowe doświadczenia.

Metoda leczenia snem jest już sto 
sowana i w Polsce z wynikami po­
myślnymi, w klinikach chorób wew­
nętrznych Zajęli się nią nasi nau­
kowcy, profesorowie uniwersytetów, 
z prof. dr Goldszmitem (Lublin) na 
czele.

JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO
Leczenie snem stanowi duże zwy­

cięstwo człowieka w walce z choro­
bami. Jest to cenny środek leczni­
czy, który pozwala w wielu wypad­
kach uniknąć ciężkich zabiegów ope­
racyjnych i pozwala przywrócić zdro 
wie ludziom, skazanym na długolet­
nie cierpienia i przedwczesną śmierć.

Metoda ta nie jest odkryciem przy 
padkowym. Jest rezultatem głębokie 
go poznania prawdy o czynnościach 
życiowych ustroju ludzkiego. Jest o- 
wocem materialistycznego ujęcia wie 
dzy o przyrodzie i człowieku.

Dr A. H.

»Kodeks ptasiego lotu«
sformułowany przez Leonarda da Vinci

Leonardo da Vinci (1452 — 1519) był czołową postacią Odrodzeni«. Łą­
czył w sobie wyjątkowy talent i artystyczny, i naukowo-techniczny, o nie­
zwykle szerokim zakresie.

W roku bieżącym przypada 500 rocznica urodzin tego geniusza. Warto 
więc z tej racji przypomnieć o dziedzinie jego prac stosunkowo mało zna­
nych, mianowicie w zakresie aeronautyki.
Da Vinci był pierwszym człowie*- 

kiem, który podszedł do zagadnień 
lotnictwa od strony naukowej. Prowa­
dził on systematyczne notatki ze swo­
ich doświadczeń i spostrzeżeń, a więk­
szość ich zdumiewa trafnością. Pisał 
on na przykład:

„Ażeby posiąść prawdziwą wiedzę 
o poruszaniu się ptaków w powie­
trzu, musimy najpierw zająć się 
nauką o wiatrach, którą zgłębimy, 
badając ruchy wody. Nauka ta jest 
środkiem, który nas do wiedzy o lo­
cie wszelkich uskrzydlonych stwo­
rzeń prowadzi“.
I jeszcze jedna uwaga, której cał­

kowitą słuszność udowodniły próby 
lotu, podjęte w cztery wieki później:

„Wychodzi na jadno: — czy ptak
uderza w trwające w bezruchu po 
wietrze, czy też powietrze, będące

w stanie ruchu — to Jest wiatr — 
uderza w nieruchome skrzydła pta­
ka“...

Antoni Czechow W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej

MOJE ŻYCIE
(Opowieść prowincjonalna) 26)
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Wiecaorem Masza wybrała się do miasta.
Ostatnimi czasy często jeździła do miasta i nocowała tam. Podczas jej 

nieobecności nie mogłem pracować, ręce mi opadały i słabły; nasz wielki dzie­
dziniec wydawał mi się nudnym odrażającym pustkowiem, ogród szumiał 
gniewnie i bez Maszy dom, drzewa, konie były już dla mnie „nie nasze“.

Nie wychodziłem nigdzie z domu, tylko wciąż siedziałem przy jej biurku, 
obok szafki z książkami rolniczymi, owymi byłymi ulubieńcami, teraz już nie­
potrzebnymi i z takim zażenowaniem na mnie spoglądającymi. Przez długie 
godziny podczas gdy biła siódma, ósma, dziewiąta, podczas gdy za oknami 
nadciągała jesienna noc czarna jak sadza, oglądałem jej starą rękawiczkę al­
bo pióro, którym zawsze pisała, albo jej maleńkie nożyczki; nic nie robiłem 
i jasno zdawałem sobie sprawę, że jeśli dotąd cośkolwiek robiłem, jeśli ora­
łem, kosiłem, rąbałem, to jedynie dlatego, że ona tego chciała. I gdyby po­
słała mnie, abym czyścił głęboką studnię, gdzie stałbym po pas w wodzie, to 
wlazłbym i do studni, ani się zastanowiwszy, czy to potrzebne lub nie. A te­
raz, kiedy jej tu nie było, Dubiecżnia z jej ruinami, nieładem, z trzaskają­
cymi okiennicami, ze złodziejami nocnymi i dziennymi — wydawała mi się 
chaosem, w którym wszelka praca byłaby bezużyteczna. A i’po co miałbym 
pracować, po co kłopoty i myśli o przyszłości, kiedy czułem, że tracę grunt 
pod nogami, że moja rola tu w Dubieczni już się skończyła, słowem, że czeka 
mnie ten sam los, jakiego doznały książki rolnicze. O, cóż to była za rozpacz 
nocą, w godziny osamotnienia, kiedy co chwilę nasłuchiwałem z trwogą, jak- 
gdybym czekał, że tylko - tylko, a ktoś krzyknie, że czas już, abym odązedł. 
Nie żal mi było Dubieczni, żal mi było mojej miłości, dla której też już widać 
nastała jesień. Jakie to szczęście ogromne kochać i być kochanym, i jaka to 
groza czuć, że zaczynamy walić 6ię z tej wysokiej wieżycy.

Masza wróciła z miasta nazajutrz pod wieczór. Była z czegoś niezadowo­
lona, lecz ukrywała to i tylko rzekła — j

, okna — przecież tu się można udusić. Wyjąłem dwa okna. Nie chciało nam 
się jeść, ale siedliśmy i zjedli kolację.

— Idź, umyj ręce, — powiedziała żona. — Pachniesz kitem.
Masza przywiozła z miasta nowe pisma ilustrowane i razem oglądaliśmy 

je po kolacji. Były tam i dodatki z modami i z formami do wycięcia. Masza 
oglądała je rzutem oka i odkładała na bok, żeby potem obejrzeć jak się nale­
ży; ale jedna suknia a szeroką jak dzwon, gładką spódnicą i z bufiastymi rę­
kawami zainteresowała ją, i Masza jakiś czas patrzyła na nią z powagą 
i uważnie.

— To niebrzydkie — rzekła.
— Tak, ta suknia będzie ci bardzo do twarzy — powiedziałem. — Bardzo!
I patrząc z rozrzewnieniem na suknię, lubując się widokiem tej szarej pla­

my tylko dlatego, że ona się Maszy podobała, mówiłem tkliwie:
— Cudna, prześliczna suknia! Piękna, wspaniała Masza! Najdroższa moja 

Masza!
I łzy zaczęły kapać na obrazek.
— Wspaniała Masza... — bełkotałem. — Kochana, droga Masza...
Poszła i położyła się, a ja siedziałem jeszcze z godzinę i oglądałem ilu­

stracje.
— Niepotrzebnie wyjąłeś podwójne okna, — odezwała się Masza z sypial­

ni. — Boję się, żeby nie było zimno. Bo patrz-no, jak to dmie!
Przeczytałem coś niecoś z „rozmaitości“ — o przyrządzaniu taniego atra­

mentu i o największym na świecie brylancie. I znów natknąłem się na obra­
zek z suknią, która się Maszy spodobała; i wyobraziłem sobie Maszę na balu, 
z wachlarzem, z nagimi ramionami, olśniewającą, elegancką, znającą się i na 
muzyce, i na malarstwie, i na literaturze — i jakże nikłą i krótkotrwałą wy­
dała mi się moja rola!

Nasze spotkanie i to nasze małżeństwo było jedynie epizodem, jakich 
będzie jeszcze nie mało w życiu tej bujnej, bogato udarowanej kobiety. 
Wszystko najlepsze w świecie, jak to już powiedziałem, było na jej usługi 
i dostawało się jej za darmo, i nawet ideje i modne prądy umysłowe służyły 
do uprzyjemnienia i urozmaicenia jej życia — a ja byłem tylko woźnicą, który 
przewiózł ją od jednej przygody do drugiej. Teraz nie jestem już jej potrzeb­
ny. Wyfrunie, a ja zostanę sam.

I jakby w odpowiedzi na moje myśli na dziedzińcu rozległ się rozpaczliwy 
krzyk:

— Ra-tun-ku!
Był to cienki babi głos t jakby przedrzeźniając go, wiatr w kominie za­

jęczał też cienkim głosem. Przeszło z pół minuty i znowu poprzez szum wiatru, 
r’-........................ —:: cd. o. nj

j. wć tieiiÄim Etosem, rmzeszio z poi minuty i znowu po
po co wstawiono podwójne, zńmowe ] ale już jakby z drugiego końca dziedzińca, dało sie słyszeć:

w 1505 r.

Obserwacją powyższą Leonardo 
przewidział tunele aerodynamiczne, 
zbudowane już w naszych czasach na 
tej właśnie zasadzie.

KSZTAŁTY OPŁYWOWE
Powietrze spiętrza się przed poru­

szającym się -ciałem, a za nim (to jest 
za ciałem) wykonywa ruchy kołowe 
wirujące. — „Najgorszym kształtem 
okrętu, pisał więc Leonardo, jest wła­
śnie ten, który zazwyczaj jest w prak 
tyce dzisiejszej stosowany: — ostry 
dziób i półkolista, szeroka rufa. Wy­
twarza on liczne wiry i wzmaga opór. 
Kształtem najlepszym jest kształt 
wręcz odwrotny — okrągły dziób 
i wydłużona rufa“.

Dzisiaj kształt taki nazywramy pro­
filem opływowym i daliśmy mu przed 
innymi pierwszeństwo.

Ale najdonioślejszy z wniodków 
Leonarda brzmi następująco:

„Własna siła nie może wystar­
czyć człowiekowi do lotu“...

Konstrukcja skrzydła Leonarda była 
bardzo zbliżona do tej, jaką stosowa­
no w samolotach pierwszej 

XX wieku.
połowy

skrzy- 
lot pta

Dzisiaj wiemy, że budowanie 
dłowców, ściśle naśladujących 
kówr czy owadów7, nie doprowadzi do 
bezpiecznego lotu. Ale sformułowa­
nia Leonarda, zanotowane w książce 
„Kodeks ptasiego lotu“ z roku 1505 
świadczy o zadziwiająco wnikliwym 
zmyśle obserwacyjnym uczonego.

SZKICE I KONSTRUKCJE
Leonardo pozostawił wiele szkiców 

lotniczych. Od balonu napełnionego 
nagrzanym powietrzem doszedł do pro 
jektów szybowców’ i samolotów. O po­
szukiwanych przezeń rozwiązaniach 
konstrukcyjnych świadczą liczne szki­
ce, np. kadłub w kształcie łodzi-, w 
którym stoi człowiek i za pomocą 
korb wprawia w ruch duże, na prze­
mian uderzające pary śmigieł — to

Spadochron Leonarda da Vinci.

znów umieszczał lotnika w pozycji le^ 
żącej.

Zrekonstruowany obecnie jeden z 
„samolotów“ Leonarda jest górnopła- 
tem, o rozpiętości 18 metrów, wagi 
około 100 kg — a więc bardzo'lekki.

Próby Leonarda były—w owych cza 
sach — z góry skazane na niepowo­
dzenie. Maszyny jego nie dysponowały 
tą siłą, która w postaci silnika — po­
służyła w cztery wieki później żeglu­
dze powietrznej. Ale artysta widział 
możliwości lotu żaglowego — tak sa­
mo, jak obecnie latają bezsilnikowe 
szybowce.

„Ptaki o wielkich skrzydładh 
i krótkim ogonie — pisał Leonardo 
— odrywają się od ziemi jedynie 
przy pomocy wiatru. Pokazał mi to 
sęp dnia 14 marca 1505 roku“.
SPADOCHRON I ŚMIGŁOWIEC
Zainteresowania Leonarda da Vinci 

problemami lotniczymi były bardzo 
szerokie. Notatka obok szkicu skoczka 
spadochronowego mówi, że — ,.jeżeli 
gęstej tkaninie nada się kształt pira­
midy o podstawie i wysokości po 12 
łokci, to wówczas można będzie bez­
piecznie opuścić się z dowolnej wyso­
kości“.

Wzmianka, dotycząca śruby umoco­
wanej na pionowej osi, wyjaśnia, że 
— gdyby udało się wprowadzić w sta­
ły ruch wirowy tego rodzaju śrubę, 
zrobioną z lekkiego materiału, to mu- 
siałaby ona oderwać się od ziemi.

Idea lotnicza była przez wiele lat 
największą pasją Leonarda da Vinci. 
Doszedł on, po wielu błądzeniach, do 
sformułowania właściwych zasad, na 
jakich musi opierać się lot.

Trzeba pamiętać, że w owych cza­
sach stan techniki nie pozwalał na re 
alizowanie pomysłów Leonarda da 
Vinci. Główną przeszkodę stanowiło 
zagadnienie źródła energii dla „latają 
cy.ch maszyn“.. Na siłę tę — w posta­
ci silnika — ludzkość musiała czekać 
jeszcze kilka wieków.

J. Kędz.
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Niespodzianki MHDzadowolą olsztyniakówMieszkańcy Warmii i Mazur mówią:
Załoga olsztyńskiego MHD przygo­

towała znów dwie miłe niespodzianki 
mieszkańcom naszego miasta. Pierw­
szą z nich jest ukazanie się od wczo­
raj w sprzedaży nowego gatunku chle 
ba tzw „katowickiego“. j©stt to ćhleb 
biały, wyróżniaj ąco smaczny wypieka­
ny w bochenkach 1-kilowych.

Inną niespodzianką — bardzo zresz­
tą praktyczną jest zmiana godzin o- 
twarcia sklepu MHD Nr. 22 przy ul. 
Partyzantów. Wobec obserwowanego 
od dłuższego czasu wzmożonego ru-cihu w 
tym sklepie dyrekcja MHD postarała 
się o prawo otwarcia tej placówki przez 
cały dzień tzn. od god-z. 6 — 20 bez 
przerwy. Sklep będą obsługiwały na 
zmianę 2 załogi. Podobną innowację 
przewiduje się również w centralnym 
sklepie MHD w gmachu ratusza. Oby­
dwa sklepy będą otwarte także w nie­
dzielę w godz. 8 — 16-

pokrzyżujemy plany imperialistów
(ka) W miastach i wsiach woj. olsztyńskiego odbywają się w dal­

szym ciągu masowe zebrania, na których robotnicy, chłopi, inteligencja 
pracująca i młodzież protestują przeciwko zbrodniczym planom odbudo- 
wy Wehrmachtu.
Podczas zebrania

DOKP w Olsztynie 
wznosili okrzyki: „Precz z anglo- 
amerykańskimi podżegaczami wojen­
nymi!“. „Niech żyje niezwyciężony 
obóz pokoju ze Związkiem Radziec­
kim na czele!“. Po wygłoszeniu refe­
ratu, omawiającego aktualną sytua­
cję na arenie międzynarodowej, wy­
wiązała. się ożywiona dyskusja.

pracowników 
zgromadzeni

I

Dyskusja mobilizuje:
Jak mechanicy reszelskiego POM
podjęli współzawodnictwo pracy

W czasie dyskusji prowadzonej przez mechaników reszelskiego POM o przebiegu akcji remontów zimowych jeden z nich powiedział:
. — Nie, koledzy. W tym roku musi- 

my inaczej pracować. Zbliżamy się 
coraz bliżej do wykonania planu 
6-letniego, a u nas remonty jeszcze są 
przeprowadzane chaotycznie. Musimy 
to jakoś unormować.

Drugi mechanik Marian Kulewicz
mówił:

— Przecież teraz praca idzie już o 
wiele pozytywniej,, o wiele lepiej. Ma­
my nowego kierownika warsztatów, 
który stara się nam pracę tak ułożyć, 
abyśmy lepiej zarabiali i aby nasza 
praca dała korzyść naszemu państwu 
ludowemu. Nie tak jak poprzedni, 
który zamiast kazać remontować w 
listopadzie pługi potrzebne do akcji 
orek zimowych, polecał remontować 
eiewniki i kultywatory, przez co nie 
wykonaliśmy planu eksploatacyjnego.

Ostatnio CZ POM przysłał katalog 
norm dla państwowych ośrodków ma­
szynowych. Dla przedyskutowania 
tych norm zwołano ogólne zebranie 
załogi i omawiano poszczególną nor­
mę. I znów mechanicy podjęli roz­
mowę:

— Widzisz — mówi pierwszy — te­
raz i my będziemy mogli opierając 
się na słusznych normach wykonać 
nasz plan.

A drugi dodał: — Będziemy mogli 
stać się przodownikami w wykonaniu 
planu.

Po dyskusji młody mechanik Hu­
lewicz wystąpił z wnioskiem o podwyż 
szenie tych norm jeszcze o 10 proc. 
Wniosek został jednogłośnie przyjęty. 
Poza tym cała załoga zobowiązała się 
zakończyć przedterminowo remont 
niezbędnych maszyn do akcji wiosen - 
no-siewnej i wezwać pozostałe POM 
naszego województwa do podjęcia po­
dobnych zobowiązań.

Swą dyskusję mechanicy zakończyli 
słowami:

„Wykonując nasze zobowiązanie 
stworzymy lepszy byt chłopom i ma 
som pracującym, gdyż do rozpo­
częcia w. w. akcji będziemy mogli 
wyremontować więcej maszyn a 
jednocześnie przyczyniamy się do 
szybszego wykonania planu 6-let- 
niego. h. Trzaska

„Świniobicie w Radostowie”
i kłopoty kinooperatorów

Praca operatorów filmu polskiego 
w t. zw. „terenie“ nie należy do naj­
łatwiejszych. Pisze nam o tym kores­
pondent „sęk“, biorąc za przykład 
grbftiadę Radostowo pow. Biskupiec.

• ■Mieszkańcy Frankowa, Radostowa 
i Żegot prosili prez. PRN w Biskupcu 
o przysłanie kina do ich gromad. Pre­
zydium porozumiało się z OZK i wy­
delegowano obsługę kina 
w Jezioranach do 
mienionych wsi. We Frankowie przy­
jęto „filmowców“ bardzo gościnnie, a frekwencja wynosiła ok. 500 osób.

„Warmia“ 
odwiedzenia wy-

Przykład
godny naśladowania

(tr) W listopadzie ub. r. pracownicy 
PZGS w Morągu zobowiązali się na od­
prawie roboczej dokonać zbiórki odpad­
ków papierowych we własnych mieszka­
niach w ilości 3 kg każdy.

W tych dniach zobowiązanie zostało wy­
konane, a nawet przekroczone. Pracowni­
cy PZGS dostarczyli bowiem 230 kg ma­
kulatury, dając tym samym dobry przy­
kład w realizowaniu oszczędności. Przy­
kład ten winien uaktywnić inne załogi 
instytucji do podobnej akcji.

Niedziela 27.1.1952 r.
Teatr im. Jaracza w Olsztynie — „Pu­

szkin i Mickiewicz pod pomnikiem Pio­
tra Wielkiego", ..Demon“, „Kamienny 
gość“ i „Śmierć Nicka“ — godz. 19.36

w Chruścielu — „Ich czworo“.
KINA

Awangarda — „Stiepan Razin“, 
radz„ 14, 16.30 i 19

Odrodzenie — ..Albeniz“, prod. 
tyńskiej, godz. 14.30, 17 i 19.30

Polonia — „Ostatni rejs“, prod. 
godz. 14, 16.30 i 19

♦
Apteka dyżurna — Społeczna Nr 2, Sta 

re Miasto 2.
Pogotowie ratunkowe PCK — ul. Party­

zantów 82, tel. 22-22, 33-33.
KLUB TPPR

z płyt — audycja z Moskwy
ODCZYTY T.W.P.

— godz. 20: „Edward Dembow-

— cukrownia — godz. 11.30:

Koncert

prod.

argen-

NRD,

W Radostowie było inaczej. Nie- 
wysłano nawet furmanki po apara­
turę, totęż pracownicy kima sami 
„taszczyli“ ją na plecach. Po wyświe­
tleniu filmu, 19 października ub. r. 
nie chciano dać znów podwody na 
odwiezienie do Jezioran. Operatorzy 
nocowali na podwórzu i dopiero na 
drugi dzień otrzymali z „łaski“ sołty­
sa furkę zaprzęgniętą w konia. Po­
dobnie było 26.X. ub. r. i 9 listopada 
ub. r.

Dlaczego jednak nie dano podwo­
dy? Otóż 9 listopada cała „starszy­
zna“ i 
prez. na 
święto 
wieprza, 
i trzeba 
ten był ______
skiego, naczelnika straży poż. Nie 
obeszło się więc bez uczczenia tego 
mementu wypiciem kilku litrów 
wódki, w czym prócz wspomniane­
go przewodniczącego prez. GRN 
brali czynny udział także ob. Wiś­
niewski i sołtys Wirwas.
Nic dziwnego, że nie było komu za­

łatwić sprawy furmanki dla kinoope­
ratorów, którzy też nocowali w bu­
dynku gminnym, otwartym im przez 
przypadkowo przechodzącą litościwą 
niewiastę, znającą widocznie miejsce 
schowania klucza (w skrzynce na ze­
wnątrz budynku).

Dowiedziałem się o tym fakcie do­
piero niedawno i dlatego tak późno 
o tym piszę — tłumaczy kor. „sęk“ — 
niemniej jednak uważam że wypa­
dek ten wystarczająco charakteryzu­
je stosunek władz gminnych w Rado­
stowie do zagadnień kulturalnych a 
zarazem do kontraktacji trzody chlew 
nej. Charakterystyka ta posłuży nie­
wątpliwie odpowiednim czynnikom do 
wyciągnięcia odpowiednich wniosków.

Kor. z POM w Reszlu

gminna z przewodniczącym 
czele obchodziła uroczyście 
dobicia kontraktowanego 
który jakoby zachorował 

go było dorżnąć. Wieprz 
własnością ob. Grudziń-

i Zabierając głos w dyskusji ob. 
Szepielskj powiedział m. in.: „Zbrod 
nicze plany anglo-amerykańskich 

i imperialistów i ich sługusów nie za­
straszą nikogo. Siły obozu pokoju 
wzrastają z dnia na dzień i są zdol­
ne pokrzyżować nikczemne plany i 
zamiary podżegaczy wojennych“.

Ob. Zajączkowski stwierdził m. in.: 
„Przygotowania zbirów hitlerowskich 
do nowego „Drang nach Osten“ sta­
nowią bezpośrednią groźbę dla poko­
ju. Podżegacze wojenni zapomnieli 
jednak o istnieniu potężnej siły obo­
zu pokoju, siły, która zniweczy ich 
nikczemne plany. My, kolejarze, bę­
dziemy jeszcze wydajniej pracować, 
przez co zwiększymy nasz wkład w 
dzieło wralki o pokój“.

Zebrani jednomyślnie uchwalili re­
zolucję, w której czytamy m. in.:

„Jak najenergiczniej protestuje­
my przeciwko zbrodniczym planem 
odbudowy Wehrmachtu, przeciwko 
próbom ujarzmienia narodów oraz 
barbarzyńskim metodom siania dy­
wersji, zamętu i niepokoju w kra­
jach odbudowujących swą gospo­
darkę po zniszczeniach ostatniej 
wojny. Solidaryzujemy się z ru­
chem Obrońców Pokoju na całym 
świecie i domagamy się: pełnej 
realizacji uchwał poczdamskich w 
sprawie demilitaryzacji Niemiec, | 
niezwłocznego zaprzestania działań 
wojennych w Korei, zaprzestania 
siania dywersji w krajach miłują­
cych pokój, zakazu używania bro­
ni atomowej i podpisania paktu 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami“.
W zakończeniu rezolucji czytamy: 
„Świadomi, że jedynie prawdziwa 

pokojowa, słuszna i konsekwentna 
polityka Związku Radzieckiego może 
uchronić ludzkość od zagłady, zobo­
wiązujemy się zacieśniać przyjaźń z 
ZSRR oraz jeszcze bardziej zew7rzeć 
nasze 
walki

Na 
dium 
dzeni _ __ ___
cję, w której czytamy m. in.:

„Potępiamy agresywne plany impe­
rialistów i ich hitlerowskich sługu­
sów z Bonn, mające na celu odbu­
dowę Wehrmachtu i zorganizowanie 
napaści na Polskę, ZSRR i kraje 
demokracji ludowej oraz ujarzmienie 
całej Europy“.

W oblicznu agresywnych poczynań 
podżegaczy wojennych zobowiązuje­
my się jeszcze bardziej skupić swe 
siły w narodowym froncie walki o 
pokój“.

180 tys. osób
wysłuchało odczytów TWP

(ka) Towarzystwo wiedzy powszech­
nej w Olsztynie ma poważne osiągnię­
cia na polu rozpowszechniania wie­
dzy i kultury wśród ludzi pracy miast 
i wsi.

W ciągu r. ub. zorganizowano w 
gromadach, spółdzielniach produkcyj­
nych» PGR i zakładach pracy naszego 
województwa 2.849 odczytów, których 
wysłuchało ck. 180 tys. osób. Olbrzy­
mia większość tych odczytów odbyła 
się w ośrodkach wiejskich. • Z udzia­
łem literatów Warszawy, Łodzi, Poz­
nania i Gdańska zorganizowano 152 
spotkania literackie, które cieszyły się 
dużą frekwencją robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej i młodzieży.

W celu jak najszerszego rozpo­
wszechnienia wiedzy wśród szerokich 
mas, TWP organizuje rejonowe koła 
prelegentów we wszystkich powia­
tach. Doty chczas koła te liczą 207 pre­
legentów.

Plan na r. bież, przewiduje organi­
zowanie w miastach i wsiach 350 od­
czytów miesięcznie.

podejmowane dla

szeregi w Narodowym Froncie 
o pokój 1 Plan 6-letni“. 
zebraniu pracowników prezy- 
Woj.R.N. w Olsztynie zgrcma- 
uchwalili jednomyślnie rezo-lu-

(ka) Z dnia na dzień wzrastają zo­
bowiązania podejmowane przez ma­
sy pracujące miast i wsi naszego 
województwa dla uczczenia 10 rocz­
nicy powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej.

W Działdowie realizuje zobowią­
zania 7 różnych zakładów. Realiza­
cja ich przyniesie gospodarce naro­
dowej ponad 70 tys. zł. oszczędności. 
M. in. zobowiązania podjęli pracow­
nicy garbarni w Lidzbarku Pom. 
oraz załogi tartaków w Klonowie i 
Lidzbarku. W Iławie poważne zobo- 
wiąa&ttie podjęła załoga wytwórni 
mat trzcinowych oraz pracownicy 
kolejowi. • s*

Produkujemy podobno
Niestety piją je... gdzie

Zakłady Piwcwarsko-Słodownicze w Olsztynie obejmują swoją dzia-
łałnoscią szesc oddziałów, w tym dwa browary w Kętrzynie i Szczytnie, 
słodownię w Biskupcu oraz trzy hurt iwnie piwa w Olsztynie 
Warm, i Mrągowie.
Najpoważniejszą placówką oddziału 

jest bro-war w Szczytnie, który zao­
patruje w piwo nie tylko woj. olsz­
tyńskie, ale częściowo białostockie, a 
nawet i warszawskie.

Lidzbarku

[Wszędzie jest mile widziany
żołnierski zespól artystyczny

W

•

i- o

°
zespołu artysty cane-

powstaniu w pod-Pisaliśmy już 
oddz’ale ofic. S.
go, który postawił sobie zaszczytny 
cel nawiązainiba jak najściślejszego 
kontaktu z masami pracującymi i mło 

‘ dzieżą szkolną. Zespół ten powstał 1 
i stycznia i do 19 bm. dał już 3 wystę­
py: pierwszy w Lamkowie pow Olsz­
tyn, drugi dla młodzieży szkolnej, a 
trzeci dla robotników budowlanych.

Występy wypadły dobrze mimo, iż 
młody ten zespół odczuwał dotkliwy 
brak potrzebnego sprzętu oraz facho­
wej pomocy. Nie zraziło to jednak po 
myślowych żołnierzy, którzy z dużym 
poświęceniem, pracując przeważnie 
tylko wieczorami, sami komponowali 
teksty rewii i odbywali próby.

Dużą pomocą dla zespołu było przy 
ehylne ustosunkowanie się dyrekcji

pielęgniarskiej, która zezwoli-
współudział

szkoły 
ła swoim uczennicom na 
w7 występach zespołu.

Obecnie zespół otrzymał fachowy 
pomoc z państwowego teatru im. Ste­
fana Jaracza w Olsztynie, co w wiel­
kiej mierze zachęciło wszystkich człon 
ków do dalszej usilnej pracy nad po­
głębianiem swych artystycznych umie 
jętności. Postanowili oni podnieść je­
szcze bardziej poziom prób oraz doło 
żyć wszystkich sił, aby coraz częściej 
dawać występy dla świata pracy.

Sądząc z dotychczasowych osiąg­
nięć, jesteśmy przekonani, że posta­
wione przed sobą zadania zespół po­
myślnie wykona, czego mu szczerze 
życzymy.

Kor. A. Mirski

uczczenia 10-Iecia powstania P.P.R.
Pracownicy Zarządu Okręgowego 

Radiofonizacji Kraju uczczą 10 rocz­
nicę powstania PPR zainstalowaniem 
we wsiach naszego województwa 
1.500 głośników radiowych ponad 
plan. Ogółem w r.bież. w mieszka­
niach robotniczych i chłopskich za­
instalowanych będzie 5.500 głośników 
radiowych.

Załoga fabryki sklejek w Piszu 
zobowiązała się zwiększyć wydajność 
pracy i wykonać roczny ptan pro­
dukcji przed terminem. Realizacja 
tego czynu przyniesie prawdę 2 mil. 
zł. oszczędności.

Z napływających meldunkowy wy­
nika, że wiele'zobowiązań zostało już

WYBOROWY GATUNEK
Browar ten posiada najnowocze­

śniejsze urządzenia techniczne i za­
trudnia 85 pracowników. Piwo szczy- 
cieńskie, jak jasne lekkie, słodowe, i 
jasne pełne znane jest ze swej wyso­
kiej jakości i trwałości.

Browar w Kętrzynie już w naj­
bliższym czasie poddany będzie grun­
townemu remontowi, co wpłynie na 
ciągłość produkcji w sezonie letnim. 
Kętrzyn nastawiony jest na produk­
cję piwa jasnego, lekkiego, piwa sło­
dowego, oraz piwa pełnego. Słodownia 
w Biskupcu przerabia ponad 100.000 
ton słodu kwartalnie i dostarcza go 
zarówno własnym browarom, jak i 
na eksport.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, 
że produkując tak doskonałe piwo

w naszym województwie — Olsztyn 
pije piwo sprowadzane ze Słupska i 
z Elbląga. Natomiast „nasze“ piwo 
chwalą znowu w Warszawie, Byd­
goszczy i Poznaniu...

dobre piwo
indziej
kwalifikowani piwowarzy z Gdańska 
i słynnej z doskonałego piwa miejsco­
wości Tychy — co wpłynęłoby nie­
wątpliwie na wzrost i jakość produk­
cji, która w roku bieżącym poważnie 
wzrośnie.

(Opracowano na podstawie mate­
riału kor. m. gr.).

wykonanych. M. in. załoga kolejo­
wych warsztatów elektrotechnicznych 
w Olsztynie zameldowała już o wy­
konaniu swych zobowiązań.

Chłopi, którzy dzięki realizacji pro 
grazmu PPR otrzymali ziemię i wy­
zwolili się spod ucisku obszarników, 
podejmują również wiele zobowią­
zań.

Członkowie spółdzielni produkcyj­
nej w Brusinach, pow. Susz, zobo­
wiązali się uczcić 10 rocznicę powsta 
nia PPR przez sprzedaż państwu do­
datkowo 20 kw. zboża. Chłopi-spół- 
dzielcy ze Skandawy, pow. Kętrzyn, 
postanowili wyremontować"we włas­
nym zakresie budynki gospodarcze 
oraz rozszerzyć hodewTę trzody 
chlewnej. W pcw. Nidzica zobowią­
zania rozszerzenia hodowli trzody 
chlewnej i zwiększenia dostaw mleka 
powzięli m. in. chłopi gromad: Ja­
garzewo, Olszewo i Kozłowo.

Chłopi powiatu Kętrzyn podjęli 
dotychczas 47 zobowiązań, postana­
wiając zwiększyć ilość zakontrakto­
wanych tuczników oraz uregulować 
wszystkie zobowiązania finansowe 
wobec państwa. Również chłopki — 
czołnkinie kół gospodyń wiejskich 
powzięły szereg zobowiązań.

O podejmowaniu zobowiązań przez 
chłopów donoszą również z powiatu 
Działdowo i z innych powiatów wo­
jewództwa.

Kętrzyn
ski“

Kętrzyn
„Nauki września“

Poniedziałek 28.1.1952 r.
Tea.tr im. Jaracza: w Olsztynie — dziś 

nieczynny, jutro „Stary kawaler“, 
19.30

w Młynarach — „Ich czworo“
KINA

Awangarda, — ..Stiepan Razin“, 
-radź., godz. 10.30 i 19

Odrodzenie — „Albeniz“, prod. 
tyńskiej, godz. 17 i 19.30

Polonia — ..Ostatni rejs“, prod. 
godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna nr 
lejowa 17

Pogotowie ratunkowe PCK - 
tyzantów 82, tel. 22-22, 33-33

KLUB TPP-R
Dziś — nieczynny
Jutro — odczyt o Miczurinie

ODCZYTY TWP
Pisz — 11-latka — godz. 16: „Nauki 

śnia“
Pisz — Fabryka sklejek — godz. 14: 

„Edward Dembowski“
Dobre Miasto — M.Z.F.D. — godz. 15.30: 

„O dziedziczności
Górowo Iław. — sala kinowa — godz. 

19: „Poznajmy ziemską atmosferę“
Piasty Wielkie — PGR — godz. 12: „Po­

znajmy ziemską atmosferę“
Weskajn PGR — godz. 16: „Poznaj­

my ziemską atmosferę“
Olsztyn — OZBP — „O budowie wszech­

świata“.

godz.

prod.

argen- 

NRD,

3, Ko-

ul. Par-

wrze-

Koło sportowe «Kolejarz 293»
zakłada brygady

W świetlicy pocztowej w Olsztynie 
odbyło się walne zebranie wyborcze 
koła sportowego ZS Kolejarz Nr. 293. 
Koło to liczy obecnie 245 członków 
i posiada za sobą liczne osiągnięcia. 
Członkowie kota zdobyli 28 odznak 
SPO, a na dalszych 34 przeprowadzo­
no już 156 prób, które ukończone zo­
stanę w I półroczu br. Powołano do 
życia 10 sekcji, z których pięć bierze 
czynny udział w życiu sportowym na 
zewnątrz. Są to sekcje: piłki nożnej, 
piłki ręcznej, tenisa stołowego, bok­
serska i szachowa.

W toku zebrania przedstawiciel ra­
dy sportowej wręczył dyplomy uzna­
nia trzem najlepszym aktywistom ko­
ła: Janowi Skuraczowi, Józefowi Piąt­
kowi i Michałowi Piątkowi oraz trzem 
działaczom sportowym na polu orga­
nizacyjnym: Jerzemu Bonikowskie- 
mu, Aleksandrowi Kalińskiemu i Pio­
trowi Zawie. Po dokonaniu wyboru

produkcyjne
delegatów na konferencje oddziałowe 
i okręgowe uczestnicy zebrania uchwa 
liii jednomyślnie rezolucję, podejmu­
jąc jednocześnie następujące zobo­
wiązania:

do 22 lipca br. uzyskać przez 62 
członków koła odznakę SPO;

przepracować przy budowie stadio­
nu reprezentacyjnego ZS Kolejarz 300 
robcczogodzin;

do 1 maja br. zorganizować 2 bryga­
dy produkcyjne spośród członków 
koła; *

zacieśnić współpracę z podstawową 
organizacją partyjną, ZMP i Zw^ 
Za w.;

propagować osiągnięcia sportowe 
koła, przez gazetki ścienne, pogadan­
ki i odczyty.

W skład nowego zarządu koła we­
szli m. in. Bcnikowski, Kaliński, Sku- 
racz, Stalcówna, Lasek, Paluks i in.

Kor. J. K.

WŁASNY BROWAR
Rozlewnia w Olsztynie przy Al. 

Wojska Polskiego 20 posiada dost-atecz 
ne urządzenia techniczne, lecz nieco 
przestarzałe, wymagające poważniej­
szego remontu, który już się rozpo­
czął. Planowane w roku bieżącym 
uruchomienie browaru w Olsztynie 
napotyka jednak na duże trudności ze 
względu na brak kredytów, choć ist­
nieje odpowiedni budynek po ponie­
mieckim browarze. Uruchomienie go 
rozwiązało by w znacznym stopniu 
kwestię zaopatrzenia naszego miasta 
w piwo i to... własne.

Hurtownia w Lidzbarku Warm, 
mieści się w nieczynnym brewarze. 
Hurtownia ta prowadzona jest wzo­
rowo. W roku ub. dzięki gorliwej pra­
cy i wysiłkowi pracowników plan rocz 
ny został wykonany w 150 proc. Pro­
dukcja jest nastawiona na zaopatrze­
nie coraz szerszego rynku. Hurtownię 
w Mrągowie w roku ub. przejął z rąk 
prywatnych zarząd państwowy. Od 
nowego roku weszła ona w skład 
olsztyńskich zakładów piwowarsko- 
6łodowniczych. Rozlewnia ta rokuje 
poważne nadzieje na przyszłość.

OZPS nie rozporządzają niestety 
dostatecznymi kadrami fachowców w 
swej dziedzinie. Podobno w najbliż­
szym czasie przybędą do Olsztyna wy

Trzeba zatrudnić
(1) W tak ważnej dla rozwoju na­

szego życia gospodarczego sprawie, 
jak zatrudnienie możliwie najwięk­
szej ilości kobiet w zakładach prze­
mysłowych, biurach, na kolei, w 
budownictwie, szkolnictwie itd. wo­
jewództwo nasze może zapisać na 
swoje Iwnto nader poważne osiągnię­
cia.

Miarą tych osiągnięć jest ilość ko­
biet skierowanych do pracy przez od­
dział zatrudnienia prezydium Woj. 
R. N. w r. ub. Liczba zatrudnionych 
w tym czasie kobiet wynosi powyżej 
50 proc, ogółu skierowanych do pracy. 
O celowości produktywizacji kobiet 
pisaliśmy już nieraz. Wymaga tego 
przede wszystkim niezwykle szybko 
postępujący rozwój przemysłu. Nasz 
rynek pracy od dłuższego już czasu 
charakteryzuje wielki popyt na robot­
ników i pracowników umysłowych 
Nie ma dziś w naszym województwie 
ludzi na próżno ubiegających się o 
pracę.

Mimo to rezerwa kobieca nie jest 
jeszcze całkowicie wykorzystana. Moż 
na by jeszcze uaktywnić tysiące ko­
biet» gdyby niektóre zakłady i insty­
tucje zeehciały zrozumieć wagę go­
spodarczą i społeczną tego zagadnie­
nia. Stoi tu głównie ną przeszkodzie 
uprzedzenie do pracy kobiet wielu

więcej kobiet
kierowników instytucji, którzy nie są 
zdolni do zrozumienia głębokich prze­
mian, jakie nachodzą w naszym ży­
ciu. Zmiana tego nastawienia rozwią­
załaby niejedną trudność na rynku 
pracy.

Okruchy znad Łyny
FILATELISTOM

...podajemy do wiadomo­
ści. że w związku z rocz­
nicą 10-lecia powstania 
PPR pojawiły się już w 
obiegu nowe okolicznościo 
we znaczki pocztowe war­
tości 45 15 groszy, 90 gr
i 1 zł 15 gr.

MRÓZ

FACHOWCY POSZUKIWANI TYGODXTK

powłoka
na naszych jezio-

crOŁŁ C7N0*t 1.UACKi

[lodu. Zanotowano je już 
w bieżącym roku w Kę­

trzynie i Bartoszycach. 
.Dlatego przestrzegamy raz 
jeszcze przed niebezpie­
czeństwem ryzykownych 

; wycieczek po zamarznię­
tych jeziorach, trzeba je­
szcze poczekać, aż powło­
ka lodowa nabędzie od­
powiedniej grubości.
PRZYPOMINAMY TAKŻE

...o konieczności zabez­
pieczenia przed mrozem 
wodomierzy oraz przewo-

i dociągowych, ale także 
znaczna oszczędność pie­
niędzy państwowych, bo­
wiem unikniemy w ten 
sposób i strat w wodzie 
i niepotrzebnych kosztów 
reperacji urządzeń, (rom)

WZRASTA ILOSC

Öruk. RSW „PRASA“. Marszałkowska 3/5
3-B-1007^

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO I KIEROWNIKA DZIAŁU 
FINANSOWEGO zaangażuje PAŃSTWOWA KOMUNI­
KACJA SAMOCHODOWA OKRĘG W OLSZTYNIE. 
Mieszkanie służbowe zapewnione. Informacji udziela 
Dział Kadr Olsztyn, ul. Partyzantów 79. k AlOö-f

NOA KULTURA
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...już jest, ale 
lodowa 
rach nie posiada jeszcze - -----------
dostateczne,j grubości, aby dów wodociągowych szcze- 
można bezkarnie zażywać golnie w nieuszczelnionych 
na niej łyżwiarstwa. ■ czy piwnicach. Odpowiednie 
nawet tylko spacerów, ich zabezpieczenie, to nie 
Świadczą o tym smutne tylko uniknięcie poważ- 
niestety wypadki utonięcia nych kłopotów, na jakie 
na skutek załamania się!naraża pęknięcie rur wo-

...abonentów radiowych 
w Olsztynie. Obecnie mia 
sto nasze liczy ich ponad 
10 tysięcy. Przypominamy 
im jednakże, .że w myśl 
obowiązujących obecnie 
przepisów, opłaty radiofo- 
niczne należy wpłacać na 
bieżąco, każdego miesiąca. 
Wszelkie uchylenia pocią­
gną za sobą konsekwencje 
i restrykcje finansowe w 
postaci karnych dopłat.

między 
NAMI

Obrażona ambicja
Od kontrolera PKP, pracownika, 

który stale utrzymuje ścisły kontakt 
ze społeczeństwem, można chyba wy­
magać uprzejmości no i, tak jak od 
wszystkich... przestrzegania dyscypli­
ny pracy. Innego zdania jest widocz­
nie kontroler biura księgowości DOKP 
Olsztyn ob. E. Talarowski, który 12 
bm. zjawił się do pracy w biurze i 
niedość grzecznie zażądał od swego ko­
legi opuszczenia zajętego przezeń 
chwilowo miejsca, mimo, iż obecni 
wskazali mu drugi wolny stół, przy 
którym można było z powodzeniem 
pracoioać.

Nasz „bohater“ obraził się jednak 
na taką propozycję i poszedł „na skar­
gę“ do kierownika działu, a gdy ten 
potwierdził słuszność zwróconej uwa­
gi — poszedł dalej... aż do naczelnika 
biura. Tam zresztą otrzymał taką sa­
ma odpowiedź wraz z uwagą, że na 
takie błahostki nie warto tracić czasu.

Wobec takiego stanowiska swych 
zwierzchników cytowany wyżej oby­
watel wrócił do pokoju i rzuciwszy 
pod adresem obecnych: „Sprawy bę­
dziecie załatwiać sami. Ja idę do do­
mu' — istotnie udał się do domu.

Ambicja zaiste trochę wybujała. 
Czyż ob Talaiowski naprawdę nie 
rozumiał niewłaściwości swego postę­
powania? A może tylko posiada nad­
mierne wyobrażenie o swej wyższo­
ści nad innymi pracownikami- kole­
gami ?

W każdym razie zachowanie jego 
było niewłaściwe, a opuszczenie biura 
z tak btahej przyczyny — karygodne. 

Kor. ja.

Pracą utrwalimy Pokój
♦ T A * *• —
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229 powiatów zwolniono
od miarek i odsypów

24 b.m. skup zboża przebiegał naj- 
lepiej w woj. bydgoskim, warszaw­
skim, lubelskim i białostockim.

W dniu tym 3 dalsze powiaty prze­
kroczyły granicę 90 proc, rocznego pla 
nu skupu zboża i zostały zwolnione od 
miarek i odsypów.

Ogólna liczba powiatów zwolnio­
nych od miarek i odsypów wynosi 
więc obecnie 229.

Wystawa telewizyjna
otwarta będzie w marcu

W pierwszych dniach marca br. 
będzie ponownie otwarta wy stawa 
telewizyjna. Mieścić się ona będzie, 
nie jak poprzednia, w gmachu ZNP 
na Powiślu, ale w Śródmieściu. Do­
kładne miejsce wystawy nie zostało 
jeszcze ustalone. W każdym razie 
mieścić się ona będzie w sali znacz­
nie większej od sali w gmachu ZNP.

Na wystawie będzie więcej tele­
wizorów, niż na ostatnio zakończonej 
wystawie w sali ZNP. Program tele­
wizyjny będzie bardziej urozmaico­
ny. (Rt)

Na straży interesów pracownicy — matki

Rady kobiece muszą znać ustawy
Ustawodawstwo radzieckie mówi 

wyraźnie o odpowiedzialności karnej 
kierowników zakładu pracy za od­
mową przyjęcia do pracy tylko dla­
tego, że kobieta jest w ciąży. Nasze 
ustawodawstwo tego nie przewiduje, 
ale wszelkie jego dotychczasowe p<rze 
pisy nakazują troskę o kobietę-mat- 
kę. I dlatego sprawy zwolnień kobiet 
ciężarnych w czasie próbnego okresu 
ich pracy muszą być rozpatrywane 
ze szczególną uwagą. Muszą więc 
decydować o zwolnieniach nie tylko 
kierownicy personalni (jak to naj­
częściej się zdarza), ale upoważnione 
do tego rady zakładowe i kobiece, 
nie korzystające często, jak wykazu­
je praktyka, ze swych uprawnień.

Do Inspekcji Pracy trafiają 
wreszcie i sprawy zatrudnienia 
kobiet ciężarnych w godzinach 
nadliczbowych i nocnych, choć obo 
wiązuje wyraźny zakaz zatrudnie­
nia w tym czasie nie tylko kobiet 
ciężarnych, ale 1 matek mających 
dzieci do lat trzech.
Aby z dobrodziejstw przepisów 

ochrony macierzyństwa korzystały w 
pełni kobiety pracujące, trzeba by 
wydziały socjalne i rady kobiece 
gruntownie zapoznały się z obowią­
zującym ustawodawstwem 1 prze­
strzegały jego realizacji.

B. Monasterska,

Ustawodawstwo ubezpieczeniowe z 
zakresu ochrony macierzyństwa za­
pewnia kobiecie ciężarnej jak naj­
lepsze warunki pracy. Przyjrzyjmy 
się jak realizacja niektórych z tych 
ustaw przedstawia się w praktyce.

I tak np. punkt 1 art. 16 ustawy 
z kwietnia 1948 r. o ochronie pracy 
kobiet i młodocianych — mówi wy­
raźnie, że:

„kobieta« w cląty zatrudniona przy 
pracach uciążliwych powinna być po­
cząwszy od 6 miesiąca ciąży przeniesio­
na do prac dogodniejszych, z tym że 
jej zarobek nie może być niższy od 
przeciętnego z okresu ostatnich 3 mie­
sięcy“.
Nie będziemy przytaczać faktów — 

potwierdzają to liczne meldunki in­
spektorów pracy z terenu całego 
kraju — ustawa ta w większości wy­
padków nie jest przestrzegana.

Bądź chronią się przed jej realiza­
cją same pracownice w obawie, że 
przeniesienie do innej, lżejszej pra­
cy pociągnie za sobą zmniejszenie 
ich zarobków, bądź wypływa to z 
braku dostatecznej troski rad kobie­
cych, czy zakładowych o zatrudnioną 
w zakładach kobietę ciężarną.

Odsłonięcie pomnika w Toruniu
ku czci kobiet pomordowanych przez hitlerowców

Na cmentarzu wojskowym w Toru­
niu odbyło się z udziałem wielotysięcz 
nych rzesz uroczyste odsłonięcie po­

mnika ku czci pomordowanych w r. 
1945 przez hitlerowców kobiet różnych 
narodowości m.in.: z Polski, Czecho­
słowacji i Węgier.

Sprawy warszawskie

BROŃ PRZECIW AWANTURNIKOM
Do referatów karno-administracyj­

nych przy Dzielnicowych Radach Na­
rodowych wpłynęło w ub. roku 
kilka tysięcy protokołów, spisanych 
za pijaństwo i awantury. Około 20 
proc, kar za te wykroczenia wymie­
rzono młodocianym. Wśród ukara­
nych jest wielu pracowników róż­
nych instytucji. Wynika z tego, że 
zakłady pracy z zasady nie zwraca­
ją uwagi na postępowanie swoich 
pracowników, nie zwalczają wśród 
nich pijaństwa.

Nowa ustawa o orzecznictwie kar­
no - administracyjnym, uchwalona 
przez Sejm 15 grudnia 1951 r., zmu­
si zakłady pracy do roztoczenia więk­
szej, niż dotychczas, opieki nad pra­
cownikami. Ustawa bowiem zamiast 
dotychczasowej kary aresztu wpro­
wadza karę pracy poprawczej, przyj­
mując dzień pracy jako równoważnik 
dnia aresztu. Przy tym najniższy wy­
miar kary wynosi 1 dzień, najwyż­
szy — 3 miesiące. Karę pracy po­
prawczej odbywa ukarany w swoim 
zakładzie pracy z tym, że potrąca 
mu się 20 proc, zarobku. Zakład pra­
cy musi specjalnie starannie czuwać 
nad właściwym wykonaniem pracy 
w czasie odbywania kary, chodzi bo­
wiem o to, aby wychowując i ucząc 
_  zapobiegać ponownym wykrocze­
niom.

Orzeczenie o ukaraniu może być 
podane do wiadomości publicznej 
przez wywieszenie na tablicy DRN 
lub w miejscu pracy.

Ustawa wchodzi w tycie 1 kwietnia br. 
Popełniane obecnie przewinienia mogą być 
rozpatrywane i karane po 1-ym kwietnia. 
Natomiast nie można karać, jeżeli od da­
ty wykroczenia minęło 6 miesięcy. Toteż 
wszystkie przewinienia, popełnione przed 
1 lipca 1951 r., będą umorzone.

Dotychczas o wymiarze kary decydo­
wał jednoosobowo pracownik referatu i 
od jego postanowienia nie było odwoła­
nia. Co prawda w Warszawie wprowadzo­
no przy rozpatrywaniu spraw czynnik spo 
łeczny — ale tylko z głosem doradczym. 
Od 1 kwietnia br. o wymiarze kary de­
cydować będą kolegia, złożone z delega­
tów ludności, wybieranych przez plenum 
Rady Narodowej. Od orzeczenia kolegium 
przy DRN przysługiwać będzie odwołanie 
do St. RN.

Członkowie kolegium wybrani będą na 
najbliższych sesjach plenarnych Rad Na­
rodowych. W marcu br. Prezydium St. 
R.N. zamierza zorganizować dla wybra­
nych członków kolegiów szkolenie, aby 
saznajomić iqh z przepisami prawa.

Wprowadzenie w życie ustawy do­
pomoże m. In. do zwalczania pijań­
stwa i awanturnictwa — najczęściej 
popełnianych wykroczeń. By jednak 
osiągnąć zamierzony cel, należy kary 
wymierzać zaraz po przewinieniu. 
Tymczasem w referatach karno-ad- 
jministracyjnych DRN jest kilkanaście 
tysięcy zaległych spraw karnych. Nie 
zawsze winni są nawet pracownicy 
referatów. Oddziały finansowe rów­
nież nie spieszą się ze ściąganiem

Na uroczystość przybyli m.in.: wi­
ceprzewodniczący prezydium Woj. 
RN — Jakubowicz, poseł Repu­
bliki Węgierskiej w Polsce L. Drahos 
i I sekretarz ambasady czechosłowac­
kiej w Polsce — dr J. Jersak.

W imieniu społeczeństwa węgier­
skiego min. L. Drahos oświadczył 
m.in.:

„Demokratyczne Węgry Ludowe go 
rąco dziękują społeczeństwu woj. byd­
goskiego, a szczególnie Toruniowi, za 
uczczenie pamięci pomordowanych w 
r. 1945 kobiet oraz za opiekę nad ty­
mi, które wówczas ocalały. •

Musimy chronić nasze zdobycze 
przed odradzającym się faszyzmem — 
stwierdził na zakończenie min. Dra­
hos. — Walka o pokój, prowadzona 
pod przewodnictwem Związku Ra­
dzieckiego, walka wszystkich naro­
dów miłujących pokój przeciwko im­
perialistom i podżegaczom wojennym 
— oto nasze hasła w codziennym ży­
ciu.“

Odsłonięcia pomnika dokonał wice­
przewodniczący Prezydium Bydgos­
kiej Woj. RN ob. Jakubowicz. U stóp 
pomnika złożono wieńce i kwiaty.

Ażeby stać na straży interesów 
pracującej kobiety-matki, trzeba 
przede wszystkim znać przepisy bro­
niące jej praw. A na tym odcinku 
referaty socjalne i rady kobiece wy­
kazują jeszcze wciąż poważne niedo­
ciągnięcia.

Z TEKI INSPEKTORKI
I tak np. w jednej z warszawskich 

spółdzielni zażądano powrotu do pra­
cy urzędniczki, przerywając jej szó­
sty tydzień urlopu macierzyńskiego, 
chociaż ustawowo przysługuje jej 
urlop 12-tygodniowy. Gdy odmówiła 
powrotu do pracy wstrzymano jej 
wypłatę poboęów. Żądanie przerwa­
nia urlopu motywowano konieczno­
ścią usunięcia zaległości w pracy.

O obowiązkach instytucji w 6to6un 
ku do pracownic-matek pouczy spół­
dzielnię inspekcja pracy, do której 
wpłynęło zażalenie urzędniczki.

Znajomość przepisów i ustaw przez 
powołane do tego referaty socjalne 
i rady kobiece zaoszczędzi pracowni­
kom wielu niepotrzebnych wędró­
wek do inspekcji pracy. Wystarczy 
np. przeczytać nowy okólnik Min. 
Pracy i Opieki Społ., by wiedzieć, 
że w wypadku likwidacji jakiejś in­
stytucji świadczenia z tytułu ochrony 
macierzyństwa ponosi ZUS.

Częstym przedmiotem sporów i 
nieporozumień są wypowiedzenia 
wręczane pracownicom w czasie 
trwania ciąży. I choć w zasadzie 
kobiet ciężarnych zwalniać nie wol­
no, nierzadko wypowiedzenia te, na 
skutek nieświadomości pracownic, 
uzyskują moc prawną.

Ustawa mówi, że świadectwo lekar 
skie o stanie ciąży należy przedłożyć 
kierownictwu zakładu pracy najpóź­
niej w dniu rozwiązania umowy o 
pracę. A tymczasem pracownice nie 
znające przepisów, nie pouczone 
przez rady kobiece — ukrywają bez 
powodu ciążę, nie przedstawiają 
świadectwa, ponosząc potem konsek­
wencje swej nieświadomości.

CZY ISTOTNIE BRAK KWALI­
FIKACJI?

Wreszcie jeszcze jedna sprawa z 
zakresu ochrony macierzyństwa. Kar 
to teka inspektorów pracy notuje wie 
le wypadków wypowiedzeń kobie­
tom ciężarnym w okresie 3 prób­
nych miesięcy pracy. Zakłady pracy 
motywują zazwyczaj zwolnienie nie­
dostatecznymi kwalifikacjami pra­
cownic. Inaczej sprawa ta wygląda 
w naświetleniu zwolnionych pra­
cownic. Z ich wypowiedzi wynika, 
że najczęściej wypowiedzenie pracy 
następuje bezpośrednio niemal po 
wizycie u lekarza.

ŻYCIE

Zręczne są

1

ż

wymierzonej grzywny. Dlatego też 
Prezydium St RN poprzez stałą kon­
trolę winno czuwać nad załatwianiem 
spraw przez DRN-y, gdyż w porę 
wymierzona kara może powstrzymać 
ukaranego od dalszych wykroczeń. 

I (EC)

I SZCZECIŃSKI PIES
Odnalezienie psa, które­

go przygarnęła p. K. z 
Muranowa nie sprawi wła­
ścicielowi trudności, po­
nieważ pies ten — duży, o 
brązowej krótkiej sierści— 
nosi numerek ze Szczeci­
na, za zapłacony podatek 
za 1951 r. Przebywa obec­
nie w mieszkaniu p. K. — 
Muranów, Nowolipki 17 m. 
80, Blok 39, klatka scho­
dowa VI.

LIST UCZNIA
Do małego „Życia“. Cho­

dzę do szkoły przy ul. Nar 
butta. Widzę piękny, no­
wy dom, Narbutta 2. Dla­
czego lampka przy bramie

»Domu Dziennikarza«

Obok frag.

i

Przy ul. Foksal w Warszawie otwar­
ty został £6 bm. „Derm Dziennika­
rza“ — piękna, nowocześnie urządzo­
na siedziba Stowarzyszenia Dziennika 
rzy Polskich. Mieszczą się tu obszerne 
biblioteka i czytelnia, sale odczytowe, 
konferencyjnet klubowe i restauracyj­
ne. Na zdjęciu dolnym, widok ogólny 
„Domu Dziennikarza". 
ment hallu.

Foto: W. Piotrowski.

SPORTOWE

Walkę chuligaństwu i bumelanctwu 
wypowiedzą władze sportowe

Od chuligaństwa i bumelanctwa, 
tej plagi naszego życia, sport nie jest 
bynajmniej wolny. Prasa — a zwłasz 
cza prowincjonalna — niejednokrot­
nie donosi o awanturach na boiskach 
wywoływanych przez bandy rozwy­
drzonych wyrostków. Niekiedy im­
puls do ekscesów dają czynni spor­
towcy.

— Wzrasta liczba produkcyjnych 
zespołów sportowych — stwierdził za­
stępca przew. Sekcji P. N. GKKF inż. 
Przeworski. — Nie brak sportowców, 
którzy swoje obowiązki zawodowe 
umieją połączyć z uprawianiem spor 
tu. Do takich należy np. zawodnik 
wärsz. Kolejarza Kobylański, który 
od 3 mieś, w tokami jest przodowni­
kiem pracy; natomiast jeden z jego

Konferencja pawlowowska w Krynicy 
otworzyła nowe horyzonty 
przed polskimi naukowcami

ręce kobiet

W różnych wytwórniach przemysłu 
terenowego w Warszawie pracuje już 
kilka tysięcy kobiet.

Przy technicznej obróbce szkła w 
wytwórni żarówek nietypowych — 
„TOS“, zatrudnionych jest na 72 pra­
cowników 57 kobiet. Dział lamp tzw. 
małych obsługują wyłącznie zręczne 
ręce kobiet. Po przeszkoleniu, które 
przeszły, każda z nich potrafi wyko­
nać wszystkie kolejne czynności swe­
go działu: nawijać spiralę, formować 
zestaw, zatapiać żarówki, a nawet 
wydmuchać szklane baloniki.

Ligia Kępska, czynna aktywistka 
ZMP, baloniarka, wykonuje w cią­
gu 118 minut 250 żarówek sufito-

W:

„Konferencja krynicka, poświęcona 
teorii Pawłowa, jeśli chodzi o moją 
specjalność, tj. choroby wewnętrzne 
— oświadczył w rozmowie z przed-

wych do samochodów, chociaż norma 
przewiduje 100 sztuk. Wanda Awe- 
nik, zatapiaczka żarówek kontrol­
nych, zamiast 100 sztuk w ciągu 80 
minut — zatapia 180 sztuk. Norma 
Stanisławy Golakowskiej, nawijacz- 
ki spiral, wnosi 100 sztuk w ciągu 
55 minut. Przeciętnie przekracza ona 
normę przeszło dwukrotnie.

Z samych kobiet składa się rów­
nież dział żarówek specjalnych, dla 
laboratoriów naukowyd • Kobiety 
pracują również w dziale mechanicz 
nym.

Na zdjęciu: Alicja Kaczmarska 
pracownica działu mechanicznego wy 
twómi „TOS“, przy wycinaniu kon­
taktów do żarówek, (kaj)

stawicielem PAP, prof. T. Tempka z 
Krakowa — ©precyzowała trzy pro­
blemy, mianowicie: zagadnienie isto­
ty choroby wrzodowej i choroby nad 
ciśnieniowej oraz ujęcie przemiany 
materii i jej zaburzeń w świetle nau 
ki Pawłowa.

Należy twierdz1 ć, że nauka Pawło­
wa została niewątpliwie ©populary­
zowana wśród polskich naukowców, 
do czego, w wybitnym stopniu, przy 
czyniło się żywe słowo uczestników 
i gości konferencji, uczonych radziec 
kich. Konferencja wykazała poza 
tym, że dla racjonalnego ujęcia isto­
ty danej choroby i dla racjonalnego 
jej leczenia należy stanąć na stano­
wisku, że chory człowiek, podobnie 
jak i zdrowy, stanowi z jednej stro­
ny nierozerwalną całość wszystkich 
narządów, podporządkowaną ośrod­
kowemu układowi nerwowemu, jak 
i z drugiej strony stanowi nierozer­
walną całość z otoczeniem biologicz­
nym i społecznym.
Konferencja pawłowowska—oświad­

czył na zakończenie prof. Tempka— 
unaoczniła fakt, że nauka Pawłowa 
nie ogranicza się tylko do zacisza 
pracowni fizjologicznej, ale że we­
szła ona i do kliniki.

kolegów klubowych nie potrafi za­
grzać miejsca w żadnym zakładzie 
pracy. Skarg takich jest niestety wię­
cej. Bumelanctwu sportowców mu- 
simy wypowiedzieć bezwzględną 
walkę.

— Rok 1951 — oświadczył ob. 
Glinka kierujący sprawami sędziow­
skimi w Sekcji Piłki Nożnej GKKF-- 
był pod względem ekscesów na boi­
skach gorszy od r. 1950. Najsmutniej 
przedstawia się statystyka w roz­
grywkach o wejście do II Ligi. Na 
dwadzieścia spotkań — pięć kończy 
się awanturami i znieważaniem arbi­
trów sportowych. Prawie nie ma dru­
żyny II Ligi, której gracze nie byliby 
karani.

Sekcja PN GKKF postanowiła po­
święcić jedno ze swych zebrań pro­
blemowi zwalczania chuligaństwa i 
bumelanctwa w sporcie. Projektuje 
się m. in. wyprowadzenie (od, począt­
ku sezonu wiosennego) współzawod­
nictwa w zachowaniu się sportowców 
na boisku i poza boiskiem (w zakła­
dach pracy), przy czym w pierwszym 
rzędzie będą nim objęci kadrowcy.

(m).

CSR—Polska 9:0
Rozegrany w Pradze mocz hoke­

jowy CSR — Polska przyniósł zwy­
cięstwo gospodarzom 9:0 (1:0, 3:0,
5:0). Czechosłowacy byli lepsi tech­
nicznie i kondycyjnie. Polacy grali 
dobrze w pierwszej tercji. Pierwszą 
bramka padła w 18 min. Załamanie 
się naszej drużyny nastąpiło, na sku­
tek braku kondycji. Najlepiej grali: 
Szlendak, Skarżyński, Antuszewicz, 
Chodakowski i b-cia Wróblo wie.

Drugi mecz
Spójni w NRD

Rozegrane 24 b.m. w Wiesmar dru-» 
gie spotkanie Spójni w tenisie stoło­
wym z zawodnikami NRD zakończyło 
się zwycięstwem Polaków 8:1 w kon­
kurencji męskiej. Otremba i Gaj wy 
grali wszystkie walki, Krygier prze­
grał jedną z mistrzem Saksonii Hans- 
chmanem.

W konkurencji kobiet zawodniczki 
polskie przegrały 2:3. Bojanowska wy 
grała z Marx 2:0, oraz w deblu Guzi- 
kówna i Dorówna pokonały Hanft i 
Marx 2:1. Schmitt nie wygrała żadnej 
walki.

Narciarze polscy
wyjechali do NRD

25 b.m. wyjechała do NRD 10-oso- 
bowa ekipa narciarzy polskich zapro­
szona przez Niemiecki Komitet Kul­
tury Fizycznej do wzięcia udziału w 
zimowych mistrzostwach NRD w O- 
berhofie.

W skład ekipy wchodzą: Karpiel, 
Bogulski, Helena Daniel-Gąsienica, 
Bąkówna, Kaczmarczyk, Zarycki, Paw 
lica, Stetkówna, Hoły i Czarniak.

Kierownikiem ekipy jest Marduła. 

Przed zawodami Polska—Wągry 
tu pięściarstujie

W Poznaniu przygotowania do spotka­
nia pięściarskiego Węgry — Polska zo­
stały zakończone. Hala w której odbędą 
się zawody pomieści około 12 tysięcy wi­
dzów.

25 bm. przyjechali do Poznania pięścia­
rze polscy w składzie: Kukier, Rozpier- 
ski, który zastąpi chorego Woźniaka, So 
czewiński, Antkiewicz, Kudłacik, Chy- 
chła, Musiał, Nowara, Grzelak i Gościań- 
ski, jako rezerwowi — Murawski w wa­
dze muszej i Łysiak w półciężkiej. Sekun­
dantem naszej drużyny będzie trener 
Sztam.

Polska drużyna B przybyła 25 bm. do 
Budapesztu i zamieszkała w hotelu Asto- 
ria.

Okruchy Stolicy
z numerem domu paliła 
się trzy dni, w godzinach 
10—13, w dniach 14, 15 i 16 
stycznia. Czy tym się ozna 
cza nowe domy? Proszę o 
odpowiedź. — Uczeń z Nar- 
butta.

Drogi chłopcze, właśnie 
takimi lampkami oznacza 
się domy, których admini­
stracja nie dba o oszczęd­
ność energii elektrycznej.

ZAGADKA DLA PKS
Nie tak dawno było w 

poczekalni PKS w Warsza­
wie dość ławek oraz bu-

fet. Większość ławek zni­
knęła. Pozostało ich tylko 
cztery. Bez śladu *
i bufet.

Kto odnajdzie 
nych 1 sprowadzi 
dawne miejsce.

POMYSŁOWI
Od pewnego czasu w 

stauracjl „Grodzka“

zniknął

zaginlo- 
ich na

re-
________ przy 
ul. Puławskiej brak noży. 
Wobec tego klientom po­
daj e się do mięsa dwa wi­
delce. Do tej pory jakoś so­
bie radzą. Co jednak będzie 
gdy zbraknie np. łyżek?
Stall bywalcy gospody

„Grodzkiej“ będą wów­
czas musiell przyzwyczaić 
się do jedzenia zupy... wi­
delcami.

POCZEKALNIA 
NA ŚMIECI

W poczekalni PKS w 
Warszawie są drzwi, opa­
trzone napisem: „Pokój dla 
matki i dziecka". A poni­
żej nakreślone niedbale o- 
łówkiem „Klucz 
ka“.

Strażaka nie 
my. Natomiast

u straża-

inaleźliś- 
w pokoju 

znaleźliśmy brudy. Pokój 
był pusty, chociaż w po­
czekalni nie brakło matek 
z dziećmi.

Nic dziwnego — nie każ­
dy znajduje przyjemność 

w Biedzeniu wśród śmieci.

RADIO

na dzień 27 stycznia 1952 r. (niedziela)
Na fali 1322 m.
Program dnia 7.20 14.00 Wiadomości 6.00 

7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00
6.05 Muzyka 7.25 Mozaika muzyczna 7.55 

Kalendarz radiowy 8.10 Od melodii do 
melodii 9.00 Odpowiedzi ,,Fali 49“ 9.30 Dla 
każdego coś miłego 10.30 Aud. dla woj­
ska 11.15 Aud. oświatowa 11.30 „Tydzień 
muzyki albańskiej w P. R-“ W-lö Melo­
die ludowe do tańca (Dzierżanowski) 15.45 
Gawęda przyrodnicza o wulkanach 16.20 
Nasze chóry śpiewają 16.40 Pan Tadeusz 
— poemat A. Mickiewicza 17.00 P. Czaj­
kowski „Dama pikowa“ — opera 20.30 
Muzyka 21.00 Felieton 21.30 Na fali humo­
ru i satyry 22.00 Wiadomości sportowe 
22.30 Piękne głosy 23.10 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.55 Wiadomości 6.00 7 00 

8.00 12.04 17.00 21.00 23.50
7.05 Mozaika muzyczna 7.55 Kalendarz 

radiowy 8.15 Muzyka 8.30 Wszechnica Ra­
diowa 9.00 Koncert organowy 9.30 Aud. 
dla przedszkoli 10.00 Przegląd prasy stół. 
10 05 Skrzynka ogólna 10.20 Poezja i .mu­
zyka 10.50 Robotnicze zesp. świetlicowe 
przed mikrofonem 11.10 Muzyka operet­
kowa 11.40 Skrzynka W. R. 12.15 Poranek 
symf. 13.15 „Siadami wielkiego poprzed­
nika“ (Piotr Koziow) — pogadanka 13.25 
Koncert 14.00 Aud. literacka 14.15 Kon­
cert kameralny 14.30 Recenzja 14.45 Ty­
godnik warszawski 15.00 Muzyka 15.15 
Aud dla dzieci 16.00 „A życie idzie swo 
ją drogą“ — felieton Ilji Erenburga 16.20 
Muzyka 16.50 Felieton 17.20 Koncert 18.00 
Na fali humoru i satyry 18.30 Koncert 

I Chopinowski 19.00 Melodie taneczne (Ha- 
! rald) 19.30 „Szelmostwa Skapena“ — słuch, 
i wg komedii Moliera 21.30 Wieczorna ae-

renada 22.00 Wiadomości sportowe 22.30 
Międzypaństwowy mecz bokserski Polska
— Węgry 23.00 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

CWKS —Gwardia (Zakopane) 
17:6

Na lodowisku w Zakopanem rozegrano 
mecz hokejowy między CWKS a zako­
piańską Gwardią zakończony zwycię­
stwem drużyny CWKS 17:6 (5:3, 8:1, 4:2).

Bramki dla CWKS zdobyli: Janiczko — 
7, Palus — 3, Ślusarczyk — 3, Baliński
— 2, Głowacki i Olszowski — po 1.

Dla Gwardii: Wołkowski — 2, Popieluch
— 2, Kowalski i Staniszewski — po 1.

PÓŁ ŻARTEM PÓŁ SERIO

Inspektor myśli
Zakładowy inspektor pracy w fa­

bryce „Rygawar“, to człowiek na­
prawdę uczynny, można rzec o gołę­
bim sercu, nigdy nikomu niczego nie 
odmawia.

Jak najżyczliwlej przyjął pół roku 
temu delegację działu sortowni, któ­
ra mu zameldowała, że w ich hali 
na podłodze gromadzi się woda, bo 
nie ma kanałów odprowadzających.

— To niezdrowo tak w wodzie stać 
przy pracy — stwierdzili.

— A niezdrowo — przytaknął. — 
Trzeba pomyśleć nad tym.

Mijały tygodnie. Wody gromadziło 
się coraz więcej, nabierała zapachu 
i zielonego koloru.

Do zakładowego inspektora pracy 
znów zgłosiła się delegacja sortowni.

— No, co nowego? — spytał przy­
byłych.

— Woda.
— Nie wyschła?
— Nie! — odparli chórem.
— Dobra, pomyślę nad tym! — 

przeciął energicznie dyskusję.
Przeleciał październik, minął listo­

pad, przeszedł grudzień. Woda zgę­
stniała, zbrunatniała i zaczęła wy­
dzielać jeszcze bardziej zefirowe wo­
nie.

Składając noworoczne życzenia w 
czasie zabawy Sylwestrowej, pracow­
nicy sortowni przypomnieli zakłado­
wemu inspektorowi pracy o kanałach 
odprowadzających wodę. Myślicie, że 
obraził się. Nie. Uśmiechnął się uprzej 
mie i ściskając dłonie współkolegów, 
rzekł:

— Myślę nad tym, tak, myślę...
— Czy, do jasnej Anielki, nie za 

długo?
SET1

na podstawie korespondencji 
J. Jagielskiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

j. KOSTECKI. Egzaminy maturalne dla 
eksternów, organizowane przez Wydz. Oś­
wiaty Prez. WRN, odbędą się w pierw­
szych dniach lutego. Podania należy skła­
dać na adres: Warszawa, al. Jerozolimskie 
30/32. Można je również nadsyłać pocztą.

STAŁY CZYTELNIK. Pojedyńcze, bieżą­
ce numery Dziennika Ustaw można nabyć 
w biurze Administracji Wydawnictw Pre­
zydium Rady Ministrów — Warszawa, ul. 
Bracka 20, w godz. 9 — 14. Tam również 
można załatwić prenumeratę Dziennika — 
bez załączników rocznie 45 zł, z załączni­
kami 60 zL

GUGAŁA JAN. Prezydium PRN w Gro­
dzisku zawiadomiło nas, iż sprawę fryzje­
ra, który pobierał w okresie przedświątecz 
nym wyższe ceny bez zezwolenia — skie­
rowano do Komisji Walki ze Spekulacją.

ADAM SZYSZKA. Obecnie Urząd Te­
lefonów Miejscowych nie zakłada apara­
tów osobom prywatnym z powodu bra­
ku miejsc w centrali telefonicznej.

Druk. RSW „PRASA“, Marszałkowska 3/5
3-B-10573

Młodzież na straży pokoju

Otwarcie



NIEDZIELNY DODATEK ILUSTROWANY DO DZIENNIKÓW:
ŻYCIE WARSZAWY 
ŻYCIE BIAŁOSTOCKIE 
ŻYCIE CZĘSTOCHOWY 
ŻYCIE LUBELSKIE 
ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 
ŻYCIE RADOMSKIE

27 stycznia 1952
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PAWEŁ FINDER 
sekretarz generalny PPR. Zginą* 

w 1944 r.
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dowala 
dość jai 
sko pon 
wiić do 
siły rot

MARCELI NOWOTKO 
pierwszy sekretarz generalny 
PPR. Zamordowany przez reak­

cję w 1942 r.

Mr 4.

*«* Ljy

• fesI
<V AL6ER

4-

10 lat tonu, w styczniu 1942 r. powstała Polska Partia 
Robotnicza, która pod sztandarem marksizmu 
podjęła walkę o wyzwolenie narodowe i społeczne, o Pol­
skę Ludową. PPR bohatersko walcząc u boku Związku 
Radzieckiego z okupantem hitlerowskim, oceniła 
decydujące znaczenie zmagań wojennych dla narodowego 
i społecznego wyzwolenia ujarzmionych przez hitleryzm 
narodów. Prowadząc w oparciu o Kraj Rad walkę z fa­
szystowskim najazdem, PPR pozostała wierną zasadom 
międzynarodowej solidarności proletariatu. Gwardia Lu­
dowa i Armia Ludowa — stworzone przez PPR — zadały 
okupantowi szereg skutecznych ciosów, pociągając swym 
przykładem do czynu szerokie warstwy społeczeństwa. 
Programem PPR była walka o Polskę niezależną od impe- 
rialistów, o Polskę bez obszarników, wolną od niewoli 
kapitału, o Polskę związaną ze Zw. Radzieckim i obozem 
pokoju i postępu. Po wyzwoleniu kraju władza ludowa 
pod kierunkiem PPR przystąpiła do realizacji rewolucyj- 
no-demokratycznych przeobrażeń społecznych — podstawy 
do budowy socjalizmu. Pod kierunkiem PPR władza lu­
dowa stworzyła zwarte i jednolite narodowo państwo, 
wiążąc z macierzą ziemie polskie na zachodzie. Dzięki PPR 
rozwinęły się formy czynnego udziału mas pracujących 
w rządzeniu krajem. Walcząc skutecznie z mikołajczykow- 
ską reakcją i reakcyjnym podziemiem, PPR zwycięsko 
rozwijała gospodarkę planową, realizowała Plan Trzyletni, 
uchroniła Polskę przed ekspansją imperializmu i przy po­
mocy ZSRR utrwaliła naszą gospodarczą niezależność. 
Walcząc — w oparciu o zasady rnarksizmu-leniniymii o do­
świadczenia WKP(b) z prawicowo-nacjonalistycznym od- 
chylemem. współdziałając z lewym skrzydłem PPS, PPR 
doprowadziła do historycznego zjednoczenia politycznego 
polskiej klasy robotniczej. Kongres zjednoczeniowa wyty­
czył dalszą drogę budownictwa fundamentów socjalimu 

w Polsce, uchwalając wielki Plan 6-lehiL

gwardzista
ORGAN GWARDII LUDOWE«!
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MAŁGORZATA FORNALSKA 
członek KG PPR, zamęczona 
przez hitlerowców w 1944

TRZESZCZY GMACH IMPERIAL IZMU

Diabelską nazwę no® statek -koparka „Belzebub-. Ale robotnicy budująei 
wyrażają się o swoim „diable" z «znaniem. Pomaga im w pracy i „wyr 

stu kopaczy.



I Wolsko Polskie vrzvmosiu unragnioną wolności | czącym prawie /u lat polskim rewo- | Ofj władzy, od decydowania o lo- | rewolucji Socjalis

BELZEBUB" BUDUJE PORT

Potworna nędza wypędza dzieci na ulicę, żeby wyżebra­
nym Chlebem uratować resartSd gasnącego życia. XCo piąte 
dziecko umiera tu nie dożywszy roku, a tylko 12 proc 
może korzystać z nauki, naturalnie o ile nie musi od naj 

młodszych lat pracować.

LAUREACI NAGRÓD POKOJU

Gospodarka imperialistów i kolonizatorów doprowadziła 
ludność kolonii północno-afrykańskich do ostatecznej nę­
dzy. Prawowici gospodarze kraju mieszkają w walących 
się demach 1 cierpią głód. Walka ludów Afryki Północnej 
Jest walką o wyzwolenie nie tylko narodowe, ale także 

społeczne.

„Mundur (nowego Wehrmachtu) I czeństwo przed faktem dokonanym — I wym dowodem tego oczywistego zresz- I sili oni już teraz projekt podwyższenia ! że równolegle 
będzie wyłączn/e zewnętrznym wyra istnienia Wehrmachtu, w* całych Niem I tą twierdzenia jest ostatni projekt bu podatków o o miliardów* dolarów*, a się dziś jeszcze jedna

Płynie Wisła, płynie... Rozlewa się sze­
roko po łachach, omija mielizny, zata­
cza luki. Płynie-przez całą prawie Pol­
skę — od południa — ku północy. 
Niesie na swych wodach statki, barki, 
galary — wozi towary i ludzi. Płynie 
tez przez Warszawę, ale tu, mimo że 
bardzo potrzebna jest jej pomoc przy 
transporcie i komunikacji rzecznej nie 
może być należycie wykorzystana. Po 
prostu brak jest odpowiedniego dla 
Stolicy portu. Ale juz wkrótce War­
szawa otrzyma duży, nowoczesny, wy­
posażmy we wszelkie konieczne 
urządzenia —- port na Żeraniu. 
Port tai obsłuży przede wszystkim 
przemysłową dzielnicę Warszawy, od­
ciąży też użytkowane dotychczas małe, 
niewygodne porty: praski i czernia­
kowski. Od czerwca ub. roku prowa- * 
dzone są ziemne roboty przy budowie 
żerańskiego portu. Przekopano i prze­
transportowano przy pomocy koparek 
mechanicznych i specjalnych koparek 
wodnych ok. pół miliona metrów sze­
ściennych. Do końca robót, do noku 
1855 trzeba jeszcze wykonać dziesię­
ciokrotnie więcej prac ziemnych, wy­
budować betonowe baseny, kanały, 
przepływy itp. W 1955 roku wodna ma­
pa Polski wzbogaci się o jeszcze jeden 
wielki obiekt służący potrzebom szyb­
ko rozwijającej się i rozbudowującej

Warszawy.

27 takich ^kubełków“ używa ..Belzebub" przy pracy. 
Zagarnia po 500 kilogramów piasku w każdy z tych 
..kubełków“. Z obrotem stalowej taśmy, na której kubły 
są umieszczone, pogłębia się coraz bardziej nowy wi­

ślany port na Żeraniu.

2ebv maszyna ©oorze pracowała — trzeba ją dokładnie kontrolować, rso maszyna, jak człowiek. wy­
maga stałej. troskliwej opieki. Wiedzą © tym członkowie załogi JSelzebuba*4. Oto elektryk Henryk 

Kaźmierczak i kapiiaa statku Edmund Duch przep rowadzają kontrolę urządzeń sterowych.
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ICH „KULTURA
...rozreklamowana, okrzyczana, „za­
chodnia“. Wpadł nam właśnie w rękę 
grudniowy numer amerykańskiego — 
i „elitarnego“ — pisma „Esquire“ 
skąd reprodukujemy kilka dokumen 
tów tej „kultury**, oto strona pisma 
reklamująca ostatnie nowości „lite­
rackie“ (po >rawej). Maksimum por­
nografii, nagości i zbrodni — oto wa­
runki, które mają zapewnić poczyt- 
ność tej osobliwej „lekturze**. Tytu­
ły: „Kobieta jak nieskończoność. Sen­
sacja taneczna dwóch kontynentów**. 
„Żelazna dziewczyna“ — tu dwa noże 
w ręku bandziora zapowiadają rów­
nież niezła porcję ociekającej krwią 
sensacji. „Nimfa i latarnia“ — z syl­
wetką roznegliżowanej kobiety, .to 
znak, że tu znowu nie zabraknie por­
nografii. I tak bez końca. A w innych 
dziedzinach? Moda: Noś szorty „Quo 
Vadis“ jak Neron (u dołu>. Cielecv 
wyraz oczu ogłoszeniowej panienki 
i serduszka wyskakujące z pustej 
główki to wskazówka, że tylko w ta­
kich szortach amerykański „nadczlo- 
wiek** zdobędzie — grając na skrzyp­
cach tak jak Neron na lirze — serce 
amerykańskiej dziewczyny. „Kultu­
ralne** urządzenia domu też-są, a jak­
że! Na przykład „estetyczna“ lampa 
z abażurem w kształcie spódniczki, 
spod której wyłania się podstawka 
z damskich nóżek. Starczy! Taka 
bzdura może wywołać u nas tylko 
uśmiech politowania dla milionów 
Amerykanów świadomie ogłupianych 
i odciętych od prawdziwej kultury. 

Tej bez cudzysłowu.
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You will. 
want this 
Clever 
LEG LAMP 
It will get morę at- 
tention than any- 
thihg you’ve ever 
bad...For gifte, bar, 
den, frafernity, 
ptayroom. Unbreak 
able latex. ISVi" 
high Plastic shade 
skirt. pi-j< 
$12.00 postpaid
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Jak już pisaliśmy w poprzednim naszym kąciku, moda męska jest w dalszym ciągu zdecydowanie rozsądna 
i solidna. Solidność ta obowiązuje w każdym, najdrobniejszym nawet szczególe ubioru. Prosimy zwrócić 
specjalną uwagę na klapy w dzisiejszych naszych modelach, takie bowiem szerokości i długości obecnie 

obowiązują.

Wydawco: Spółdzielnia Itfio-Oiwiajowa ,,CZYTELNIK".
Odpowiedzialne za pisme - KOLEGIUM REDAKCYJNE.

Redakcjo: WARSZAWA — MARSZAŁKOWSKA 3-5. Telefon: 424-73

Zakłady Drukarskie i Wklęsłodrukowe RS W

Zdjęcia w tym numerze: CAF, WAF, SIB, C.O P.A. (Kaczkowski, My­
szkowski, Hartwig) W. Piotrowski, Z. Małek, F- Franckowiak, oraz obsłu­

ga własna

3- B-12309


